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Mężczyzna tłumaczył policji, że w jego aucie nie zadziałały hamulce
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  25 - 31 października 2022 r. ■  nr 43 (489)  
■   Cena 3,49 zł (w tym VAT 5%)
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Skoki: Skoki: Kierowca uderzył w pociąg. Kierowca uderzył w pociąg. 

Jedna z nagród trafi ła do Harcerskiego Zespół Pieśni 
i Tańca „Grześ”. W imieniu grupy odebrał ją Grzegorz Głos
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Fot.Dominik Kęsik

Dwóch Dwóch 
kandydatów kandydatów 
na dyrektora na dyrektora 
szpitala szpitala 

KASACJA 
POJAZDÓW
Tel. 500 813 500 tel.: 512 843 897, 507 156 808 

Kasacja Pojazdów
KASACJA POJAZDÓW

SKUP SAMOCHODÓW

500 644 661S

SKUP AUT

503-816-616

 

Puławy:
50 - lecie MP 13 

Mieszkania kontenerowe dla dłużników 
z poślizgiem 

Cmentarz wojenny do remontu. Chętnych brak 

Nie ma chętnych na siłownię w nowej hali 

Gm. Puławy: Nowa ulica w Gołębiu 

Wąwolnica: Kto zbuduje oświetlenie 
w Zarzece? 

Końskowola: Uprzątnęli cmentarz przodków. 
Pamiętają 

Starosta przyznała 37 nagród 
kulturalnych. Sprawdź komu.

S. 24

S. 7S. R1

s

Krzysztof Zubrzycki, 

zm. 17 października 2022 r.

Nałęczów: Odszedł 
Krzysztof Zubrzycki

Minął opuszczone rogatki. Minął opuszczone rogatki. 
Tylko centymetry dzieliły go od rowerzystki, Tylko centymetry dzieliły go od rowerzystki, 
która na chodniku czekała na przejazd składu.która na chodniku czekała na przejazd składu.

Mogła zginąć Mogła zginąć 
nastolatka nastolatka 

R E K L A M A

Władze Władze 
powiatu powiatu 

cenią cenią 
ludzi ludzi 

kultury kultury 

s. 23
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■ Cena 3,49 zł (w tym VAT 5%)
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A także rentę w wysokości 3 tys. zł A także rentę w wysokości 3 tys. zł 
miesięcznie zasądził sąd na rzecz dziewczynki miesięcznie zasądził sąd na rzecz dziewczynki 
potrąconej przez pijanego kierowcę.potrąconej przez pijanego kierowcę.

Małgorzata Bławat, Bławat, 
mama Natalii

Nic nie 
zrekompensuje 

dziecku ból dziecku ból 
i cierpieniai cierpienia

Przeczytaj komentarze na:

pulawy

STR. 

R2

dla niepełnosprawnej

Natalki
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Sędzia Sędzia 
Piotr Jakubiec, Piotr Jakubiec, 
Sąd Okręgowy Sąd Okręgowy 
w Lublinie w Lublinie 

Ta kwota jest odpowiednia 
do rozmiarów już doznanych 

cierpień powódki, a także tych 
cierpień, których z pewnością 

dziecko dozna w przyszłości

Sybille Naukowe rozdane. 
Prezydent nagrodził uczniów 
i nauczycieli. Lista

eprasa.pl e15e906cc5
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S T O P K A

TU NADASZ 

KURÓW
• Biuro Ubezpieczeń Łukasz  

Piłat, ul. Głowackiego 1/18 

(przy sklepie Dino)

PUŁAWY
• Redakcja Tygodnika 

Wspólnota Puławska, 

ul. Fieldorfa-Nila 18/9, 

Puławy (budynek HTM 1, 

obok BRICO) 

w godz. 9.00 - 14.00

• Pośrednictwo 

Ubezpieczeniowe Stanisław 

Samonek, ul. Piłsudskiego 

69, Puławy

tel. 81 886 74 10

pn. - pt. 8.00 - 17.30

sb. 8.00 - 13.00

PUL

INFORMATOR
INSTYTUCJE I URZĘDY

URZĄD MIASTA 
81 458 60 01
STAROSTWO POWIATOWE  

81 886 11 00
URZĄD SKARBOWY  

81 887 96 41

URZĄD STANU CYWILNEGO 
81 880 45 54

SĄD REJONOWY  
81 888 93 00
PROKURATURA REJONOWA  

81 886 10 06
SZPITAL SPECJALISTYCZNY  

81 450 22 74
URZĄD CELNY  

81 886 82 91
SANEPID  

81 886 48 91
BIBLIOTEKA MIEJSKA 

81 451 19 00
POWIATOWY LEKARZ 

WETERYNARII  
81 886 33 20

URZĄD PRACY  
81 886 40 96

USŁUGI
ANTENY

Autoryzowany serwis anten, L-SAT, 
tel. 602 894 594

FRYZJER 
Salon Fryzjerski K i M Puławy

KOMINIARZ 
Mariusz Ołpiński Puławy 600 231 032

KOSMETOLOG 
Be BeautyClinic Gabinet 
Kosmetyczny 697 370 337

KRAWCOWA 
Agnieszka Grzejda 603 401 765

PRZEPROWADZKI 
Usługi transportowe Fiołka Trans 
603 472 217, 727 524 050
886 996 166

UBEZPIECZENIA 
Iwona Kula-Przeździecka 604 129 283

USŁUGI PRAWNE 
Biuro Usług Prawnych 604 797 922

USŁUGI SZEWSKIE 
Mariusz Węgliński 81 888 80 01

USŁUGI SZKLARSKIE 
Szkło Instal 669 422 544

TAPICER 
Marcin Kędziora 504 789 259

WETERYNARZ 
Marwet Puławy 509 104 036

WYWÓZ NIECZYSTOŚCI 
Usługi Asenizacyjne Grześ, 
Grzegorz Jędryś 668 251 541

NAPRAWY
AGD 

Autoryzowany Serwis AGD, 
Zuh Elmar 81 888 60 60

ZEGARMISTRZ 
I DORABIANIE KLUCZY 

Wiesław Grotnik 609 463 956

TRANSPORT
USŁUGI TRANSPORTOWE 

Fiołka Trans 603 472 217, 727 524 050
TAXI 

Taxi Elmo, całodobowo
81 887 30 40, 80 011 96 64

BUDOWLANOͳ
REMONTOWE

Johnbud, Janusz Wrzeszykowski 
887 076 949

ELEKTRYK 
El-Bud – Tomasz Wiejak 889 195 075

HYDRAULIK 
Hydro-Tech Artur Gojdz 505 046 034

FINANSOWE
Kantor Exchange Artur Bielecki 
881 339 122

ZDROWIE
STOMATOLOGIA 

Dental-Med, Pełen Zakres Usług 
696 080 999

DENTYSTA 
Anna Olejnik 501 688 522

KINO SYBILLA ZAPRASZA

Tegoroczny kalendarz 
kulturalny Puław 
obÞ tuje w jubileusze. 
W ubiegłym tygodniu 
swoje okrągłe 50. 
urodziny obchodziło 
Miejskie Przedszkole 
nr 13, które od teraz 
ma również patro-
na - Juliana Tuwima. 
Poeta został wybrany 
przez pracowników 
i rodziców, a następnie 
wybór zatwierdziła rada 
miasta.

W maju świętowaliśmy 80-le-
cie istnienia ZS nr 1 im. Stefanii 
Sempołowskiej, na początku 
października 55-lecie ZST im. 
Marii Skłodowskiej-Curie, a kil-
ka dni temu 50-lecie ZSO nr 1 
im. Komisji Edukacji Narodo-
wej. Miejskie Przedszkole nr 
13 to kolejna placówka, która 
w tym roku obchodzi półwiecze 
istnienia. Pierwszą dyrektor była 
ZoÞ a Lenart. Obecnie placówką 
kieruje Justyna Jeżak. We wtorek 
18 października pracownicy, 
wychowankowie oraz zaprosze-
ni goście wzięli udział w obcho-
dach 50 - lecia przedszkola. Na 
scenie zaprezentowały się dzieci 
z różnych grup. Ich występy zo-
stały nagrodzone gromkimi bra-
wami. Także rodzice przygoto-
wali scenę na podstawie wiersza 

pt. �Rzepka� Juliana Tuwima. 
Nieprzypadkowo - poeta jest 
patronem MP nr 13. Wyboru 
dokonano w drodze ankiety, 
którą uzupełnili pracownicy 
oraz rodzice. Decyzję społecz-
ności przedszkolnej w następnej 
kolejności zaakceptowała rada 
miasta.

- Propozycji co do nadania 
patronatu MP nr 13 było około 
dwudziestu np. Pana Kleksa czy 
Zaczarowanego Ołówka. Cała 
społeczność postanowiła jednak 
wybrać Juliana Tuwima. Przygo-
towania do jubileuszu trwały od 
początku września. Mamy wielu 
przyjaciół, którzy pomogli nam 
zrobić niespodzianki, za co ser-
decznie dziękuję. Chcielibyśmy, 
żeby powrócił ogólnopolski kon-
kurs wokalny �Mały Głos�. Ży-

czę MP nr 13 tego, abyśmy mogli 
realizować swoje dotychczasowe 
działania i żeby w głownie nie 
zabrakło kolejnych pomysłów, 
a co najważniejsze, żebyśmy 
zawsze mieli takie dzieci oraz ro-
dziców - mówiła dyrektor przed-
szkola Justyna Jeżak.

Dominik Kęsik

18 października Miejskie Przedszkole nr 13 im. Juliana Tuwima skończyło 50 lat. Wychowankowie placówki z tej okazji 
przygotowali przedstawienie. Występ maluchów zachwycił zaproszonych gości
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Justyna Jeżak, 
dyrektor MP nr 13 im. Juliana Tuwima 
w Puławach

Propozycji co do nadania 
patronatu MP nr 13 było około 
dwudziestu, np. Pana Kleksa czy 
Zaczarowanego Ołówka. Cała 
społeczność postanowiła jednak 
wybrać Juliana Tuwima.
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Dyrektorzy Miejskiego 
Przedszkola nr 13 na 
przestrzeni 50 lat:
1. Zofia Lenart

2. Elżbieta Wojciechowska

3. Zofia Antończyk

4. Maria Marczuk (w zastęp-

stwie Bożena Bus, Zofia 

Krężołek)

5. Justyna Jeżak - obecnie

Dominik Kęsik

Tytuł fi lmu 25 -26.X. 
Wt - Śr

27.X. 
Czw

28.X. 
Pt

29.X. 
Sb

30.X. 
Ndz

31.X. 
Pn

1.XI. 
Wt

KOPCIUSZEK I KAMIEŃ ŻYCIA 2D 
DUBBING, Animowany, b/o, 86 min. 13.45 13.15 13.15

BEJBIS, Komedia, od 13 lat, 120 min. 18.00 15.30 18.00 18.00 18.00 17.45 18.00

BLACK ADAM 2D DUBBING, Fatasy/
Sci-Fi, od 13 lat, 120 min. 15.30 13.00 15.30 11.15, 

15.30
11.15, 
15.30 15.15 15.30

EGZORYZMY SIOSTRY ANN 2D 
NAPISY 20.15 20.15 20.15, 

22.15 20.15

MARATON HALLOWEEN: *Egzorcyzmy 
siostry Ann, *Nie patrz w dół, *Smak 20.00

WIECZÓR KINOMANIAKA: ELVIS, 
biografi czny, dramat, od 15 lat, 180 min. 20.15

26 października, 

godz. 8.00 - 16.00, 
Sadurki (6)

27 października, 

godz. 8.00 - 15.00, 
Łopatki (3)

R E K L A M A

PAŹ
do 28

piątek

PAŹ
28

piątek

LIS

3
czwartek

LIS

5
sobota

LIS

7
poniedziałek

LIS

17
czwartek

LIS

19
sobota

LIS

23
środa

Wystawa prac pt. ART.LAB – cyfrowe formy ekspresji, Puław-
ska Galeria Sztuki

17:00 - Prelekcja pt. Prelekcja pt. Dajemy życie zmarłym, pod-
czas której wystąpi Szymon Modrzejewski, prezes i założyciel 
Stowarzyszenia Magurycz, mała sala teatralna w  POK Dom 
Chemika (cena 10 zł)

17:00 - Zaduszki poetyckie pamięci Haliny Poświatowskiej, 
plac przed POK Dom Chemika

16:00 - Koncert Laureatów XVIII Przeglądu Poezji i  Pieśni 
Niepodległościowej Żeby Polska była Polską..., sala widowi-
skowa POK Dom Chemika. Wstęp wolny

17:00 - Wernisaż wystawy fotografi i Wojciecha Antosza, Ga-
leria Piwnica Młodzieżowego Domu Kultury. Wstęp bezpłatny

18:00 - Recital Aleksandry Walasek We will rock you, Puławski 
Ośrodek Kultury Dm Chemika. Bilety: 30 zł (balkon), 35 zł (parter)

17:00 - Widowisko pt. Tylko śmiech nas ocali Igora Kwiat-
kowski z kabaretu Paranienormalni. Bilety 75 zł (balkon), 85 
zł (parter)

10:00 - Taneczna podróż po świecie z Zespołem Baletowym 
ETIUDA - pokaz dla szkół, sala widowiskowa POK Dom Che-
mika. Bilet 10 zł

Przez mury placówki przewinęło się wiele pokoleń puławian

Miejskie Przedszkole 
nr 13 ma już 50 lat!

eprasa.pl e15e906cc5
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PUL

Pedagodzy oraz 
młodzież z pu-
ławskich szkół 
zostali wyróż-
nieni podczas 
obchodów Dnia 
Edukacji Naro-
dowej. Uroczystą 
galę zorganizo-
wano w Sali Kon-
gresowej Pałacu 
Czartoryskich.

- Jesteście jedną z trzech 
grup zawodowych, która tak 
naprawdę dotyka istoty czło-
wieczeństwa, dotyka tego, 
co w człowieku jest piękne, 
czasem złe i pozwala wam 
wpływać na przyszłość tego 
społeczeństwa. Gratuluję 
wszystkim nagrodzonym 
i dziękuję wam za to, że da-
jecie swoje serce i siłę - mó-
wił Paweł Maj.W tym roku 
Nagrodę Prezydenta Miasta 
Puławy otrzymały 24 osoby, 
z kolei 12 uzyskało tytuł na-
uczyciela dyplomowanego. 
Część wyróżniono Medalem 

Komisji Edukacji Narodowej, 
Medalem Złotym i Srebr-
nym za Długoletnią Służbę, 
a niektórzy otrzymali Na-
grodę Lubelskiego Kuratora 
Oświaty. Prezydent Puław 
wraz z przewodniczącą rady 
miasta Bożeną Krygier gra-
tulowali pedagogom sukcesu 
i wręczali awanse na wyższe 
stopnie. Nie zapomniano 

również o uczniach, którzy 
dzięki swojej ciężkiej pracy 
osiągnęli wysokie wyniki 
w nauce -11 osób otrzyma-
ło Stypendium Prezydenta 
Miasta Puławy, tzw. �Sybillę 
Naukową�.

Dominik Kęsik

Prezydent Maj nagrodził nauczycieli i uczniów

Maciej Blicharz, 
ZSO nr 1 im. KEN, laureat „Sybilli 
Naukowej”

Jestem bardzo zadowolony z otrzy-
manej nagrody, ponieważ jest ona 
zwieńczeniem mojej ciężkiej pracy. 
Moimi ulubionymi przedmiotami 
szkolnymi są historia, geografi a 
oraz WF. Chciałbym zostać w przy-
szłość archeologiem

Bożena Strzelecka, 
nauczyciel matematyki w ZSO nr 2 im. 
F.D.Kniaźnina

Do nagrody nominowała mnie 
nowa dyrekcja oraz rada pedago-
giczna. Jestem bardzo szczęśliwa, 
że przez te lata doceniono moją 
pracę jako dyrektora, a także 
nauczyciela, wychowawcy 
i opiekuna, ponieważ z ZSO nr 
2 jestem związana już od ponad 
42 lat. Ukończyłam Politech-
nikę Warszawską Wydziału 
Mechaniki Precyzyjnej i całe 
życie marzyłam o tym, żeby być 
nauczycielem. Początkowo po 
ukończeniu liceum ścieżki ułożyły 
się nieco inaczej, ale podczas 
studiów stwierdziłam, że można 
ukończyć drugi kierunek studiów 
i realizować swoje marzenia 
jako nauczyciel i wychowawca. 
Życzę nauczycielom dużo serca 
do młodzieży, przekazywania im 
autorytetów, których dzisiaj bra-
kuje oraz przekazywania im tych 
wartości, które są bardzo cenne 
w życiu dorosłym. Życzę im także 
wielu radości, które przyniesie im 
praca z młodzieżą

Grzegorz Zamojski, 
nauczyciel religii w ZSO nr 1

W tym roku mija już 30 lat odkąd 
pracuje jako nauczyciel. Dla mnie 
nagroda jest docenieniem tego, 
co robiłem przez tyle lat. Staram 
się robić to najlepiej, jak umiem. 
Gratuluję mojemu uczniowi sporego 
sukcesu. Maciej wykonał kawał 
tytanicznej pracy. Wydaje mi się robił 
to z zapałem Myślę, że w dzisiejszych 
czasach nauczyciele potrzebują 
dużo cierpliwości oraz konkretnych 
wzorców wartościowych, na których 
mogliby się opierać. Życzę też, aby 
nie pogubili się w trudnym świecie

Nagrody Prezydenta Mia-

sta Puławy otrzymali:

B. Berłowska, A. Piech - SP 

nr 1

E. Białota-Chaber - SP nr 2 

M. Wiejak - SP nr 3 

R.Sokół, V. Nowak - SP nr 4 

A. Stężycka, S. Włodarczyk 

- SP nr 6

E. Zeprzałka - SP nr 10 

K. Kitka, I. Niedopytalska 

- SP 

D. Włodarczyk, G. Zamojski, 

D. Zaroda - ZSO nr 1 

M. Berlińska, A.Stanisława 

Gutkowska, B. Strzelecka - 

ZSO nr 2 

A. Podsiadła - MP nr 7

B. Rysak - MP nr 8

W. Rodak - MP nr 10

D. Chabros - MP nr 16

M. Kozak - MP nr 18

I. Rodak-Szymańska - Pub-

liczne Przedszkole Integra-

cyjne

Na stopień nauczyciela dy-

plomowanego awansowali:

A. Koryszewska - SP nr 2

E. Monserrat – Skorupska, J. 

Lewkowicz - SP nr 3

J. Dobosz, A. Kamieniecka, 

B. Kleszczyński, I. Majcher, G. 

Mańka, M. Warda - SP nr 6

M. Markowska - SP nr 10

A. Wydra, B. Sobolewski, A. 

Sosnowski - ZSO nr 2

A. Sakowska - MP nr 8

Uhonorowani Medalem Ko-

misji Edukacji Narodowej:

Z. Dors (ZNP) - SP nr 11

J. Drozd, R. Krasucki, A. Szyn-

dler - ZSO nr 1

A. Gutkowska, A. Hentel - ZSO 

nr 2 

A. Sobczyńska (ZNP) - MP nr 2

Z. Krężołek - MP nr 18

Uhonorowani Medalem Zło-

tym za Długoletnią Służbę:

L.Sołtys - ZSO nr 1

B. Strzelecka - ZSO nr 2

E. Wirga - SP nr 6

Uhonorowani Medalem 

Srebrnym za Długoletnią 

Służbę: 

A. Nowosadzka, A.Reda - 

ZSO nr 2

Nagrodę Lubelskiego 

Kuratora Oświaty otrzy-

mały:

T. Frydrych - ZSO nr 1

J. Jedziniak - Publiczne 

Przedszkole Integracyjne 

Laureaci „Sybilli Nauko-

wej”:

T.Kurowski - SP nr 2

M. Włodek, P. Warchał, P. 

Kaniewska, Z. Janiczek, B. 

Woźniak - SP nr 3

M. Drozd, Sz. Lassak - SP 

nr 11

M. Mączka, M. Blicharz, M. 

Cygan - II LO

POTRZEBNY SKRINING

KTO JEST W GRUPIE RYZYKA?

BADANIA PRZESIEWOWE W POLSCE

-

-

-

bezpieczne.
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Znajdź pracę ze Wspólnotą

Powiatowy Urząd Pracy w Puławach
PUŁAWY

Maria Łazińska, 65 l.
Kazimierz Dolny, zm. 14.10.

Bogdan Kwaśny, 57 l.
Puławy, zm. 21.09.

Barbara Korycka, 64 l.
Kurów, zm. 16.10.

Tena Kamola, 71 l.
Gołąb, zm. 16.10.

Witold Matysiak, 72 l.
Gołąb, zm. 17.10.

Kazimierz Koniarz, 56 l.
Łagów, zm. 03.10.

Zakład Pogrzebowy „ACHERON I” 

Mirosław Kuflewski

ul. Bema 8, 24-100 Puławy

tel. 81 887 99 18, 

606 119 721

OPOLE LUBELSKIE
 

Kinga 

Kloc, 26 l.
Spławy, zm. 8.10.

Jacek Góźdź, 51 l.
Chodel, cm. 10.10.

Wiesława Adamczyk, 71 l.
Wojciechów, zm. 15.10.

Maria Odorowska, 80 l.
Józefów nad Wisłą, zm. 16.10.

Kamil 
Makowski, 39 l.
Józefów nad Wisłą, zm. 17.10.

 

Zakład pogrzebowy Onyx

Opole Lubelskie, ul. Długa 102,

tel. 81 827 21 20, 

502 210 880

Lucyna Głodzik, 85 l.
Kopanina Kamieńska, zm. 14.10.

Józefa Suska, 84 l.
Nietrzeba, zm. 19.10.

PTAK – usługi pogrzebowe
ul. Długa 78, Opole Lubelskie

ul. Opolska 13/1 Józefów nad Wisłą
784 559 198; 663 774 605

PONIATOWA

Irena Pawłowska, 92 l.
Poniatowa, zm.15.10. 

Ryszard Chęć, 77 l.
Darowne, zm.15.10. 

Celina Sałecka, 89 l.
Niezabitów Kolonia, zm.19.10. 

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Poniatowej – Usługi Pogrzebowe, 

ul. Młodzieżowa 4, 

tel. 502 625 687

Miejskie Przedszkole nr 16 w  Puławach 
rozpoczyna jako pierwsze prezentacje 
działań realizowanych w  ramach  projektu  
Woda. Planeta. Życie. Przedszkolaki wraz 
z wychowawczyniami swoich grup, paniami: 
Haliną Hołody, Katarzyną Łukasik, Dorotą 

Chabros, Ewą Madejek i  Pauliną Kursa 

– Antas przeprowadziły zajęcia na temat 
znaczenia wody dla życia człowieka, zwierząt, 
roślin z  zaznaczeniem jak ważna jest woda  
z naszego ujęcia w Puławach – woda czysta, 
zdatna do picia.
Podsumowaniem zajęć było wykonanie 
opasek na główki z  kropelką radosnej 
puławskiej wody.

Grupa II, trzy i czterolatki-wychowawczyni 

Dorota Chabros

Praca wykonywana była przez kilka dni ze 
względu na dużą rotację dzieci z  powodu 
nieobecności w  przedszkolu. Dzieci po 
wysłuchaniu pogadanki na temat znaczenia 
wody  oraz konieczności jej oszczędzania, 
pomalowały uśmiechnięte kropelki, 
a  potem przyklejały swoje kropelki do 
wyciętych pasków brystolu. Tak powstały 
opaski uśmiechniętej kropelki wody. 
Przedszkolaki wykonywały prace różnymi 
technikami plastycznymi i  umieszczały je 
w  wielkiej kropli. W  ten sposób wykonana 
została wspólna praca plastyczna pt: 
Kropelka puławskiej wody.

GRUPA III, wychowawczynie: Ewa 

Madejek, Paulina Kursa-Antas 

Dzieci wycięły oraz ozdobiły według 
własnej inwencji twórczej swoją 
własną kropelkę wody za pomocą m.in. 

bibuły, papieru czy cekinów. W  ramach 
pracy plastycznej dzieci narysowały, 
pokolorowały i  techniką wydzieranki 
ozdobiły rysunek rzeki Wisły.

GRUPA IV, wychowawczynie: Halina 

Hołody, Katarzyna Łukasiewicz

Sąsiedztwo przedszkola przy Parku 
Czartoryskich stało się inspiracją dla 
grupy IV.  Przedszkolaki w  kropelce 
puławskiej wody rysowały m.in. Dom 
Gotycki, Świątynię Sybilli czy Pałac 
Czartoryskich.
Dziewczynki wystroiły swoje kropelki 

w  kolorowe spódniczki, ozdobiły je 
błyskotkami. Kropelki chłopców są bardzo 
eleganckie, ozdobione błyszczącymi 
muchami. Oczywiście wszystkie są 
uśmiechnięte. Bo uśmiech towarzyszył 
przedszkolakom podczas wykonywania 
pracy. 

M A T E R I A Ł  Z E W N Ę T R Z N Y

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca
Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Informatyk, Puławy/ Wojskowy Instytut Higieny 1 5 000,00 zł
umowa 
o pracę

Opiekun osób starszych i niepełnosprawnych, 
Góra Puławska/ Pomocni nad Wisłą

1 19,7 zł/ godz
umowa 
zlecenie

Specjalista ds kontroli jakości, Puławy/ Energomontaż 1 7 500,00 zł
umowa 
o pracę

Operator żurawia wieżowego, Puławy/ Mostostal 1 4 000,00 zł
umowa 
o pracę

Tokarz, Puławy/ Mostostal 1 4 000,00 zł
umowa 
o pracę

Pracownik ochrony, Puławy/ PIWet 1 3 010,00 zł
umowa 
o pracę

Pracownik do zbioru kapusty, Drzewce 20 zł/ godz
umowa 
zlecenie

Przedstawiciel handlowy, Puławy/ KABLOMEDIA 1 3 010,00 zł
umowa 
o pracę

Robotnik drogowy/ brukarz, Puławy/ TRANS KRUSZ 1 3 500,00 zł
umowa 
o pracę

Kierowca C,C+E, Puławy/ TRANS KRUSZ 1 4 000,00 zł
umowa 
o pracę

Operator koparko – ładowarki, Puławy/ TRANS 
KRUSZ

1 4 000,00 zł
umowa 
o pracę

Pedagog specjalny, Puławy/ Innova 1 3 400,00 zł
umowa 
o pracę

Nauczyciel przedszkola, Puławy/ Innova 1 3 400,00 zł
umowa 
o pracę

Pracownik internetowej sprzedaży wysyłkowej, 
Parchatka

1 3 300,00 zł
umowa 
o pracę

Spawacz, Puławy/ ASPINAKER 14 000,00 zł
umowa 
zlecenie

Piekarz, Janowiec 1 3 010,00 zł
umowa 
o pracę

Cieśla/betoniarz/ zbrojarz/ Puławy 1 3 010,00 zł
umowa 
o pracę

eprasa.pl e15e906cc5
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Stan zapalny stanowi odpo-
wiedź układu immunologicz-
nego na to, co dzieje się w nas. 
Jest rodzajem reakcji obronnej, 
która polega na unieszkodli-
wieniu zagrożenia oraz napra-
wie uszkodzonych tkanek. 
U dzieci pierwszy i  typowy 
objaw to podwyższona tem-
peratura ciała, u  dorosłego 
już niekoniecznie. Stan za-
palny może być dobrze skry-
wany i  nie dawać żadnych 
charakterystycznych obja-
wów, albo wręcz przeciwnie 
objawy mogą być mylące 
i często je bagatelizujemy. Ta-
kie objawy to: senność, apa-
tia, ciągłe zmęczenie, bóle 
mięśni. Przypisujemy sobie 
teorie do takiego stanu , że to 
wina pogody, stresu w pracy, 
dodatkowych obowiązków, 
a  tymczasem w  taki sposób 
organizm daje nam znać, że 
dzieje się coś złego.
Wyróżnia się dwa podstawowe 
badania laboratoryjne, na pod-
stawie których można rozpo-
znać obecność stanu zapalnego. 
Pierwszym jest morfologia 
krwi. To podstawowe badanie, 

którego wyniki mogą wskazy-
wać na toczący się stan zapal-
ny. Objawia się to najczęściej 
wzrostem liczby białych krwi-
nek, a niekiedy także wzrostem 
liczby płytek krwi – tzw. OB. 
Drugim badaniem jest CRP. 
CPR jest białkiem C reaktyw-
nym, produkowanym przez 
wątrobę – jako odpowiedź na 
stan zapalny. Im więcej tego 
białka się wydziela, tym więk-
sza produkcja komórek układu 
odpornościowego. Jeśli więc 
wynik CRP znacznie odbiega 
od normy, zmagasz się z  po-
ważnym stanem zapalnym. 
Warto jednak podkreślić, że są 
one w  stanie jedynie wskazać 
na problem, ale nie pomo-
gą zlokalizować zapalenia. 
W przypadku wyników świad-
czących o  stanie zapalnym 
koniecznością jest dalsza diag-
nostyka. Żadne z  tych badań 
nie powie jednoznacznie, który 
narząd jest zaatakowany cho-
robą, ale potwierdzi, że należy 
odpowiednio zaopiekować się 
naszym organizmem.

AM

Stan zapalny 
w organizmie

PCK  PUŁAWSKIE  
CENTRUM KARDIOLOGICZNE

PRZYCHODNIA SPECJALISTYCZNA

24-100 PUŁAWY,  
UL. GOŚCIŃCZYK 57 D,

TEL. 81 888 14 89 
LUB 

690 997 070

PORADNIA KARDIOLOGICZNA:  
DIAGNOSTYKA I LECZENIE CHORÓB SERCA 

I UKŁADU KRĄŻENIA

PRACOWNIA 
ECHOKARDIOGRAFII  

(ECHO SERCA PUŁAWY)

PRACOWNIA PRÓB 
WYSIŁKOWYCH 

(PRÓBA WYSIŁKOWA, PUŁAWY) 

PRACOWNIA HOLTERA 
(HOLTER EKG I HOLTER CIŚNIENIA, PUŁAWY)

PRZYCHODNIA

CENTRUM MEDYCZNE STRAŻACKA

CZYNNE 8.00 – 18.00

REJESTRACJA WIZYT LEKARSKICH OD 11.00
  

81 475 51 51
LABORATORIUM 

 

ECHO SERCA, BADANIE USG

Neurolog - lek. med. Ewa Butrym, poniedziałek od 15.00
Neurolog - lek. med. Aneta Ożóg,  czwartek od godz. 14.00
Poradnia Medycyny sportu - lek. med. Jarosław Zugaj, umawiamy telefonicznie
Chirurg - Jarosław Zugaj, wtorek. czwartek od 16.00
Chirurgia naczyń - lek. med. Michał Małysza, czwartek od 15.30
Chirurg - lek. med. Wieńczysław Kosik, poniedziałek od 10.00, środa od 16.00
Dietetyk - mgr Marta Baltaziak, środa od 15.00
Ortopeda - lek. med. Piotr Banaszek, piątek od 16.00
Ortopeda - lek. med. Roman Gawęda,  środa od 8.00
Ortopeda - lek. med. Fares Slim, wtorek 15.30
Choroby wewn. - lek. med. Agnieszka Starek, wtorek od 15.30
Ginekolog - Położnik dr hab. Katarzyna Skorupska, piątek od 16.00
Ginekolog - położnik dr n. med. Diana Mazurek, poniedziałek 15.00
Ginekolog - położnik, onkolog dr n.med.Norbert Stachowicz, środa 15.00
Ginekolog - położnik, lek. med.Piotr Jóźwiak, informacja w recepcji Centrum
Reumatolog - lek. med.Marta Pietrak-Lizut, informacja w recepcji Centrum
Diabetolog - lek. med. Jacek Cygan, wtorek od 12.30

Endokrynolog - lek. med. Jolanta Szymanek, sobota od 9.00
Laryngolog - lek. med. Adam Górski, poniedziałek i środa od 15.30
Kardiolog -- lek.med. Sylwia Goliszek, piątek od 8.30
Kardiolog 
Kardiolog 

- Anna Walewska, środa od 8.30

Urolog - dr n. med. Paweł Płaza, czwartek od 15.30
Badanie USG - lek. med. Karolina Robak, lek. med. Anna Mazur - badanie USG

PRZYCHODNIA

Medycyna estetyczna - lek. med. Jarosław Zugaj - umawiamy telefonicznie

Diabetolog - dr Maria Wilczek czwartek od 9.30

Centrum Strażacka nie obsługuje rejestracji Poradni Dermatologicznej.

Specjalista chirurgii naczyń - dr Paweł Jóźwiakowski  środa od 15.00
Ortopeda dziecięcy - dr Cezary Łapiński wtorek od 16.30 - wykonuje USG

PORADNIA DERMATOLOGICZNA 

LEK. BEATA BARTKIEWICZ  TEL. 81 827 42 17

 HOLTER EKG, HOLTER CIŚNIENIOWY 

- lek. med. Robert Świerzak, poniedziałek od 9.00

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD 

OPIEKI ZDROWOTNEJ
 

BEZPŁATNE PORADY W RAMACH NFZ
- kardiologia 
- neurologia     

- stomatologia

krótkie terminy oczekiwania
 

KKOOMMERRCYJJNNE PORADY SPECJALISTYCZNE:
neurochirurgia

poradnia leczenia bólu
endokrynologia 

diabetologia
neurologia

psychologia
chirurgia naczyniowa,          

kardiologia
stomatologia

badanie EEG, echo serca

REJESTRACJA 81 888 33 07

WWW.ESCULSPSC.PULAWY.PL

MEDYCZNYregionalny
informator

Lekarze specjaliści 
ORTOPEDIA - dr n. med. Szymon Skwarcz 

ORTOPEDIA DZIECIĘCA

REUMATOLOGIA

Prywatna rehabilitacja 
(kinezyterapia, masaż leczniczy)

USG, osocze bogatopłytkowe (PRP),  
iniekcje kwasu hialuronowego,  

Indywidualne wkładki ortopedyczne 3D

CENTRUM ORTOPEDII 
I REHABILITACJI

www.ortocentrum.pulawy.pl

ul. Sosnowa 8, Puławy

572 33 08 33

Chociaż stan zapalny organizmu najczęściej 
kojarzy się z konkretną chorobą czy infekcją, 
jest to znacznie szersze pojęcie. Nie zawsze 
musi dawać wyraźne objawy, co może uśpić 
czujność. Warto zatem od czasu do czasu 
wykonać kilka podstawowych badań, które 
pozwolą na wykrycie ewentualnego stanu 
zapalnego toczącego się w organizmie.

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A
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Dwóch mieszkańców 
gminy Baranów wypa-
trzył właściciel działki 
leśnej i zawiadomił po-
licję. 70 i 66-latek staną 
przed sądem.

Do zdarzenia doszło w mi-
nioną środę (19 października) 
na terenie gminy Baranów. 
Dyżurny puławskiej komendy 
odebrał telefon ze zgłoszeniem, 
z którego wynikało, że właściciel 
działki leśnej, przyłapał na kra-
dzieży drzew dwóch mężczyzn. 
We wskazane miejsce skierował 
funkcjonariuszy z posterunku 
z Kurowa. Ci na miejscu rzeczy-
wiście zastali dwóch mężczyzn 
ładujących na wóz przypięty do 
ciągnika kawałki pociętej sosny.

- Jak ustalili policjanci, to nie 
jedyne drzewo wyrąbane przez 
nich na tej działce. Dzień wcześ-
niej, mężczyźni wycięli i wywieźli 
na swoją posesję brzozę, którą 
pocięli i porąbali już na kawałki - 
informuje kom. Ewa Rejn-Kozak, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Puławach. Te-
raz mieszkańcy gminy Baranów 
staną przed sądem.

- Grozi im kara aresztu, ogra-
niczenia wolności albo grzywna. 
Ponadto, w przypadku wyrębu 
i kradzieży drzewa z lasu, sąd 
orzeka nawiązkę dla pokrzyw-
dzonego w wysokości podwójnej 
wartości wyrąbanego, ukradzio-
nego lub przywłaszczonego drze-
wa - dodaje kom. Rejn-Kozak.

Marta Pietroń

Wpadli na kradzieży drzew

Gdy policjanci dotarli na miejsce mieszkańcy gminy Baranów ładowali akurat 
pociętą sosnę na wóz

Ośmiolatka zachowała 
zimną krew, gdy zasła-
bła jej mama. Zadzwo-
niła na numer alarmo-
wy, ratując jej życie.

Mała bohaterka, bo tak trzeba 
nazwać ośmiolatkę, na co dzień 
uczy się w drugiej klasie Szkoły 
Podstawowej nr 11 w Puławach. 
Życie pokazało, że lekcje o tym, 
jak zachować się w sytuacji za-
grożenia, dziewczynka odrobiła 
i przyswoiła śpiewająco. Gdy jej 
mama straciła przytomność, Ga-
brysia wiedziała, co robić. W tele-
fonie rodzicielki wykręciła numer 
alarmowy 112 i instruowana przez 
operatora udzieliła jej pomocy. 

W międzyczasie zajęła się także 
młodszym bratem aż do czasu 

przyjazdu pogotowia. Dzięki jej 
profesjonalizmowi i opanowaniu 

wszystko dobrze się skończyło. 
Kierownictwo Wojewódzkiej Sta-
cji Pogotowia Ratunkowego SP 
ZOZ w Lublinie było pod wraże-
niem postawy ośmiolatki, dlatego 
zgłosiło ją do nagrody wojewody 
lubelskiego, komendanta głów-
nego Państwowej Straży Pożarnej 
i komendanta wojewódzkiego 
Policji w Lublinie. Ich wręczenie 
odbyło się w ubiegłym tygodniu 
w Lubelskim Urzędzie Wojewódz-
kim. Małej bohaterce towarzyszy-
ła mama, wychowawczyni oraz 
dyrektor szkoły. Szerzej o historii 
Gabrysi i jej bohaterskim czynie 
w kolejnym numerze Wspólnoty.

Marta Pietroń

Gabrysia z Puław 
nagrodzona przez wojewodę

Małej bohaterce podczas wręczenia nagród towarzyszyła mama, wychowaw-
czyni oraz dyrektor SP 11 w Puławach
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Poprzednie postępo-
wanie zakończono 
i ogłoszono od nowa, 
bo wpłynęła tylko 
jedna kandydatura. 
Tym razem chętnych 
na dyrektorski fotel jest 
więcej.

Konkurs na szefa puław-
skiej lecznicy władze powiatu 
ogłosiły pod koniec września. 
Czas na składanie aplikacji 

minął 11 października. W tym 
terminie wpłynęła jedna. Tak, 
jak wcześniej zapowiadał, wal-
kę o reelekcję podjął aktualny 
dyrektor SP ZOZ Piotr Rybak. 
Z uwagi na jedną kandydatu-
rę postępowanie zakończono 
i ogłoszono nowe. Tym razem 
zainteresowani mieli czas na 
skompletowanie dokumentów 
i dostarczenie ich do starostwa 
do ubiegłego piątku, 21 paź-
dziernika do godz. 10.00. Jak 
przed południem informował 

nas Maciej Saran, rzecznik 
prasowy Starostwa Powiato-
wego w Puławach, tym razem 
w konkursie na dyrektora szpi-
tala wpłynęły dwie aplikacje. 
Urzędnicy nie ujawniają jednak 
czyje. Jeszcze w piątek zebrała 
się komisja konkursowa, któ-
ra miała przeanalizować obie 
kandydatury pod kątem speł-
niania wymogów formalnych, 
zwartych w ogłoszeniu i podjąć 
decyzję o ewentualnym dopusz-
czeniu kandydatów do kolejne-

go etapu, którym będzie rozmo-
wa z komisją. - �Jeżeli w wyniku 
postępowań w dwóch kolejnych 
konkursach kandydat nie zo-
stał wybrany, Zarząd Powiatu 
Puławskiego nawiązuje umowę 
o pracę bądź umowę cywilno-
prawną z osobą wskazaną przez 
siebie po zasięgnięciu opinii ko-
misji konkursowej� - czytamy 
w regulaminie.

Marta Pietroń

Dwóch kandydatów na dyrektora szpitala w Puławach

Kontenery miały stanąć 
pod koniec listopada. 
Tymczasem miasto ma 
problem z ich zakupem.

Przesiedlenie do mieszkań 
kontenerowych to jeden z po-
mysłów prezydenta Pawła Maja, 
na zmotywowanie miejskich 
dłużników, którzy zamieszkują 
lokale komunalne. Ci, którzy 
najwięcej wiszą miastu, mieli-
by być przenoszeni właśnie do 
kontenerów, które miały stanąć 
przy ul. Wólka Profecka. Jednak 

już wiadomo, że inwestycji nie 
uda się zrealizować, tak, jak po-
czątkowo zakładano, do końca 
listopada. Spółka Nieruchomo-
ści Puławskie ogłosiła przetarg 
mający wyłonić dostawcę kon-
strukcji, jednak w wyznaczo-
nym terminie nie wpłynęła żad-
na oferta i postępowanie trzeba 
będzie powtórzyć. To jednak nie 
daje gwarancji, że kolejne będzie 
skuteczne. To nie jedyny prob-
lem. W tegorocznym budżecie 
Puław radni zabezpieczyli na ten 
cel 350 tys. zł. Ale galopująca 
inß acja oraz rosnące ceny towa-

rów i usług sprawiły, że kwota ta 
okazuje się za mała na realizację 
zadania. Dlatego urzędnicy po-
stanowili, że w tym roku wyko-
nają jedynie część prac - roboty 
przygotowawcze, utwardzenie 
terenu oraz przyłącza - energe-
tyczne, wodociągowe i kanaliza-
cyjne. Docelowo przy ul. Wólka 
Profecka ma stanąć w sumie 
cztery mieszkania kontenerowe 
- po dwa o powierzchni 28 m2 
i 43 m2. W mniejszym lokalu 
będą mogły być zakwaterowane 
najwyżej 4 osoby, a w większym 
maksymalnie 6 lokatorów. Kosz-

ty eksploatacji takich mieszkań 
mają być podobne, jak tych 
w budynkach wielorodzinnych. 
Jak informują urzędnicy projekt 
budynku został dostosowany 
do zapisów miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzen-
nego - obiekt ma mieć dwie 
kondygnacje - parter i piętro (po 
2 mieszkania), na które miesz-
kańcy dostaną się schodami 
zewnętrznymi. Tylko do połowy 
tego roku dłużnicy zalegali mia-
stu prawie 5 mln zł.

Marta Pietroń

Puławy: Mieszkania dla dłużników z poślizgiem

Przebudowie mają zostać 
poddane schody, a krzyże 
i tablice poddane reno-
wacji. Na razie urzędnicy 
szukają wykonawcy 
robót, a to okazuje się nie 
takie proste.

Remont zabytkowej nekropolii 
będzie możliwy dzięki dotacji, 
jaką na początku tego roku Puła-
wom udało się pozyskać z budżetu 
państwa. Na inwestycję dorzucił 
także wojewoda. Na potrzebę za-
dbania o miejsce pamięci kilku-
krotnie zwracali uwagę również 
miejscy radni. Wkrótce miejsce 

ma przejść metamorfozę. Prace 
obejmą przede wszystkim schody 
prowadzące do Pomnika Pole-
głych i Pomordowanych w II woj-
nie światowej, tarasy boczne oraz 

górnego podestu, które zostaną 
zbudowane na nowo. Włodarze 
Puław chcą także przeprowadzić 
renowację znajdujących się tam 
krzyży i tablic oraz konserwację 

Pomnika Pamięci Żydów Puław-
skich. Wszystko ma być gotowe 
do połowy grudnia. 

Na początku października 
puławski ratusz ogłosił przetarg, 
który ma wyłonić wykonawcę 
prac. Urzędnicy zaplanowali na 
inwestycję 712,5 tys. zł. Na ofer-
ty od Þ rm zainteresowanych ich 
wykonaniem czekał do ubiegłego 
czwartku (20 października). Nie-
stety w tym terminie nie wpłynęła 
ani jedna oferta, postępowanie 
unieważniono i konieczne będzie 
rozpisanie kolejnego przetargu.

Marta Pietroń

Cmentarz wojenny w Puławach do remontu

Tak ma wyglądać otoczenie cmentarza wojennego przy ul. Piaskowej w Puła-
wach po modernizacji
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To fragment pocisku z cza-
sów II wojny światowej. 

Odkrycia dokonali budow-
lańcy w trakcie prac przy re-
moncie drogi w Borysowie 
w gm. Żyrzyn.

- Policyjny pirotechnik, który 
został skierowany na miejsce, 
stwierdził, że wykopany został 
silnik od pocisku rakietowego 
Nebelwelfer z czasów II wojny 
światowej. Teren, na którym 
znaleziono silnik, został zabez-
pieczony przed dostępem osób 

postronnych - informuje kom. E. 
Rejn - Kozak z KPP w Puławach.

Przedmiot został zneutralizo-
wany przez saperów.

Joanna Niećko

Niebezpieczne 
znalezisko 
na budowie drogi

Saperzy z Dęblina zneutralizowali 
znalezisko

Fo
t.K

PP
 P

uł
aw

y

Motorowerzysta wpadł 
podczas kontroli 
w Drzewcach Kolonii. 
Miał 3 promile alkoholu 
w organizmie.

W niedzielny wieczór (16.10) 
policjanci z Komisariatu w Nałę-
czowie patrolowali akurat podle-
gły im teren, gdy w Drzewcach 
Kolonii ich uwagę przykuł mo-
torowerzysta. Jechał niepewnie, 

miał problemy z utrzymaniem 
toru jazdy. Mundurowi posta-
nowili zatrzymać go do kontroli. 
W ruch poszedł alkomat.

- Miał 3 promile alkoholu 
w organizmie. Po sprawdzeniu 
w policyjnym systemie wyszło 
na jaw, że mieszkaniec gminy 
Nałęczów nie posiada upraw-
nień do kierowania - informuje 
kom. Ewa Rejn-Kozak, rzecznik 
prasowy KPP w Puławach.

Marta Pietroń

Nietrzeźwy 
jechał motorowerem

eprasa.pl e15e906cc5
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POWIAT ŁUKOWSKI/
GMINA SEROKOMLA 
Ks. Henryk Domański nie 
będzie już proboszczem 
paraÞ i Serokomla. Złożył 
rezygnację z tej funkcji, 
a biskup Kazimierz Gurda 
ją przyjął. Teraz wierni 
czekają na nowego pro-
boszcza.

Mieszkańcy Serokomli w ostat-
nim tygodniu czekali na rozstrzyg-
nięcie konß iktu grupy paraÞ an 
z  proboszczem Domańskim. Ks. 
Domański, zanim traÞ ł do Sero-
komli w 2013 roku, był prawie 20 
lat proboszczem paraÞ i św. Anny 
w Radzyniu.

Oczekiwali na decyzję
Konß ikt w Serokomli rozgorzał 

po tym, jak pod koniec września 
proboszcz wypowiedział najem 
lokalu państwu Adamczykom, 
którzy od ponad 30 lat prowadzili 
sklep spożywczy w budynku przy-
kościelnym tzw. �organistówce�. 

ParaÞ anie ujęli się za Adam-
czykami, którzy mieli stracić dłu-

goletnie miejsce pracy. To starsi, 
uczynni ludzie, którzy swoim 
postępowaniem zaskarbili sobie 
szacunek i sympatię mieszkańców. 

Mówiło się, że zamiast sklepiku 
ma powstać salka katechetyczna, 
mimo że plebania zajmowana 
przez proboszcza, gospodynię 
i inne osoby świeckie ma ponad 
300 m2 powierzchni i w przeszłości 
miała salę katechetyczną. Tymcza-
sem obecnie, na plebanii nie ma na-
wet mieszkania dla wikarego, który 
mieszka na piętrze �organistówki�. 

„Bunt” parafi an
Sytuacja z Adamczykami oraz 

fakt, że ludzi od lat rażą w rządach 
proboszcza Domańskiego m.in. 
wysokie opłaty za śluby i pogrzeby, 
spowodowały �bunt� dużej grupy 
paraÞ an. 

Po mszy w niedzielę, 2 paździer-
nika, �zbuntowani� paraÞ anie 
zebrali się przed kościołem i �wy-
garnęli� swoje uwagi ks. Domań-

skiemu. Doszło do ostrej wymiany 
zdań, wzajemnego nagrywania się 
telefonami przez wiernych i księ-
dza.

O sytuacji został poinformowa-
ny ks. biskup Kazimierz Gurda. 
Otrzymał wiele listów opisujących 
sytuację w paraÞ i Serokomla. 
Rzecznik Kurii Siedleckiej ks. Ja-
cek Wł. Świątek informował nas, 
że sytuację w paraÞ i w Serokomli 
władze diecezjalne dokładnie mo-
nitorują. 

Podpisy za odwołaniem 
Tymczasem w Serokomli i oko-

licznych wsiach zebrano 900 pod-
pisów za odwołaniem proboszcza 
Domańskiego. 

W piątek, 14 października, do 
Serokomli przyjechał ks. biskup 
Kazimierz Gurda, który spotkał 
się z proboszczem i Radą ParaÞ al-
ną z Serokomli oraz zebranymi 
przed plebanią paraÞ anami. Pod-
czas spotkania radni przekazali 

ks. biskupowi listy za odwołaniem 
proboszcza. Biskup obiecał, że do 
niedzieli 23 października podejmie 
decyzję w sprawie proboszcza. 

List ks. biskupa
W niedzielę 23 października na 

mszach św. w kościele w Serokomli 
ks. proboszcz lub wikariusz od-
czytywali list, z którego paraÞ anie 
dowiedzieli się, że proboszcz Do-
mański rezygnuje ze swojej funkcji.

- Zgodnie z treścią listu Księdza 
Biskupa do ParaÞ an w Serokom-
li rezygnacja została złożona 22 
października 2022 r. i tego same-
go dnia została przyjęta. W tym 
samym liście Ksiądz Biskup za-
znacza, że nowy proboszcz zosta-
nie wyznaczony w najbliższych 
dniach. Ksiądz Biskup w swoim 
liście podkreślił, że jego decyzja, 
jak i rezygnacja ks. Proboszcza, 
wynikały z troski o dobro ducho-
we paraÞ an serokomelskich. Prosi 
również wszystkich o modlitwę 
i o zachowanie jedności wspólnoty 
kościelnej - poinformował �Wspól-
notę� rzecznik Kurii Siedleckiej ks. 
Jacek Wł. Świątek.
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Ks. Henryk Domański 
z Serokomli złożył rezygnację 
z funkcji proboszcza

W niedzielę 23 października na mszach św. 
w kościele w Serokomli ks. proboszcz lub wikariusz 
odczytywali list, z którego parafi anie dowiedzieli się, 
że proboszcz Domański rezygnuje ze swojej  funkcji

Śledczy ustalają okolicz-
ności tragedii, do której 
doszło w miniony wtorek 
na obwodnicy Opola 
Lubelskiego.

W środę Prokuratura Rejono-
wa w Opolu Lubelskim wszczęła 
śledztwo w sprawie tragicznego 
wypadku, do którego doszło 
dzień wcześniej na obwodnicy 
miasta. Śmierć na miejscu po-
niósł 39-letni mieszkaniec Opola 
Lubelskiego. 

- Jest wszczęte postępowa-
nie w kierunku art. 177 par. 2, 
czyli spowodowania wypadku 
ze skutkiem śmiertelnym. 

Natomiast de facto będziemy 
wyjaśniali wszystkie okolicz-
ności tego zdarzenia � zapo-

wiada Marcin Pytki, szef Pro-
kuratury Rejonowej w Opolu 
Lubelskim.

Czy była to próba samobój-
cza? - Na chwilę obecną ani tego 
nie potwierdzam, ani temu nie 
zaprzeczam. Będziemy weryÞ ko-
wać informację, czy przyczyną 
tego zdarzenia były rzeczywiście 
trudności osobiste, które spowo-
dowały targnięcie się na życie. 
Ale to wymaga weryÞ kacji � za-
znacza. 

W czwartek przeprowadzona zo-
stała sekcja zwłok 39-latka. Prokura-
tura powołała też biegłego z zakresu 
ruchu drogowego. Był na miejscu 
wypadku, badał stan techniczny po-
jazdu. BMW zostało kompletne znisz-
czone po tym, jak wypadło z drogi 
wojewódzkiej i koziołkowało. Auto 
zatrzymało się na drodze serwisowej.

AC

39-latek zginął w wypadku na obwodnicy. Sprawdzają, czy to 
samobójstwo

BMW zostało kompletnie zniszczone po tym, jak wypadło z drogi wojewódz-
kiej, koziołkowało i zatrzymało się na drodze serwisowej

Marcin Pytka, 
prokurator rejonowy w Opolu Lubelskim

- Będziemy weryfikować informację, 
czy przyczyną tego zdarzenia były 
rzeczywiście trudności osobiste, które 
spowodowały targnięcie się na życie

W piątek (21 października) 
w miejscowości Józefów w po-
wiecie łukowskim doszło do 
pożaru stajni. Obiekt był w bu-
dowie i nie było w niej zwierząt. 
W wyniku pożaru poparzony 
został 18-latek. Lotnicze Pogo-

towie Ratunkowe zabrało go do 
kliniki.

Ogień gasiło 7 zastępów stra-
ży pożarnej. 

Szczegółowe okoliczności ca-
łego zdarzenia wyjaśnia policja.

Joanna Niećko

Pożar stajni 
w Józefowie. 
Ucierpiał młody 
mężczyzna

Stajnia była w budowie i nie było w niej zwierząt
Fot.mo

Mieszkaniec Opola 
Lubelskiego wpadł 
w tarapaty. Odpowie 
za posiadanie narko-
tyków.

Kryminalni mieli na oku 
37-latka od pewnego czasu. 
Podejrzewali, że może trudnić 
się nielegalnym procederem 
związanym z uprawą konopi 
indyjskich. Oddawać miał się 
niemu w Emilcinie. 

Gdy policjanci jechali złożyć 
37-latkowi niezapowiedzianą 

wizytę, napotkali go po drodze, 
jechał rowerem.

- Uwagę funkcjonariuszy 
zwróciła przewożona na ba-

gażniku kurtka. Jak się okaza-
ło, mężczyzna ukrywał w niej 
świeżo zerwane rośliny kono-
pi � mówi asp.szt. Edyta Żur, 

rzecznik prasowy opolskiej 
policji. 

Policjanci przeszukali rów-
nież mieszkanie zajmowane 
przez 37-latka. Znaleźli ko-
lejne dowody obciążające go 
� susz marihuany przechowy-
wany w szklanych słojach. Po 
zważeniu było go ponad 250 
gramów. 

- Część suszonych roślin 
była już poporcjowana i zapa-
kowana do zbycia � dodaje. 

Właściciel konopi został za-
trzymany. Teraz czeka go sąd.

AC

Rowerem wiózł konopie indyjskie, w słoikach trzymał susz

Świeżo zerwane konopie 37-latek 
ukrył w kurtce i wiózł rowerem
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250 gramów suszu znaleźli kryminal-
ni w mieszkaniu zajmowanym przez 
37-latka
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Mężczyzna nie zatrzymał się 
do policyjnej kontroli i zaczął 
uciekać. Kiedy uciekinier został 
zatrzymany przez mundurowych, 
z rozbrajającą szczerości przyznał 
�chciałem, żebyście mieli pracę�.

W ubiegłym tygodni poli-
cjanci otrzymali zgłoszenie, że 
kierujący samochodem marki 
Ford Mustang, poruszający się po 
miejscowości Kąkolewnica, może 
znajdować się pod działaniem 
alkoholu. Patrol radzyńskiej dro-
gówki zauważył forda. Mundu-
rowi podjęli próbę zatrzymania 
do kontroli drogowej kierującego 
samochodem. Jednak ten zigno-
rował wydawane przez patrol syg-
nały świetlne i dźwiękowe. Dalej 
jechał.

W sąsiedniej miejscowości, 
gdy wjechał na jedną z posesji, 
został zatrzymany przez funkcjo-
nariuszy. Jak się okazało, 49-let-
ni mieszkaniec gminy Borki był 
trzeźwy. Z rozbrajającą szczerości 
policjantom swoje zachowanie 
tłumaczył stwierdzeniem �chcia-
łem, żebyście mieli pracę�. Teraz 
49-latek odpowie za ucieczkę 
przed policyjną kontrolą.

(mcm)

Nie zatrzymał 
się do kontroli 
drogowej, bo 
chciał, żeby 
policjanci 
mieli zajęcie

Pożar okrytej blachą drewnianej 
stodoły wybuchł w sobotę (sobota, 
22 października) w Szaniawach-
-Poniatach (gmina Trzebieszów). 
Służby ratunkowe dostały zgłoszenie 
przed godziną 19. – W chwili przy-
bycia strażaków na miejsce stodoła 
była całkowicie objęta pożarem. 
Został przez nas ugaszony, a teren 
zabezpieczyliśmy. 
Na miejscu pracowało łącznie 12 
zastępów państwowej oraz ochot-
niczej straży pożarnej – relacjonuje 
dyżurny Komendy Powiatowej PSP 
w Łukowie. 
Nie ma informacji o osobach 
poszkodowanych.

GR

Ogromny pożar 
koło Łukowa
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POWIAT OPOLSKI: Za-
kład Gospodarki Komu-
nalnej i Mieszkaniowej 
w Chodlu nie płacił za 
prąd. Zadłużenie wynio-
sło 33 tys.zł. Radni podję-
li już decyzję, co zrobią 
z gospodarką komunalną.

Problem zaległości ZGKiM wo-
bec PGE ciągnie się od trzech lat. 
A dobre pół roku trwa już batalia 
pomiędzy wójtem a radnymi do-
tycząca zmiany formy prawnej 
Zakładu. Przekształcenie z samo-
rządowego zakładu budżetowego 
w jednostkę budżetową, które ma 
nastąpić z nowym rokiem, ma za-
pobiec najgorszemu � odłączeniu 
prądu i pozbawieniu mieszkań-
ców dostaw bieżącej wody. Tak 
przynajmniej utrzymuje wójt. 

Nie płacili za prąd

Problemy ZGKiM w Chodlu 
z regulowaniem należności za 
prąd trwały od 2019 roku, od po-
jawienia się pierwszych podwyżek 
cen energii elektrycznej. Zakład 
nie płacił terminowo rachunków, 
które przychodziły coraz większe. 
W kulminacyjnym okresie zobo-
wiązania tylko wobec PGE sięgnę-
ły około 30 tys.zł.

Sytuacja Þ nansowa Zakładu 
zaczęła się gwałtownie pogarszać, 
a władze gminy zaczęły szukać 
antidotum na uzdrowienie sytu-
acji. Najlepszym rozwiązaniem 
� zdaniem wójta � była zmiana 
formy prawnej ZGKiM z zakładu 
budżetowego w jednostkę budże-
tową. Zakład budżetowy bowiem 

powinien się sam Þ nansować, 
gmina nie może dokładać pienię-
dzy do jego działalności. Nato-
miast przekształcenie w jednostkę 
budżetową pozwoliłoby gminie na 
wykonywanie zastrzyków Þ nan-
sowych dla ZGKiM.

Odetną prąd, pozwą do 
sądu 

Sytuacja nieregulowanych na-
leżności dla PGE zrobiła się na tyle 
poważna, że w maju br. doszło do 
zwarcia ugody pomiędzy ZGKiM 
a PGE. Dotyczyła ona ratalnej 
spłaty należności. Zakład zobo-
wiązał się do regulowania bieżą-
cych faktur, ale i z tym miał prob-
lemy. W tej sytuacji ugoda straciła 
moc, a PGE wezwał ZGKiM do 
uregulowania w ciągu dwóch ty-
godni całości zadłużenia. Chodzi-
ło o 33.120 zł. 

�W przypadku braku za-
płaty zmuszeni będziemy do 
wstrzymania dostawy energii 
elektrycznej, a dalej skierowa-
nia całego nieuregulowanego 
zadłużenia na drogę postępowa-
nia sądowego� � oświadczyła 6 
października władzom gminy 

i ZGKiM w Chodlu Urszula 
Zakrzewska z PGE Dystrybucja 
Oddział w Lublinie. 

Wójt liczy, że do tego nie 
dojdzie i czarny scenariusz nie 
ziści się, PGE nie odetnie prądu, 
a mieszkańcy nie zostaną pozba-
wieni dostawy wody. 

- Mam nadzieję, że taka sytua-
cja nie nastąpi - mówi Przemysław 
Kowalski. - Zakład uregulował 
częściowo należności wobec PGE. 
Przelał 50 procent wymaganej 
kwoty i złożył podanie o odrocze-
nie płatności. Będziemy jeszcze 
rozmawiać z PGE. Chcemy złożyć 
zapewnienie podpisane przeze 
mnie i skarbnika, że po 1 stycznia 
gmina spłaci całe zadłużenie. Jeże-
li będą ostro upierać się będziemy 
musieli szukać rozwiązania, żeby 
spłacić je wcześniej � dodaje. 

Nie zakład budżetowy 
a gminna jednostka 

W minionym tygodniu Rada 
Gminy Chodel zdecydowała 
o przekształceniu ZGKiM w jed-
nostkę budżetową. Od początku 
losy tej uchwały ważyły się o je-
den głos za lub przeciw. Radni byli 

niemal równo podzieleni w swo-
ich opiniach. 

- Ostatnio zwyczajnie jeden 
z radnych, Mariusz Wawer, który 
dotąd głosował przeciw, zagłoso-
wał za. To zdecydowało o wyni-
ku � mówi Aleksandra Motyka, 
przewodnicząca Rady Gminy 
w Chodlu. 

Radni nie mieli wątpliwości co 
do konieczności restrukturyzacji 
zakładu budżetowego. Ale jak 
podkreślają może ona przyjąć róż-
ną formę. 

- Wójt i skarbnik niezmiennie 
forsowali rozwiązanie, które jest 
w mniemaniu radnych najmniej 
obciążające dla urzędu. Jest to 
jednak rozwiązanie, które w ogó-
le nie skupia się na prowadzeniu 
efektywnej, minimalizujące kosz-
ty i optymalizujące przychody 
gospodarki Þ nansowej ZGKiM 
� uważa przewodnicząca Motyka. 

Zdaniem radnych argumen-
tem przemawiającym przeciwko 
przekształceniu, był też fakt bra-
ku wskazania odpowiedzialności 
kogokolwiek za sytuacje Zakładu.

- A jak wiemy, zarządzający 
Zakładu ma się nie zmienić. Brak 
woli wprowadzania rozwiązań 
proponowanych również przez 
radnych jednoznacznie świad-
czyło o braku woli efektywnego 
zarządzania, a jedynie na znalezie-
niu furtki do przelania Zakładowi 
dodatkowej kasy z budżetu gminy 
� dodaje. 

ZGKiM w Chodlu stanie się 
jednostką gminną od nowego 
roku. Poza tym w jego działalności 
nic się nie zmieni.

Agnieszka Ciekot

Zakład uregulował częściowo należności wobec PGE. Przelał 50 procent 
wymaganej kwoty i wnioskuje o odroczenie płatności

PGE zagroziło odcięciem prądu. 

Mieszkańcy mogliby 
zostać bez wody

Przemysław 
Kowalski, 
wójt gminy 
Chodel

- Zakład uregulował częściowo należ-
ności wobec PGE. Przelał 50 procent 
wymaganej kwoty i złożył podanie 
o odroczenie płatności. Będziemy 
jeszcze rozmawiać z PGE. Chcemy 
złożyć zapewnienie podpisane przeze 
mnie i skarbnika, że po 1 stycznia 
gmina spłaci całe zadłużenie Zakładu
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Aleksandra 
Motyka,
przewodnicząca 
Rady Gminy 
Chodel

- Brak woli wprowadzania roz-
wiązań proponowanych również 
przez radnych jednoznacznie 
świadczyło o braku woli efektyw-
nego zarządzania, a jedynie na 
znalezieniu furtki do przelania 
zakładowi dodatkowej kasy 
z budżetu gminy

Samorządowcy z Józefo-
wa nad Wisłą spotkali się 
na sali sądowej. W piątek 
zawarli ugodę.

Na jej mocy radny 
Stefan Socha przeprosić 
ma burmistrza Grzegorza 
Kapicę. A do przeprosin 
ma dojść na najbliższej 
sesji zwyczajnej Rady 
Miejskiej. Radny odczytać 
ma oświadczenie, które-
go treść ustalona została 
w sądzie. 

Z takiego obrotu 
sprawy włodarz Józe-
fowa nad Wisłą jest 

zadowolony, bo jak twierdzi, 
nigdy nie było w jego inte-
resie prowadzenie wojenki 
z radnym. 

- Przyjęliśmy warunki ugody, 
które zaproponował oskarżony, 
ponieważ w całości czyniły one 
zadość roszczeniom z punktu 
widzenia oskarżyciela � mówi 
burmistrz Grzegorz Kapica, 
który wniósł do sądu prywat-
ny akt oskarżenia i domagał 
się publicznych przeprosin od 
radnego. 

Kapica poczuł się urażony wy-
powiedzią Stefana Sochy, jaka pad-
ła na sesji, w listopadzie ub.r. Ten 
zarzucał mu �kłamstwa� i niedba-
nie o miasto. 

Samorządowcy spotkali się 
w sądzie dwukrotnie. W lipcu 
i październiku. Na pierwszej 
rozprawie, sąd wzywał strony do 
zawarcia ugody. Ale radny Socha 
na ugodę nie przystał, nie zamie-
rzał bowiem przepraszać Kapicy. 
Ostatecznie zdanie zmienił. 

Na piątkowej rozprawie zwaś-
nione strony zawarły ugodę. Od-
nośnie tego, kto wyszedł z propozy-
cją ugodowego załatwienia sprawy, 
są sprzeczni. Burmistrz twierdzi, że 
propozycja wyszła od oskarżonego 
radnego, radny, że od burmistrza 
i jego pełnomocniczki. 

Radny Socha w rozmowie 
z nami zapowiada, że burmistrza 
przeprosi. 

- Przeproszę dla świętego 
spokoju � mówi Stefan Socha. � 
Choć uważam, że na tej sesji za 
mocno burmistrza nie zaatako-
wałem. Nie chciałem go obrażać 
czy ubliżać mu w żaden sposób, 
tylko zmobilizować do pracy � 
podkreśla.

Agnieszka Ciekot

Parczewska prokuratu-
ra złożyła zażalenie na 
decyzję radzyńskiego 
sądu, który odmówił 
aresztowania 39-latka 
z gminy Parczew po-
dejrzanego o znęcanie 
się nad swoimi krowa-
mi. 14 sztuk padło.

W połowie października na 
policję wpłynęło zgłoszenie 
od Powiatowego Lekarza We-
terynarii, że na jednej z pose-
sji w gminie Parczew znajduje 
się gospodarstwo rolne z byd-
łem, którego stan wskazuje na 
duże zaniedbanie ze strony ich 
właściciela.

Na miejsce pojechali mun-
durowi oraz pracownicy Urzę-
du Gminy. � Zgłoszenie się 
potwierdziło, w trakcie prowa-
dzonych czynności na terenie 
posesji znaleziono w sumie 
14 sztuk padłego bydła. Padłe 
krowy znajdowały się w bu-
dynkach gospodarczych oraz 
na pobliskim pastwisku � re-
lacjonowała sierżant sztabo-
wy Ewelina Semeniuk, oficer 

prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Parczewie. 

Dodała, że 43 żywe krowy 
były wychudzone, a ich stan 
wskazywał na długotrwałe za-
niedbania. Zdaniem śledczych 
nie miały dostępu do wody 
oraz jedzenia. 

39-letni mężczyzna usły-
szał zarzuty znęcania się nad 
zwierzętami ze szczególnym 
okrucieństwem. � Złożyliśmy 
wniosek o tymczasowe aresz-
towanie mężczyzny, ale nie 
został on uwzględniony przez 
Sąd Rejonowy w Radzyniu 
Podlaskim. Złożyliśmy zatem 
zażalenie na tę decyzję do 
Sądu Okręgowego w Lublinie 
� powiedział nam w ubiegłym 
tygodniu Adam Hunek, szef 
parczewskiej prokuratury. 

Ze względu na dobro śledz-
twa prokuratura nie ujawnia 
treści wyjaśnień złożonych 
przez 39-latka. Grozi mu kara 
do 5 lat więzienia. Żywe bydło 
zostało przekazane pod opiekę 
pracowników Urzędu Gminy.

Grzegorz Rekiel

Mężczyzna 
podejrzany 
o znęcanie się 
nad krowami trafi 
do aresztu?

Krowy, które przeżyły, były w fatalnym stanie
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Przeproszę dla świętego 
koju � mówi Stefan Socha. � 
oć uważam, że na tej sesji za 
cno burmistrza nie zaatako-
em. Nie chciałem go obrażać 
ubliżać mu w żaden sposób, 

ko zmobilizować do pracy � 
dkreśla.

Agnieszka Ciekot

Samo
wa n
na sa
zawa

Stefan Socha, Stefan Socha, 
radny Rady Miejskiej radny Rady Miejskiej 

w Józefowie nad Wisłąw Józefowie nad Wisłą
- Przeproszę dla świętego - Przeproszę dla świętego 
spokoju. Nie chciałem go spokoju. Nie chciałem go 
obrażać czy ubliżać tylko obrażać czy ubliżać tylko 

zmobilizować do pracyzmobilizować do pracy

Grzegorz Kapica, Grzegorz Kapica, 
burmistrz Józefowa nad Wisłąburmistrz Józefowa nad Wisłą

- Przyjęliśmy warunki ugody, które - Przyjęliśmy warunki ugody, które 
zaproponował oskarżony, ponieważ zaproponował oskarżony, ponieważ 

ww  całości czyniły one zadość roszczeniom całości czyniły one zadość roszczeniom 
zz  punktu widzenia oskarżycielapunktu widzenia oskarżyciela

Radny ma przeprosić burmistrza za „kłamstwa”
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Prokuratura uznała, 
że Patryk Haber zmarł 
z powodu wychłodze-
nia. Wyszedł z impre-
zy, jego zwłoki znale-
ziono po ponad dwóch 
miesiącach.

Prawie rok temu, 12 listopa-
da 2021 r. dwudziestoletni Pa-
tryk Haber z Katarzyna około 
godziny wyszedł z domu na 
18. urodziny kolegi organizo-
wane w remizie we wsi Mły-
niska oddalonej ponad 10 km 
od domu w Katarzynie. Opuś-
cił ją około godz, 3 nad ranem 
13 listopada. Wtedy po raz 
ostatni był widziany żywy. 

Spalone miejsce znale-
zienia zwłok

Poszukiwania zaginionego 
chłopaka były zakrojone na 
szeroką skalę. Przeszukano 
obszar o powierzchni ponad 
500 hektarów. Teren poszu-
kiwań był obserwowany z po-
wietrza przy użyciu drona. 
W akcji uczestniczyła policja, 
straż, wojsko. Przeszukiwano 
lasy, łąki, stawy, które ba-
dano sonarem. Rodzice za-
ginionego sprowadzili ekipę 
poszukiwawczą z psem. Ciało 
zaginionego znaleziono po 
ponad dwóch miesiącach, 29 
stycznia 2022 r. Poszukiwacz 
poroża natknął się na nie na 
łące między Młyniskami a Ga-
włówką, kilometr od miejsca, 
gdzie odbywała się impreza 
i w odwrotnym kierunku do 
domu Patryka. Ciało było 
pozbawione części garderoby, 
częściowo przymarznięte. Bra-

kowało telefonu, który Patryk 
miał przy sobie, wychodząc 
na imprezę. Ostatnie połącze-
nie - jednosekundowy sygnał - 
wykonał do cioci po godzinie 
trzeciej. 

Pojawiało się wiele speku-
lacji co do przyczyny śmierci 
Patryka. Wiele osób nie wie-
rzyło, że zwłoki przeleżały 
w jednym miejscu niezauwa-
żone przez ponad dwa miesią-
ce. Mieszkańcy okolicznych 
miejscowości mówili �Wspól-
nocie�, że miejsce, gdzie 
znaleziono ciało było wcześ-
niej sprawdzane przez służby 
mundurowe. 

Dodatkowych spekulacji 
dodał fakt, że wiosną miejsce, 
gdzie znaleziono ciało, spło-
nęło. Mieszkańcy Gawłówki 
widzieli samochód, który stał 
na łące, przy nim kręciły się 
jakieś młode osoby. Potem 
świadkowie widzieli ogień 
i uciekających ludzi - tych 
samych, którzy wcześniej byli 
przy samochodzie. Według 
straży pożarnej przyczyną po-
żaru było zaprószenie ognia, 
ale jak informował rzecznik 
KP PSP w Lubartowie, więk-
szość takich pożarów zdarza 
się z powodu podpalenia. 

Postępowanie umorzone

W lutym przeprowadzono 
sekcję zwłok. Według jej wy-
ników wykluczone zostały 
obrażenia mechaniczne, które 
spowodowałyby złamanie ko-
ści lub krwotok wewnętrzny.

Prokuratura zleciła bada-
nia makroskopowe, ale we-
dług prokuratora Krzysztofa 
Maryńczaka ich wyniki nie 

wniosły nic nowego do wie-
dzy o przyczynach śmierci Pa-
tryka. Zlecone zostały dodat-
kowe badania, tzw. markery 
wychłodzeniowe.

30 września postępowanie 
zostało umorzone. 

Sprawą zajmował się proku-
rator Krzysztof Sokół z Proku-
ratury Rejonowej w Lubarto-
wie. 

- Na podstawie wyniku sek-
cji zwłok przeprowadzonej 
przez biegłych zakresu medy-
cyny sądowej z Uniwersytetu 
Medycznego w Lublinie za 
najbardziej prawdopodobną 
przyczynę śmierci uznano 
wychłodzenie organizmu. Na 
ciele nie znaleziono śladów, 
które wskazywałyby na udział 
osób trzecich - mówi proku-
rator. 

Rodzina nie zgadza się 
z prokuraturą

Co się stało po wyjściu Pa-
tryka z imprezy? 

- Po raz ostatni był widzia-
ny między godz. 3.00 a 3.15, 
szedł drogą najpierw w kie-
runku domu, potem zmienił 
kierunek tak, jakby chciał 
wrócić na imprezę, jednak nie 
wszedł już do remizy - mówi 
prokurator. Dalszy przebieg 
zdarzeń jest trudny do odtwo-
rzenia. Według prokuratora 
Sokoła stan, w jakim znajdo-
wały się zwłoki i upływ cza-
su nie pozwalały stwierdzić, 

czy zmarły znajdował się pod 
wpływem alkoholu. 

- Według zeznań uczest-
ników imprezy spożywał na 
niej alkohol. Można domnie-
mywać, że stan w jakim się 
znajdował, spowodował, że 
doszedł do miejsca, gdzie zna-
leziono później jego zwłoki - 
mówi prokurator. 

Umorzenie nie jest prawo-
mocne. Rodzina Patryka nie 
przyjmuje decyzji prokuratu-
ry. 

- Absolutnie się nie zga-
dzamy! Nie odpuścimy spra-
wy Patryka, choćby zajęło 
to dziesięć lat, jeśli będzie 
trzeba, odwołamy się do Ar-
chiwum X, zawiadomimy 
telewizję Polsat. Niemożliwe, 
żeby ciało leżało prawie trzy 
miesiące, tyle ludzi, tyle dro-
nów go szukało, jego tam po 
prostu nie było! Gdyby rze-
czywiście leżał tam tak dłu-
go, zostałyby same kości. Pan 
prokurator mówi, że to było 
na bagnie, to nie jest bag-
no! Bagno człowieka wciąga, 
a zwłoki były na wierzchu, 
to jest tylko teren podmokły. 
Szwagier był już u adwokata, 
rodzina ma zamiar odwołać 
się od decyzji prokuratury - 
mówi ciocia Patryka, Beata 
Cienkusz.

Marcin Kusyk

Rodzina odwoła się od decyzji prokuratury

Śledztwo w sprawie śmierci 
Patryka Habera umorzone. 
Zaginął po 18-nastce kolegi

W tym miejscu znaleziono zwłoki Patryka Habera. W marcu wybuchł tam pożar
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20-letni Patryk Haber zaginął 13 listopada, 20-letni Patryk Haber zaginął 13 listopada, 
po imprezie w świetlicy w Młyniskach, w gminie Michów. po imprezie w świetlicy w Młyniskach, w gminie Michów. 

Miał wrócić do domy w Katarzynie Miał wrócić do domy w Katarzynie 

Krzysztof Sokół z Prokuratury Rejonowej w Lubartowie

- Na ciele nie znaleziono śladów, które 
wskazywałyby na udział osób trzecich 

Lublin: Przeskoczył przez 
blat biurka i uderzył 
kasjerkę. Ponad 11 tys. zł 
ukradł 39-latek z jednej 
z placówek pocztowych.

We wtorek (18 października) 
policjanci odebrali zgłoszenie 
o napadzie na pocztę przy ul. Ja-
giełły w Lublinie. Mężczyzna po 
przeskoczeniu blatu biurka, ude-
rzył jedną kasjerkę, a drugą ode-
pchnął i kopnął, po czym zabrał 
11 530 zł.

- Pierwsi na miejsce zdarze-
nia przyjechali dzielnicowi z VI 
Komisariatu Policji w Lublinie. 
W pobliżu poczty na przystanku 
zauważyli mężczyznę, odpowia-
dającemu rysopisowi sprawcy. Ten 
na ich widok wbiegł do pobliskie-
go lokalu i tam próbował się ukryć. 
Dzielnicowi zatrzymali mężczyznę 
- informuje młodszy aspirant Ka-

mil Karbowniczek z KWP w Lub-
linie. - Okazał się nim 39-latek bez 
stałego miejsca zamieszkania. Był 
agresywny i groził policjantom 
pozbawieniem życia oraz ich znie-
ważył. Miał przy sobie skradzioną 
z poczty gotówkę.

Mężczyzna we wcześniejszych 
godzinach uszkodził auto: kopnął 
w błotnik zaparkowanej dacii du-
ster. 

39-latek był już notowany m.in. 
za rozbój i uszkodzenie mienia. We 
czwartek (20 października) usły-
szał zarzuty: rozboju, kierowania 
gróźb karalnych, znieważenia poli-
cjantów oraz uszkodzenia mienia. 
Został aresztowany.

- Za rozbój będzie odpowiadał 
w warunkach recydywy. W związ-
ku z tym grozi mu kara nawet do 
18 lat więzienia - dodaje młodszy 
aspirant Kamil Karbowniczek.

Joanna Niećko

Napadł na pocztę, 
zrabował ponad 
11 tys. zł

Napadł na pocztę i ukradł ponad 11 tys. zł. Usłyszał jeszcze inne zarzuty
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Kobiety umawiały klien-
tów z prostytutkami.

Gang został rozbity w grud-
niu 2020 roku. Grupie szefowała 
37-letnia Iwona G. Wraz z nią 
policjanci zatrzymali czterech 
mężczyzn w wieku od 24 do 72 
lat. Zwerbowali około 20 kobiet, 
które świadczyły usługi seksualne 
w wynajmowanych mieszkaniach 
na terenie kraju. Jedną z nich była 
24-latka, którą zmusili podstępem 
wykorzystując jej stan bezradności.

W ramach prowadzonego śledz-
twa przez Prokuraturę Okręgową 

w Lublinie policja zatrzymała kolej-
ne dwie kobiety, które pełniły rolę 
tzw. �telefonistek�. 

Zajmowały się umawianiem za-
interesowanych osób z kobietami 
świadczącymi usługi seksualne. 
Obie kobiety (24 i 28-latka) przy-
znały się do winy. 

- Będą odpowiadać za udział 
w zorganizowanej grupie prze-
stępczej mającej na celu osiąganie 
korzyści majątkowej z prostytucji 
- mówi nadkom. Andrzej Fijołek, 
oÞ cer prasowy KWP w Lublinie.

(McM)

Telefonistki z gangu 
sutenerów

Jedna z telefonistek na usługach gangu sutenerów

eprasa.pl e15e906cc5
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POWIAT 
BIŁGORAJSKI: 22-let-
ni Konrad z Turobina 
walczy o względy 
rolniczki w programie 
�Rolnik szuka żony�. 
Konrad przeszedł już 
sporo etapów progra-
mu i spośród ponad 
setki kandydatów jako 
jeden z trzech wybran-
ków znalazł się na 
gospodarstwie Klaudii 
z Podlasia.

W TVP1 tej jesieni ruszyła 9 
już edycja reality show �Rolnik 
Szuka Żony�. 

„Rolnik szuka żony”: 
tradycyjnie i po polsku 

W �Rolniku� bohaterowie 
swojej drugiej połówki szuka-
ją na wsi, gdzie w tle słychać 
warkot rolniczych maszyn, ryk 
krów i pianie kur. Uczestnicy 
programu nie wylegują się ca-
łymi dniami na plaży, a, jak na 
wiejskie realia przystało, wstają 
przed 5 rano, ciężko pracują na 
polu i  w obejściu. W 9 edycji 
programu 4 rolników i jedna rol-
niczka szukają swojej drugiej po-
łówki. Jedyną kobietą - rolnicz-
ką w programie jest 26-letnia 
Klaudia z Michałowa (Podlasie). 
Dziewczyna jest absolwentką 
Politechniki, jednak z miasta 
powróciła na wieś, gdzie zajmuję 
się głównie uprawą kukurydzy 
i prowadzi hodowlę świerków. 
O względy tej wiecznie uśmiech-
niętej i pewnej siebie blondynki 
walczy między innymi 22-letni 
Konrad z Turobina. Klaudia już 
na początku programu zaznacza, 
że mężczyzna, którego wybierze, 
musi liczyć się ze zmianą miejsca 
zamieszkania i chęcią założenia 
rodziny. Czy kobieta do tego 
stopnia zawróci w głowie Kon-
radowi, że rzuci wszystko i prze-
niesie się z Turobina niemal na 
drugi koniec Polski? 

Z Turobina na Podlasie

 Ale zacznijmy od początku. 
Klaudia, po prezentacji na an-
tenie telewizyjnej swojej �wi-
zytówki� otrzymała ponad 100 
listów od potencjalnych kan-
dydatów na męża. Wybrała 10, 
a wśród nich był ten od Konrada 
z Turobina. 22-letniego miesz-
kańca powiatu biłgorajskiego 
poznajemy w drugim odcinku 
programu: - Mam na imię Kon-

rad, na co dzień pracuję w Þ rmie 
transportowej - przedstawia 
się 22-latek, który jako jeden 
z dziesięciu wybranków przybył 
na spotkanie z Klaudią. W tym 
odcinku autorzy wybranych 
przez rolniczkę listów spotykają 
się w jednym miejscu i jeden po 
drugim udają się na kilkuminu-
towe randki, od których zależeć 
będzie ich dalszy udział w progra-
mie no i przede wszystkim szansa 
na zdobycie serca rolniczki. Kon-
rad stanął do rywalizacji między 
innymi z górnikiem, inżynierami, 
leśnikiem. Klaudia randkę zali-
czyła do udanych, bo mieszka-
niec Turobina znalazł się wśród 5 
wybranych przez nią mężczyzn, 
którzy wezmą udział w kolejnym 
etapie, czyli w �aktywnościach�.- 
Konrad zdecydowanie tak, po-
mimo swojego młodego wieku 
bardzo mnie zaskoczył. Widzę, 
że jest bardzo wartościową osobą 
- powiedziała rolniczka po doko-
nanym wyborze. 

- No my się cieszymy! - tymi 
słowami Konrad podsumował, 
co myśli o decyzji Klaudii. Ak-
tywności to kolejny odcinek, 
w którym wybrani panowie 
malują koszulki rozwieszone na 
sztalugach. Klaudia przechadza 
się między nimi i bacznie ob-
serwuje poczynania amantów. 
W międzyczasie trwają rozmowy 
i rozmówki mniej i bardziej po-
ważne. O dzieciach, o planach na 
przyszłość. Rolniczka od począt-
ku nie ukrywa, że Konrad bardzo 
przypadł jej do gustu: - Konrad, 
pomimo młodego wieku, zrobił 
na mnie dobre wrażenie. Widać, 
że myśli poważnie. No i wizualnie 
widać, że on nie jest takim dzie-

ciakiem - zachwala kobieta.  Ka-
mera uchwyciła chwilę rozmowy 
Klaudii i Konrada, który nie dość, 
że zaimponował kobiecie swoją 
sylwetką i muskulaturą, to jesz-
cze umiejętnościami: - Jak coś, 
to umiem jeździć ciągnikiem, od 
razu mówię - pochwali się miesz-
kaniec Turobina. 

Jak przebiegł ten etap progra-
mu? O tym mówi sam bohater: 
- Kontakt wzrokowy był, jakieś 
szanse sam sobie daję, że mogę 
się dostać do niej na gospodar-
stwo no i że to nas w jakiś tam 
sposób zbliży - mówił Konrad 
tuż przed ogłoszeniem decyzji, 
którzy panowie zamieszkają 
u Klaudii na gospodarstwie. 
Etap �Aktywności� ma bowiem 
na celu wyeliminowanie dwóch 
z pięciu amantów i zaproszenie 
wybranej trójki do wspólnego 
zamieszkania w posiadłości bo-
haterki programu. Przeczucia nie 
pomyliły mieszkańca naszego 
powiatu, bo jako pierwszy został 
zaproszony przez rolniczkę na 
swoje gospodarstwo. Wraz z nim 
do Michałowa pojedzie Valentyn 
oraz Kamil.

Klaudia: Przystojny, 
umięśniony...tylko trochę 

młody

- Z tej dziesiątki Konrad wizu-
alnie jako jedyny przykuł moją 
uwagę. Ten zarys mięśnia zawsze 
mnie pociąga - mówiła Klaudia, 
czekając pod swoim domem na 
przyjazd amanta. - W Klaudii 
podoba mi się jej szczery, fajny 
uśmiech - mówił natomiast 
Konrad, jadąc do kobiety. Kon-
rad w gospodarstwie rolniczki 

zjawił się jako pierwszy. Przy-
jechał z  ogromnym bukietem 
czerwonych róż. Po pierwszym 
powitaniu (widzowie zarzucali 
mu później w komentarzach, że 
nie uściskał dziewczyny na po-
witanie, a  jedynie podał jej rękę) 
Konrad znajduje się w swoim jed-
noosobowym pokoju i opowiada 
do kamer o swoich wrażeniach: 
- Wrażenia bardzo fajnie, Klaudia 
mnie miło przywitała, wyglą-
da przepięknie - zachwyca się 
mieszkaniec Turobina. Klaudia 
również nie ukrywa, że jest pod 
wrażeniem młodego mężczyzny 
z Turobina:

- Gdzieś tam od początku 
przykuł moją uwagę i spodzie-
wam się, że może być pierwszy 
- mówi Klaudia gdy jest już sam 
na sam z kamerą. - Jest dobrze, 
tylko mam z tyłu głowy, że jest 
młodszy, ale muszę to oddalić - 
dodaje rolniczka. No właśnie...ta 
nieszczęsna różnica wieku dość 
często pojawia się w wypowie-
dziach Klaudii. Jest to chyba jedy-
ny �minus�, jaki bohaterka widzi 
w amancie z Turobina. Następnie 
kobieta i mężczyzna rozmawiają 
przy stoliku na ganku. Sielanka 
i wzajemne zachwyty nie trwają 
jednak długo, bo za chwilę w go-
spodarstwie zjawia się Valentyn. 
Od razu widać, że i on nie jest 
Klaudii obojętny i może stanowić 
konkurencje dla naszego kraja-
nina. Zauważyli to również wi-

dzowie, którzy w komentarzach 
widzą Klaudię w parze z Valenty-
nem właśnie. Co piszą o Konra-
dzie? A chociażby to, że....Konrad 
jest dla rolniczki �za fajny�. 

Poznajcie moich rodziców 

Wracamy na plan programu, 
gdzie panowie czekają z kwiata-
mi, by poznać rodziców Klaudii.

Konrad przyznał, że na tym 
etapie programu był nieco zde-
nerwowany:

- Pierwsze wrażenie robi się 
tylko raz - mówi mężczyzna do 
kamer. Podczas rozmowy z ro-
dzicami rolniczki nasz bohater 
mówi trochę więcej o miejscu, 
z którego pochodzi:- Przyjecha-
łem z okolic Lublina, to jest taka 
malutka wioska. Teraz aktualnie 
pracuję, ale każdą wolną chwilę 
wolę być tam u siebie - wyja-
śniał Konrad rodzicom rolnicz-
ki. - Jeszcze jest za wcześnie, aby 
mówić o  uczuciu, ale sama jej 
obecność jest fajna i emocjonu-
jąca - mówi Konrad, a kamery 
pokazują, jak kandydaci space-
rują z rolniczką, a ona nieśmiało 
spogląda na najwyższego z nich, 
idącego obok niej Konrada 
w ostatniej scenie czwartego 
odcinka programu. Rywaliza-
cję czas zacząćJeśli w czwartym 
odcinku czuć było lekki powiew 
rywalizacji między Konradem 
a Valentynem, to w piątym epi-

zodzie można już mówić o za-
ciętej walce mężczyzn o względy 
rolniczki, z której to walki świa-
domie wycofał się trzeci amant 
- Kamil:

- Widać między nimi rywa-
lizację, walkę. Ja się wycofuję, 
bo nie ma potrzeby, żebyśmy 
we trzech w tym uczestniczyli 
- mówi spokojnie Kamil z To-
runia.

Konrad natomiast kilku-
krotnie komentuje opieszałość 
Valentyna, na którego wszyscy 
muszą czekać przed wyjściem: - 
Valentyn się ociąga, a na wsi to 
trzeba szybko się zbierać - mówi 
Konrad. Klaudia jest tego same-
go zdania. Pierwszy dzień na 
wsi to wspólne śniadanie, które 
panowie przygotowują z Klau-
dią oraz zbieranie jajek od kur. 
Ta czynność przypadła do gustu 
mieszkańcowi Turobina. Przy 
kolejnym zadaniu, jakim była 
ścinka drzewa z tatą Klaudii, 
również wykazał się zaangażo-
waniem i siłą:

- Łatwo mi się pracuje z tatą 
Klaudii. Spodziewałem się, że 
będzie chciał mi wszystko wytłu-
maczyć i pokazać - mówi Kon-
rad. Ostatnie zadanie - przycina-
nie świerków - wzbudzi już trochę 
więcej emocji. I nie o świerki tutaj 
chodzi, a o to, że Valentyn skupił 
na sobie całą uwagę Klaudii, nie 
dając dojść do słowa Konradowi, 
który z tego wszystkiego zaczął za 
mocno przycinać świerki (co nie 
uszło uwadze rolniczki). - Przyci-
nając świerki, nie miałem okazji, 
żeby z nią zamienić zdania, no bo 
zbyt dużo czasu poświęcała jed-
nej osobie. Irytuje mnie taka sy-
tuacja, że nie daje nam Valentyn 
coś powiedzieć, tylko ciągle ma 
jakieś tam swoje zdania - skarży 
się Konrad do kamery. 

Pomimo że nawet widzowie za-
uważają, że Klaudia sporo czasu 
i uwagi poświęca Valentynowi (o 
czym piszą w komentarzach na 
stronie programu), to główny ry-
wal Konrada nie jest taki pewny 
swojej pozycji: - Wydaje mi się, że 
Konrad jest osobą, która jest bli-
żej sercu Klaudii. Ma dużo takich 
dobrych wartości - mówi Valen-
tyn o Konradzie. To jednak nie 
Konrad, nie Valentyn, ani też nie 
widzowie podejmą decyzję, kto 
odpadnie z programu. W piątym 
odcinku Klaudia zdecydowała, że 
póki co, wszyscy panowie pozo-
staną na jej gospodarstwie: - Do-
brze się czuję z nimi, tak swobod-
nie, tylko fajnie, jak ludzie patrzą 
w tę samą stronę, a na ten mo-
ment nie widzę, żeby oni patrzyli 
w tę samą stronę - podsumowała 
rolniczka. 

Natalia Račaitis

Co piszą o Konradzie? A chociażby to, że....Konrad jest dla rolniczki „za fajny”

Konrad z Turobina szuka 
żony w telewizyjnym show

- Z tej dziesiątki Konrad wizualnie jako jedyny przykuł moją uwagę. Ten zarys mięśnia zawsze mnie pociąga - mówi rolniczka Klaudia
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Konrad: Przyjechałem z okolic Lublina, 
to jest taka malutka wioska. Teraz aktual-
nie pracuję, ale każdą wolną chwilę wolę 
być tam u siebie
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W tym roku mija 6 lat 
od powstania Puław-
skiego Towarzystwa 
Miłośników Gór. 
O tym, jak to się stało, 
że w oddalonych o setki 
kilometrów od górskich 
szczytów Puławach, 
powstała taka grupa 
opowiada prezes Robert 
Małkus.

Puławy i góry? Jak doszło 
do tego, że w nie mającym 
nic wspólnego z górami 
mieście zawiązało się 
Stowarzyszenie Miłośników 
Gór?
Puławskie Towarzystwo Miłoś-
ników Gór powstało dokładnie 
13 grudnia 2016 r. Akurat 
w sierpniu udało mi się wejść 
na najwyższą górę Europy - 
Mont Blanc. Wtedy cel, który 
cały czas mi przyświecał, został 
osiągnięty. Poczułem pustkę, 
zacząłem zastanawiać się, co 
dalej. Na wyprawę w Himalaje 
nie było mnie stać, miałem 
swoje lata. Pomyślałem, że 
w takim razie, skoro kocham 
góry, to spróbuję zarażać nimi 
innych. Wspólnie z panem 
Gienkiem Kochańcem, który 
jest naszym skarbnikiem, zaczę-
liśmy myśleć o Stowarzyszeniu. 
Ułożyliśmy statut, poszukaliśmy 
członków. Zorganizowaliśmy 
spotkanie w „Domu Chemika”, 
na które przyszło kilka osób. 
Tak to się zaczęło i kręci się do 
dziś. Na chwilę obecną mamy 
ponad 30 członków, w tym 
członków honorowych, a także 
wielu sympatyków. 

Jakie cele przyświecają 
Stowarzyszeniu?
Przede wszystkim propago-
wanie miłości do gór, posza-

nowania natury, ale również 
integracja mieszkańców Puław. 
Organizujemy wycieczki, pro-
wadzimy także działania eduka-
cyjne oraz wolontariackie. 

Kto pana zaraził miłością 
do gór?
Życie. Nigdy nie myślałem, że 
tak będę kochał góry, będę 
do nich uciekał i w nich się 
odnajdywał i miał spokój. Ale 
problemy rodzinne sprawiły, 
że musiałem znaleźć na nowo 
swoje miejsce w życiu. Żałuję 
jednej rzeczy - że nie odnala-
złem tej drogi wcześniej. Góry 
były w moim życiu zawsze, ale 
przyszedł taki czas, że musia-
łem je zostawić, urodziło się 
najpierw jedno dziecko, potem 
drugie, trzeba było zająć się 
rodziną. Jednak potem stało się 
tak, jak się stało, one wróciły, są 
w moim sercu i pozostaną do 
końca życia.

Gdzie ostatnio wędrowali 
członkowie Towarzystwa 
Miłośników Gór? 
U nas wygląda to tak, że jeśli 
ktoś rzuca hasło „Chciałbym 
pojechać w Bieszczady”, wtedy 
zawiązuje się spośród nas 
grupa, która jedzie. W tym roku 
byliśmy w Tatrach Zachod-
nich, wcześniej na Słowacji, 
w Broumowskich Skałach. 
Jedna z członkiń naszego 
Towarzystwa dała np. pomysł, 
aby zdobywać Koronę Gór 
Polskich. I przez 3 lata orga-
nizowaliśmy wyjazdy, aby tę 
Koronę Gór Polskich zdobyć. To 
28 szczytów, a nasi członkowie 
sukcesywnie je zdobywali y. 
W planach mamy Słowacki Raj. 
Dwa lata temu byliśmy w Dolo-
mitach, w Aplach Austriackich. 
Nasi członkowie podróżują 
po całym świecie. Członkiem 
honorowym PTMG jest Bartek 
Kalita, który jest międzyna-
rodowym przewodnikiem 

górskim. Niebawem wybiera 
się w Himalaje.

Członkowie PTMG to 
doświadczeni piechurzy. 
Jednak co roku w mediach 
pojawiają się informacje 
o kompletnie nieprzygoto-
wanych turystach na 
górskich szlakach. Co trzeba 
zabrać ze sobą, jak przygo-
tować się na wyprawę 
w góry?
Turysta, który zaczyna swoją 
przygodę z górami, musi prze-
de wszystkim zadbać o kon-
dycję fizyczną. To podstawa. 
Wielokrotnie spotykałem się 
z sytuacją, kiedy ktoś miał chęci, 
ale po godzinie wędrowania 
zaczynał mieć problemy. Druga 
rzecz to dokładne zaplanowa-
nie trasy - trzeba zapoznać się 
z mapami, czy przewodnikami. 
Wbrew pozorom kolor szlaku 
na mapach wcale nie oznacza 
stopnia trudności szlaku. Kolor 
czerwony nie oznacza, że jest 
to najtrudniejszy szlak, a głów-
ny, z kolei np. kolor czarny 
oznacza szlaki dojściowe. Na-
leży także pamiętać, by dobrać 
odpowiedni strój do pory roku. 
Zawsze w plecaku powinnyśmy 
mieć kurtkę przeciwdeszczową, 
posiłek energetyczny (cukierek, 
czekolada, baton) oraz rzeczy, 
które mogą posłużyć na zmia-
nę. Wychodząc w góry, zawsze 
trzeba sprawdzać pogodę, 
kiedy jest nieodpowiednia 
lub prognozy wskazują na jej 
pogorszenie, zawsze rezygnuję 
z wyprawy. W górach pogoda 
bardzo szybko się zmienia. Ko-
lejną, bardzo ważną rzeczą jest 
również odpowiednie obuwie. 
Buty muszą być wygodne i z 
twardą podeszwą. W górach 
warto mieć przy sobie kije 
trekingowe. Pomagają przy 
schodzeniu, odciążają kolana, 
można się nimi zapierać.

Jakie trasy poleciłby Pan 
dla rodzin z dziećmi?
Może zacznę od tego, że dla 
mnie największą paranoją jest 
katowanie dzieci w górach. 
Czasami widzę, kiedy mama 
z tatą ciągną na siłę dziecko 5 
czy 6-letnie. Ono płacze, nie 
chce. To zabijanie w dzieciach 
chęci do poznawania gór. Roz-
poczynamy od najłatwiejszych 
tras, czyli doliny. Z wiekiem 
należy zwiększać stopień 
trudności.

Jak Pan pochodzi do 
sytuacji, kiedy rodzic chwali 
się, że jego 5, 6-letnie 
dziecko zdobyło z nim jakiś 
niebezpieczny szczyt?
Byłem załamany, kiedy zoba-
czyłem, że w telewizji robią 
z tego „wielkie halo”. Dla mnie 
to tylko robienie show, skrajny 
debilizm. To skrajna nieodpo-
wiedzialność. Chodzenie po 
górach to nie sport wyczyno-
wy, że trzeba trenować od 3. 
czy 4. roku życia. 

Czy podczas wypraw 
zdarzyła się Panu jakaś 
niebezpieczna sytuacja?
Oczywiście, można nawet 
powiedzieć, że otarłem się 
o śmierć. To był koniec marca, 
początek kwietnia. Wchodzi-
liśmy na Gerlach, schodząc 
żlebem batyżowieckim, nie 

byliśmy związani liną, scho-
dziliśmy po śniegu. Co mnie 
uratowało? Gdy schodziliśmy, 
było ok. godz. 15, śnieg był roz-
mrożony, miękki. Niefortunnie 
potknąłem się, leciałem w dół 
około 70 metrów. Dzięki temu, 
że ten śnieg był miękki, miałem 
oczywiście czekan i raki, udało 
mi się zatrzymać i od tamtej 
pory nabrałem jeszcze większej 
pokory do gór. Dmucham na 
zimne, nie pcham się w miejsca 
niebezpieczne. Wyznaję zasadę: 
to góra decyduje, czy wejdziesz 
na nią, czy nie. Góry uczą poko-
ry i szacunku.  

Gdzie można spotkać 
członków Stowarzyszenia?
Dzięki uprzejmości dyrek-
tora POK „Domu Chemika” 
Zbigniewa Śliwińskiego 
w co trzeci wtorek każdego 
miesiąca o godz. 17 spotyka-
my się w Małej Sali Teatralnej. 
Planujemy, pokazujemy zdjęcia, 
opowiadamy, gdzie kto był. Są 
to spotkania otwarte, każdy 
może na nie przyjść. Osoby za-
interesowane mogą na bieżąco 
śledzić informacje na naszym 
profilu na FB. Miesiące zimowe 
poświęcamy spotkaniom 
podróżniczym. W planach 
mamy organizację festiwalu 
podróżniczego. Jednak przykre 
jest to, że tak duża firma, jak 

zakłady azotowe nie chcą nas 
wspierać w organizacji spotkań 
i za każdym razem odsyłają 
z kwitkiem. Wasza działalność 
to także akcje charytatywne. 
Komu pomagają członkowie 
Towarzystwa?
Człowiek jest zwierzęciem 
stadnym. Oprócz tego, że 
zarażamy ludzi miłością do gór, 
próbujemy pomagać. Pierwszą 
zorganizowaną przez nas akcją 
była akcja „Wędrujemy dla Mi-
chała”. Idąc Głównym Szlakiem 
Beskidzkim, zbieraliśmy do 
puszki datki na rehabilitację 
niepełnosprawnego ucznia SP 
3. Teraz pomagamy walczącej 
Ukrainie. Członkowie naszego 
Towarzystwa nie są obojętni na 
to, co się dzieje. Mamy kontakt 
z Ukraińcami, którzy poprosili 
nas o zorganizowanie zbiórki 
dla osób w potrzebie, które 
ucierpiały na skutek wojny. Od 
tego się zaczęło. W sumie zor-
ganizowaliśmy aż cztery zbiórki 
darów - pierwsze dwie żywnoś-
ciowe, trzecia - odzież, czwarta 
- leki i środki opatrunkowe. 
Wsparł nas w tym urząd miasta, 
starostwo, PIWet oraz sympaty-
cy naszego Towarzystwa. Udało 
się nam także zebrać prawie 7,5 
tys. zł, w sumie przygotowali-
śmy 93 paczki. Teraz sztab wo-
lontariuszy miasta Mizocz koło 
Równego zwrócił się do nas 
z prośbą o pomoc. Zbliża się 
okres jesienno - zimowy, żołnie-
rze walczą, a brakuje śpiworów, 
dlatego rozpoczęliśmy zbiórkę 
pieniędzy na ten cel pod 
hasłem „Podziel się ciepłem”. 
Każdy grosz się liczy. Można 
też przekazać zakupione już 
śpiwory do naszej siedziby przy 
ul. Słowackiego 25 w Puławach. 
Razem możemy sprawić, że 
świat będzie lepszy. 

Marta Pietroń

Góry uczą pokory i szacunku. Góry uczą pokory i szacunku. 
To góra decyduje, czy na nią wejdzieszTo góra decyduje, czy na nią wejdziesz

Idąc szlakiem beskidzkim, zbieraliśmy 
do puszki datki na rehabilitację 
niepełnosprawnego ucznia

Od początku istnienia prezesem PTPG jest Robert Małkus

Turysta, który zaczyna swoją przygodę 
z górami, musi przede wszystkim zadbać 
o kondycję fi zyczną. To podstawa

Wychodząc w góry, zawsze trzeba sprawdzać 
pogodę
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Noworodki urodzone w Lubartowie 
z powiatu lubartowskiego, łukowskiego, bialskiego, radzyńskiego

WWWWoWoojjtttuuśś DDDDooommmmaańńssskkii,, 
Ostrów Lubelski, 
ur. 18 października, 
g. 10:56, 3,48 kg, 55 cm
Rodzice: Monika i Jakub

CCCzzzaarrruuśś 
z Branicy Kol., 
pow. radzyński,
ur. 17 października, 
g. 7:38, 4,10 kg, 55 cm
Brat: Krzyś (2 lata)

TTTyyymmmmoonnn TTTTrryyyccc,,, 
Siedlanów, 
pow. radzyński
ur. 14 października, g. 21:45, 
3,36 kg, 56 cm
Rodzice: Monika i Krystian
Siostra: Nikola (8 lat)

KKlllaauuudddiiaa BBBooorereecczzeeekk,, 
Talczyn, 
gm. Kock
ur. 19 października, 2,28 kg
Rodzice: Katarzyna i Kamil
Rodzeństwo: Oliwia (11 lat), 
Piotrek (8 lat)

Zosia Elżbieta Kulas ZZZooossiiiaa EEElżżżżbbbieeeetatta KKKKuuullaass 
z tatą, zzz tttaattąąą,, 
Radzyń Podlaski,RRaaaaddzzyyyńń PPoooodddllaaskkkki,,
ur. 19 października, uuurrr. 111999 pppaaaźźźddzzzieerrnnnikkkaaa, 
g. 6:50, ggg.. 666::555000,, 
2,60 kg, 22,,,66000 kkkggg,, 
48 cm4448888 cccmmmm
Rodzice: RRoooodddzziiccceee:: 
Agnieszka i PawełAAAgAgggnnniieeesszzzkkkkaa iii PPaaawwweeełł

AAAnnnnaasssttaaazzzjjaaa GGuGuG zz, 
Kock, pow. lubartowski
ur. 11 października, g. 18:35, 
3,72 kg, 56 cm
Rodzice: Karolina i Adrian
Rodzeństwo: Hubert (7 lat), 
Bartosz (6 lat)

Lenka Komorniak z tatą, LLLennnkkaa KKoommmooorniiiak zzz taatąąą, 
Glinne, pow. łukowski,GGGliinnnneee, pooww.. łłukkoowwwskki,
ur. 21 października, uuur. 221 ppaaźźddzzzieerrnniikkaaa, 
g. 16:39, 3,77 kg, 58 cm ggg. 1166:3399,, 33,77777 kkkgg, 558 cmmm 
Rodzice: Izabela i Damian (na zdjęciu)RRRooddzzicccee: IIzzabbeellaa i DDDammiiaann ((nna zdddjęccciuu))

Szymon z tatą, Biała Podlaska, SSSzyyymmooonn zzz ttaattąą,, BBiaaałła Poooddlaasskkaa, 
ur. 19 października, g. 12:40, 3,50 kg, 55 cmuuur. 119 ppaaźźdddzieeerrnniikka,,, gg. 1222:440,, 33,55000 kkgg,, 5555 ccmm
Rodzice: Ewelina i Rafał (na zdjęciu)RRRooddzzicccee: EEwweweellinnnaa i RRaffaałł ((naaa zzddjjęęcciuuu)
Brat: Gabriel (4 lata)BBBraaatt: GGGaabbbrrieell ((444 laatttaa)

Tymoteusz Osik TTTTyyymmmmmmooootteeeeusuuszzz OOOOssiiikkkk 
z ciocią Dorotą, zzz ccciiooooccciiąąąą DDDooorrrooottąąąą,, 
Lubartów,LLLuuubbbbaaaarrrttóóówówww,,
ur. 20 października, uuurrr. 2220000 ppppaaźaźa ddddzziieeerrnnnniikkkkaaaa,, 
g. 10:50, gggg.. 1110000:5550000,, ,
3,94 kg, 333,,,9994444 kkkkgggg,, 
56 cm555666 cccmmmmm
Rodzice: RRRRoooddddzzziiiccceee::: 
Kasia i KubaKKKKaaassiiiaaaa ii KuKuKK bbbbaaa

Anastazja Gajo AAAnnaassttaazzjjaa GGaajjoo 
z mamą, Karwów, zz z mmmaammmąą, KKKarrwwóóóww,,
k. Łukowa,kkk. ŁŁŁuukkooowwaaa,
ur. 21 października, uuur. 221 ppaaźźddzzzieerrnniikkaaa, 
g. 14:30, ggg. 1144:3300,, 
2,50 kg, 222,55500 kkkgg, 
52 cm55522 ccmm
Rodzice: RRRooddzzicccee: 
Aleksandra AAAleeekksaaannddrraa 
(na zdjęciu) ((nnaaa zzddjjęęcciiuu) 
i Rafałii RRaaffaałł

Michaś Żytkowski z tatą, Lubartów,MMMiicchhaaśś ŻŻyyttkkokoowwwskkii zz taattąą,, LLuubbaarrttóówww,
ur. 19 października, g. 16:44, 3,88 kg, 59 cmuuur. 19 ppaaźźdddziieerrnniikka,, g. 1666:4444, 33,88888 kkggg, 55999 ccmmm
Rodzice: Paulina i Maciej (na zdjęciu)RRRooddzzicccee: PPaauuuliinna i MMMaacieeej (nnaaa zzddjjęęciiuu))

Szymek z tatą, Firlej, pow. lubartowski SSSzyyymmeeekk zz taaattąą,, FFirirrlejj, pppooww.. luubbbarttowwwsskii 
ur. 19 października, uuur. 19 pppaźźźddziieernnnikka,a,a  
g. 10:28, ggg. 1100:22288, 
3,35 kg, 333,33355 kkkggg, 
53 cm55533 ccmmm
Rodzice: RRRooddzzicccee: 
Monika MMMooonnikkkaa 
i Kacper ii KKaaccppeer 
(na zdjęciu)((nnaaa zzddjjęęcciiuu)
Siostra: SSSioossttraaa:: 
Maja (6 lat)MMMaaajaa ((66 llaatt)

Liliana i LLilliannaa i KorneliaKornneelia Sergiej, Cełujki, pow. SSerrgieejj, CCełuuujkii, ppowow. bialski, biaalskkii, 
Liliana (z lewej) z ciocią, ur. 21 października, g. 10:06, 2,51 kg, 51 cmLLilliannaa ((z leewwejej) zz ccioociąą,, ur. 2211 ppaźdzdzd ierniika, gg. 110:0066, 22,51 kkgg, 551 cccm
Kornelia z tatą, g. 10:05, 3,10 kg, 52 cmKKoorneeeliaa z ttaatąą, gg. 100:055, 33,100 kkg, 52525  cm
Rodzice: Ewelina i Michał (na zdjęciu)RRoodzzicce:: Ewweeliina i MMichhaał ((naa zddjjęcciiuuu)
Brat: Miłosz (3,5 roku)BBrrat:: MMiiłoszz (33,5 rookku)

OOOllliwwwwiieerr DDDDooommamamańńssskki,, 
Zakrzew
ur. 19 października, 23.30
3360 g, 55 cm
Rodzice: Paulina, Rafał
Rodzeństwo: Nikola 8 l., Marcel 5 l.

Dla Otylii Wójcik zɭokazji urodzin
Kochana Otylko

W dniu Twych urodzin, 
tak pięknego święta

rodzina oɭTobie zawsze pamięta.
Życzymy dużo, dużo zdrowia, 

pomyślności
udanych imprezek 
iɭwspaniałych gości.

Życzą
mąż, rodzeństwo, Janek 

iɭMarek zɭAnią

Dla Otylli 
Wójcik

Szpital 
w Radzyniu
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Urodzony w Radzyniu 
Podlaskim był po matce 
potomkiem Potockich 
i po ojcu lubartowskich 
Sanguszków. Posłował na 
Sejmie Wielkim, walczył 
w dwóch wojnach z Rosją, 
cała Warszawska socjeta 
z zaciekawieniem patrzyła 
na jego związek z najpięk-
niejszą damą epoki, Julią 
z Lubomirskich Potocką. 
Sejm się skończył, wojny 
w 1792 i 1794 zostały 
przegrane, Julia umarła 
na suchoty... A Eustachy 
Erazm Sanguszko miał 
dopiero 26 lat.

Nieszczęśliwa miłość zakoń-
czyła się śmiercią Julii Potockiej 
w 1794 roku. Dramatyczna hi-
storia bez happy endu wzruszyła 
ponoć nawet carową, która, wedle 
plotek rozczulona, zwolniła włości 
Sanguszki spod konÞ skaty. 

Z miłości wariackiej 
do miłości rozsądnej

Ten jednak nie pozostał jednak 
w stanie kawalerskim. W 1798 
ożenił się z Klementyną z Czarto-
ryskich (z, wygasającej w tymże 
pokoleniu, linii kleckiej). Małżeń-
stwo zawarto w Dreźnie. Była to 
dama nie tylko piękna, i pod każ-
dym względem na swój czas i epo-
kę wybitna. Obdarzona dużym 
urokiem osobistym i towarzyskim. 
Gruntownie wykształcona, stała 
na wysokim poziomie intelektual-
nym, o czym świadczy zachowana 
korespondencja. Znakomicie re-
alizowała się w działalności cha-
rytatywnej. Mieli dwóch synów: 
Romana oraz Władysława i, przed-
wcześnie zmarłą, córkę Dorotę. 

Między 
gospodarstwem 

a sztabem Cesarza

Wyglądało, że na dobre osią-
dzie na swoich i żony włościach, 
jak wszyscy Sanguszkowie będzie 
się zajmował głównie zabawą 
i hodowlą koni. W 1809 roku, 
kiedy wszyscy biegli pod znaki 
Napoleona, jeszcze zdzierżył, jesz-
cze wysiedział, jeszcze rachunek 
możliwych niewielkich zysków 
i potężnych strat przemówił do 
rozsądku. Dopiero w 1812 weteran 
wojen 1792 i 1794 znowu znalazł 
się w siodle. Nie powierzono mu 
wprawdzie żadnego dowództwa, 
dostał znacznie więcej. Cesarz 
powierzył mu rolę jednego z oso-
bistych adiutantów. De facto 

był pierwszym ambasadorem 
Rzeczypospolitej i polskiego zie-
miaństwa przy sztabie i dworze. 
W �Pamiętniku� poddaje całe oto-
czenie Napoleona surowej krytyce. 
Po pierwsze w tych wszystkich 
poubieranych w jedwabie i ak-
samity dzieciach rewolucji widzi 
wyrosłych nad miarę nuworyszy, 
którzy nie mając wdzięku dawnej 
arystokracji szybko dogonili ją 
w fałszywości i skłonności do in-
tryg. Sceptyczny jest też wobec sa-
mego Napoleona i, zwłaszcza, jego 
zapowiedzi odnowienia Polski. 
Nie wiem na ile dać wiarę wspo-
mnieniom Eustachego Erazma 
w których wiele razy podkreśla 
trafność swoich pesymistycznych 
przewidywań co do przebiegu woj-
ny 1812, bo spisywał je trzy lata po 
wydarzeniach, a wtedy już łatwo 
być przenikliwym... 

Wieść o akcesie syna w szeregi 
napoleońskie wpędziła do grobu 

ojca Eustachego Erazma, starego 
księcia Hieronima. 

W obliczu trudnych 
decyzji

W czasie odwrotu z Rosji jedy-
nie polskie oddziały zachowały 
jaki taki porządek, jego straty acz 
potężne, proporcjonalnie były 
najmniejsze w całej Wielkiej Ar-
mii. A za progiem była już kolejna 
walka, tym razem nie na szable, ba-
gnety i armaty, a na słowa, papiery 
i atrament. 

Na początku maja 1813 roku 
w Krakowie polityczne napięcie 
sięgało zenitu. Podejmowane de-
cyzje miały mieć konsekwencje na 
wielu poziomach. Zostać przy Na-
poleonie, czy jednak postawić na 
kartę rosyjską? Dotrzymać żołnier-
skiej przysięgi i politycznych soju-
szy, czy jednak stanąć po stronie, 
która w tym momencie wyglądała 

znacznie bardziej na zwycięską? 
Stawką były przyszłość Polski 
i Litwy ale też wielu prywatnych, 
gromadzonych przez pokolenia 
fortun. Jeśli się pomylisz będziesz 
nie tylko grabarzem Ojczyzny, ale 
też i twoje dzieci będą musiały szu-
kać innego pomysłu na siebie niż 
czyniły to poprzednie pokolenia. 
Ot, taki książę Dominik Radziwiłł 
z Białej (wtedy Książęcej, dziś Pod-
laskiej): zaciągnął się pod cesarskie 
Orły i właśnie mu Moskale Nie-
śwież plądrowali... No i była jesz-
cze żelazna rezerwa: honor.

Nabite pistolety 
księcia Józefa

Z każdym dniem napływa-
ły nowe propozycje, rodziły się 
pomysły, pojawiały argumenty. 
Wszystkie oczy zwrócone były 
na przyjaciela księcia Eustachego 
Erazma, księcia Józefa Poniatow-
skiego. Spod Moskwy jako jeden 
z nielicznych dowódców Wielkiej 
Armii wycofał się bez skaz na 
wojskowej opinii, dalej widziano 
w nim przywódcę narodu. A i on 
się wahał, i jemu słano pod nogi 
złote kobierce. Do legendy przeszła 
noc, w czasie której Pepi miał pod-

jąć ostateczną decyzję. Rano wy-
jawił jednemu z oÞ cerów, że dwa 
razy chciał uniknąć obowiązku 
rozstrzygania tego strzelając sobie 
w łeb.

Jest piękny wiersz Artura 
Oppmana: 

Dość dla Polski 
wojennych pożarów,

Odstąp, Wodzu, 
francuskich sztandarów!

Dość krwi polskiej 
granatom, kartaczom,

Każ na odwrót zatrąbić trębaczom!
Ściągnij warty i pojrzyj na stronę:
Biały orzeł ci niesie koronę!... (...)

Zdrada stoi na boku i czeka!
Na powiekę się wparła powieka,

Oko w oko zajrzało i patrzy:
Kto z nas dwojga 

trwożliwszy i bladszy?
Kto z nas dwojga 

pod wstydu drży łuną?
...Pistolety, jak węże, w dłoń suną... 

(....) - Naród żąda odwrotu
 swych znaków!
- Mnie powierzył 

Bóg honor Polaków!
- Imię Polski zatracisz, jak morem!

- Żyję Polską! 
lecz Polską z honorem!

- Ty odpowiesz za Jutro strzaskane!
- Ja odpowiem! I przeto: zostanę!....

Porzucił Napoleona, 
wojsko polskie 

i przyjaciela

Skonfederowana szlachta swo-
im regimentarzem mianowała 
Józefa Poniatowskiego, zaś wice-
regimentarzem ustanowiła księcia 
Eustachego, który (cytat z aktu no-
minacji)... dowiódł on tej Ojczyźnie 
męztwem swoim w trzech wojnach 
i poświęceniem znacznego mająt-
ku, że miłość Polski i sława jest 
najdroższym jego po znakomitych 
Przodkach dziedzictwem. 

Dalszy przebieg wydarzeń opi-
sał wielki historyk Szymon Aske-
nazy:

...Lecz jeszcze z każdym dniem 
rósł nacisk moralny. Robiła się 
pustka dokoła ks. Józefa. Usuwali 
się jeden po drugim ludzie mu naj-
bliżsi. Podał się do dymisji wice-
regimentarz Eustachy Sanguszko. 
Opuścił szeregi pod jego wpływem 
generał Kniaziewicz, surowym 

abszytem ukarany przez Poniatow-
skiego. Ustąpił pod wpływem brata 
pułkownik Konstanty Czartoryski, 
oddalili się Zamoyski i Mostowski, 
wcześniej już był oddalił się Matu-
szewicz.

Po raz pierwszy od 1792 roku 
obok Poniatowskiego nie było 
Sanguszki. 

Dezerter realista

Wśród współczesnych decyzja 
ta wywołała ogromne kontrower-
sje. Jedni widzieli w tym zwykłą 
dezercją. Drudzy podkreślali, że 
wyjeżdżając spod Wawelu jako je-
den z pierwszych dał zły przykład. 
Inni ze zrozumieniem podkreślali, 
że przecież majątek Sanguszki le-
żał w zaborze rosyjskim i że już raz 
mu się w 1794 roku upiekło. Księż-
na Klementyna pisała w obronie 
męża zgrabne listy. Czytelnicy 
po ich lekturze zachwyceni byli 
głównie księżną. Chciano złożyć 
nawet sąd wojenny, ale debatę po 
żołniersku przeciął Poniatowski 
przyznając: Panowie, nie znam tam 
ani przyjaźni ani związków krwi 
ani zażyłości, gdzie idzie o prawdę 
i o dobro mojej Ojczyzny. Powyżej 
wymienione stosunki niezaprze-
czenie mnie łączą z ks. Eustachym 
Sanguszką, dla którego przymiotów 
od dzieciństwa miałem szacunek, 
był on towarzyszem zabaw i wo-
jennych przygód moich, w jednym 
sypialiśmy łóżku jako od serca kam-
raci... po czym zażądał, by mógł 
samodzielnie odwołać go z funkcji 
podkreślając, że jest to dla San-
guszki kara także na honorze. 
Więcej dla byłego przyjaciela nie 
mógł zrobić. 

Na straży majątku 
rodziny

Po 1815 Sanguszko znowuż 
osiadł i prowadził spokojny żywot 
ziemiański głównie we włościach 
żony. W 1830 przeniósł się do Sła-
wuty na Wołyniu, która stała się 
główną siedzibą Sanguszków na 
kolejne pokolenia. W powstaniu 
listopadowym nie bierze już udzia-
łu, jednak i on płaci za nią cenę. 
Jego syn, książę Roman dostaje 
się pod Łysobykami do rosyjskiej 
niewoli, zostaje zesłany do Rosji. 
Sanguszkowie mają m.in. do roz-
wiązania spory problem: otóż po 
ich śmierci majątek, jako przypa-
dający skazanemu na pozbawienie 
mienia Romanowi, zostałby skon-
Þ skowany... Książę umiera w 1844 
roku w Sławucie, a księżna Kle-
mentyna w 1852 w Gumniskach.

Zbigniew Smółko

Eustachy Erazm Sanguszko (1768-1844) - arystokrata, żołnierz i polityk (cz. IV)

Na polu bitwy 
było mu dużo łatwiej

Główną troską Klementyny z Czartoryskich Sanguszkowej było uwolnienie z zesłania syna Romana, skazanego za udział 
w powstaniu listopadowym. Tej sprawie poświęcony jest jej (spisany, jak na dobrze wykształconą, elegancką damę 
przystało, po francusku) testament. Portret pędzla Giuseppe Giacomo Battiga

O ile Julia Potocka i Eustachy Erazm San-
guszko nie zaznali szczęścia, o tyle poże-
niły się ich wnuki: Alfred Józef Potocki, 
II ordynat na Łańcucie, ożenił się z córką 
księcia Romana Sanguszki Marią...

Oczywiście jak 
każda znacząca 
postać swojej 
epoki książę 
Eustachy Erazm 
Sanguszko nale-
żał do masonerii

Poniatowski w chwili 
śmierci w Elsterze rze-
komo miał siedzieć na 
koniu, pochodzącym 
właśnie ze stadniny 
Sanguszków. W „Pa-
miętniku” książę Eusta-
chy Erazm gorączkowo 
zaprzecza i upiera się, że 
gdyby to był jego koń, to 
by księcia z opresji uniósł 
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Kiedy po powstaniu listo-
padowym Puławy odebra-
no Czartoryskim, nazwę 
miejscowości zmieniono 
na cześć carycy na Nowa 
Aleksandria. Do pałacu 
sprowadzono Instytut 
Wychowania Panien. 
Wiązało się to z utworze-
niem pierwszej w okolicy 
cerkwi. Drugą, znacznie 
większą, zbudowano na 
początku XX wieku dla 
stacjonującego tu pułku 
kawalerii.

Oryginalnie �tutejszego� pra-
wosławia w okolicy Puław nie 
było do XIX wieku. Pojawiło się 
ono dopiero po upadku powsta-
nia listopadowego, wraz z ode-
braniem Czartoryskim zespołu 
pałacowego i przejęciem go 
przez Moskali. Po kilku latach 
umieszczono tam Aleksandryj-
ski Instytut Wychowania Pa-
nien. Pojawiła się więc potrzeba 
utworzenia kaplicy. W 1844 
roku umieszczono ją na piętrze 
głównego korpusu. Cerkiewka 
była świetnie wyposażona: kie-
dy po kilkunastu latach Instytut 
przenosił się do Warszawy, część 
utensyliów traÞ ła do Chełma, 
część do kilku innych paraÞ i, 
a cztery wielkie niemożliwe 
do wyniesienia ikony zostały 
na miejscu. Działanie kaplicy 
wznowiono po przeniesieniu 
z Warszawy Instytutu Politech-
nicznego i Rolniczo � Leśnego. 

ParaÞ a dla urzędników 
i nauczycieli

Dzięki zachowanemu opisowi 
statystycznemu wiemy, że do 

paraÞ i należały niemal wyłącz-
nie osoby, które przyjechały 
z Rosji: urzędnicy, kształcąca 
się młodzież - najpierw z insty-
tutu dla panien, a potem stu-
denci instytutu rolniczego (była 
to wiodąca placówka nie tylko 
w skali Kongresówki, ale i całego 
imperium), nauczyciele (wśród 
nich przewijało się - zwłaszcza 
w okresie �panieńskim� - sporo 
duchownych) i ich rodziny. Opis 
statystyczny wskazuje, że liczba 
wiernych wrosła między lata-
mi 70. a 90. od 400 do niemal 
900, ale wydaje się to mocno 
przesadzone - chyba że doliczo-
no wszystkich Rosjan rozrzuco-
nych w rozmaitych rolach po 
powiecie oraz wojskowych, dla 
których trzeba było w końcu 
powołać oddzielną paraÞ ę woj-
skową. Z �korzennych�, czyli 
pochodzących z Lubelszczyzny, 
było około sześciu paraÞ an (!) 
i to co do których gorliwości 
religijnej można mieć poważne 
wątpliwości. Odnotowano, że 
pochodzili oni z rodzin �unic-
kich� spod Hrubieszowa, Zamo-
ścia i Radzynia - co oznacza, że 
prawosławnymi mogli być tylko 
�na papierze�. Sama wiejska 
populacja była zresztą dość nie-
wielka, szacowano ją na 3000 
osób, w większości Żydów. 

Cerkiew czynna przez 
sześć lat

Drugą prawosławną świąty-
nią w Puławach była cerkiew 
garnizonowa 71. Bielejewskiego 
Pułku Piechoty pw. Świętej Trój-
cy. Wzniesiono ją w 1909. Nie 
był to szczególnej urody gmach, 
dość typowy dla tego rodzaju 
i funkcji budowli. Z czerwonej 

cegły, jednonawowa, podłużna 
bryła, ze spiczastą dzwonnicą 
nad przedsionkiem i banią (ina-
czej zwana �cebulą�) nad częścią 
ołtarzową, posiadająca niezbyt 
okazały ikonostas, przed wybu-
chem wojny i wycofaniem się 
Rosjan na wschód, jak się wyda-
je, nie dorobiła się zbyt bogatego 
wyposażenia. Po wojnie, z zu-
pełnego braku wiernych, prze-
kazana katolikom, służyła dalej 
jako świątynia garnizonowa. 
Przebudowano ją w 1936 i 1937 
roku, pozbawiając wszelkich śla-
dów pierwotnego przeznaczenia. 
Fronton świątyni zyskał kształt, 
w którym można przy dużej 
dozie dobrej woli i wyobraźni 
dopatrzyć się śladów baroku. 
Wieżę zlikwidowano, kopułę 
nad ołtarzem przebudowano. 
Obecnie służy jako diecezjalny 
kościół pw. Matki Bożej Różań-
cowej.

Święty z Puław

Nie jest jasny związek pu-
ławskiej paraÞ i (niesłychanie 
rozległej, sięgającej do Lublina) 
z osobą Onufrego Gagaluka. 
Późniejszy święty męczennik 
urodził się w 1889 gdzieś między 
Opolem Lubelskim a Puławami 
w rodzinie rosyjskiego, ale oże-
nionego z Polką i katoliczką leśni-
czego, być może w leśniczówce 
w Karczmiskach. Mimo pewnych 
niejasności można przyjąć, że 
to paraÞ a św. Aleksandry była 
jego rodzinną. Po śmierci ojca 
znalazł się w sierocińcu, a po-
tem w Chełmskim Seminarium 
Duchownym. Początkowo my-
ślał o podjęciu studiów medycz-
nych, kilka razy (bo jeden raz 
nie wystarczyło...) objawił mu się 

święty Onufry i zdolny młodzie-
niec ostatecznie został mnichem 
w klasztorze w Jabłecznej nad 
Bugiem, gdzie kształcił psalmi-
stów. W 1915 roku zawierucha 
wojenna rzuciła go w głąb Rosji. 
Tam służył w kilku paraÞ ach. 
Po rewolucji bolszewickiej pozo-
stał wierny powołaniu, w 1923 
roku przyjął sakrę (chirotonię) 
biskupią, co oznaczało niemal 
pewne męczeństwo. Kolejne lata 
to seria kolejnych aresztowań, 
więzień, zsyłek: władyka Onufry 
wychodził z kazamatów, odpra-
wiał kilka Liturgii i ponownie 
lądował w piwnicy NKWD. Po 
raz ostatni aresztowany został 
w 1936, skazany na zsyłkę do 
łagru, tam zaś ponownie oskar-
żony o działalność kontrrewo-
lucyjną i rozstrzelany 1 czerwca 
1938. W 1992 roku Ukraiński 
Kościół Prawosławny uznał go 
za świętego męczennika za wiarę. 
Jego pamięć szczególnie czczona 
jest w puławskiej paraÞ i prawo-
sławnej - uroczyste nabożeństwo 
odprawiane jest w pierwszą nie-
dzielę listopada. 

Zbigniew Smółko

Region w dawnej fotograÞ i - gdzie w Puławach były dwie cerkwie?

Na dachu kościoła Matki Bożej 
Różańcowej kiedyś była cebula

Przed wojną cerkiew garnizonowa Świętej Trójcy (obecnie kościół pw. Matki Bożej Różańcowej) nie miała ani posadzki, 
ani polichromii. Opuszczona została już po sześciu latach

Cerkiew zbudowano na terenie koszar. Posiadała kilka kopuł, największą nad prezbiterium. Rosyjskie cerkwie garnizo-
nowe budowano w całym Imperium przeważnie według zbliżonego wzoru, miały być przede wszystkim funkcjonalne i 
nie odstawać od innej „architektury” koszarowej. Okazałe, pełne przepychu świątynie wznoszono za to w centrum miast 
(Warszawa, Łódź, Lublin)

Przebudowa 1936/37 zupełnie zmieniła kształt świątyni - zginęły dzwonnica 
i „bania”, budynek otynkowano, fronton otrzymał kształt właściwy dla archi-
tektury zachodnioeuropejskiej
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Ikonostas „domowej” cerkwi św. Aleksandry w budynku pałacu Czartoryskich, który był siedzibą Instytutu Wycho-
wania Panien. Pomimo że świątynia była raczej niewielka, jej wyposażenie było bogate - rodzice wychowanic byli na 
ogół osobami zamożnymi, placówka była też pod szczególną opieką rodziny carskiej

W okresie, kiedy w Pałacu na piętrze była cerkiew, dorobiono też niewielką, 
znajdującą się nad świątynią bizantyjską kopułkę
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Piłkarze pierwszoligo-
wego Górnika wywal-
czyli w niedzielę tylko 
jeden punkt w Sosnow-
cu, choć jeszcze w 90. 
minucie prowadzili 
2:1. Wcześniej wyeli-
minowali ekstraklaso-
wą Koronę z Fortuna 
Pucharu Polski.

Niedosyt 
w Sosnowcu

Zielono-czarni 
wyszli na prowa-
dzenie już w 4. 
minucie spot-
kania. Na listę 
strzelców wpi-
sał się Serhij 
Krykun, który 
pokonał bramka-
rza rywali strzałem 
głową. 

Przez ponad godzinę goście 
grali w przewadze. W 26. minu-
cie z boiska wyleciał Maksymi-
lian Rozwandowicz z Zagłębia, 
który potrzebował mniej niż pół 
godziny na zarobienie dwóch 
żółtych kartek. 

Tuż przed przerwą wyrównał 
Szymon Sobczak, traÞ ając z rzu-
tu karnego. Chwilę wcześniej 
rywala faulował Krykun.W 75. 
minucie ponowne prowadzenie 
łęcznianom dał Dawid Tkacz. 

Młody zawodnik tra-
Þ ł głową, asystę 

przy tym golu 
zaliczył Łukasz 
Grzeszczyk. 

P e c h o w a 
dla �Górni-
ków� była 
końcówka 
m e c z u . 
W czwar-

tej minucie 
dol i czonego 

czasu gry do 
wyniku 2:2 do-

prowadził Michał Masłowski, 
zamieniając na gola dośrodko-
wanie z rzutu rożnego. 

Górnik Łęczna zremisował 
z Zagłębiem Sosnowiec 2:2 i na 
Lubelszczyznę przywiózł tylko 
jeden punkt.

Zagłębie Sosnowiec - 
Górnik Łęczna 

2:2 (1:1)

Bramki: Sobczak 41` (k), 
Masłowski 90` - Krykun 4`, 
Tkacz 75`.
Zagłębie: Gliwa - Ziółkow-
ski (87` Kulawiak), Jończy, 
Bodzioch, Bykow (69` Dalić) 
- Szumilas, Rozwandowicz, 
Masłowski, Pawłowski (76` 
Bryła), Banaszewski (76` Klupś) 
- Sobczak.
Górnik: Gostomski - Zbozień, 
Biernat, Cissé, Dziwniel - Pie-
rzak (59` Tkacz), Łychowydko 
(46` Lewkot), Kryeziu, Krykun 
(90` Kwiatkowski) - Grzeszczyk 
(78` Podliński), Gąska (59` 
Sobol).
Żółte kartki: Rozwandowicz, 

Sobczak, Jończy - Biernat, 
Dziwniel, Łychowydko, 

Kryeziu.
Czerwona kartka: 
Rozwandowicz 26` 
(za dwie żółte).
Sędziował: Marcin 
Szczerbowicz (Ol-
sztyn).

Awans kosztem Korony

Faworytem wtorkowego star-
cia, rozegranego w ramach 1/16 
Þ nału Fortuna Pucharu Polski, 
wydawali się występujący w naj-
wyższej klasie rozgrywkowej 
kielczanie. Gospodarze nie za-
mierzali jednak odpuszczać tego 
spotkania. Ewentualna wygrana 
dawała awans i szansę na poje-
dynek z kolejnym ekstraklaso-
wiczem. 

O losach rywalizacji zade-
cydował gol z samej końcówki 
meczu. Zanim łęcznianie zdoby-
li bramkę, na boisku obie ekipy 
skonstruowały kilka ciekawych 
akcji. Piłka traÞ ała w poprzecz-
kę, raz po uderzeniu piłkarza 
Korony, raz po strzale Wiktora 
Łychowydko. 

W 89. minucie na listę strzel-
ców wpisał się Hubert Sobol, 
który strzałem z pola karnego 
traÞ ł do siatki ekstraklasowicza 
po podaniu od Serhija Krykuna. 

W 1/8 Þ nału Fortuna Pucharu 
Polski Górnik zmierzy się z in-
nym zespołem z PKO Ekstrakla-
sy - Piastem Gliwice. Drużyna 
prowadzona przez Waldemara 
Fornalika, byłego selekcjonera 
reprezentacji Polski, nie radzi so-
bie w tym sezonie zbyt dobrze. 
Gliwiczanie znajdują się tuż nad 
strefą spadkową. Piast w drodze 
do 1/8 Þ nału pokonał IV-ligową 
Lechię Dzierżoniów oraz ekstra-
klasowego Radomiaka Radom.

Górnik Łęczna - Korona 
Kielce 

1:0 (0:0)
Bramka: Sobol 89`.
Górnik: Gostomski – Zbozień, 
Cisse, Biernat, Dziwniel (71` 
Sobol) – Pierzak (60` Tkacz), 
Lychowydko (60` Kryeziu), 
Grzeszczyk (60` Gąska), Krykun 
– Podliński (90` Turek), Lewkot.
Korona: Zapytowski – Trojak, 
Petrow (41` Balić), Malarczyk 
(73` Danek) – Kiełb (46` 
Błanik), Takac, Szpakowski, 
Podgórski – Sierpina, Nojszew-
ski (46` Szykawka) – Frączczak 
(65` Łukowski).
Żółte kartki: Pierzak, Biernat - 
Malarczyk, Petrow, Podgórski.
Sędziował: Krzysztof Jakubik 
(Siedlce).

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA - FORTUNA 1. LIGA/FORTUNA PUCHAR POLSKI

Stracili trzy punkty w samej końcówce
PRZEDŁUŻYĆ DOMOWĄ 
SERIĘ
Górnik podejmie teraz na 
swoim boisku Chrobrego. Łęcz-
nianie będą chcieli przedłużyć 
dobrą serię - w ostatnich 
pięciu domowych spotkaniach 
zaliczyli cztery wygrane i je-
den remis. Chrobry nie będzie 
jednak łatwym rywalem. 
Podopieczni trenera Marka 
Gołębiewskiego są w górnej 
części tabeli, na wyjazdach 
potrafili już ograć m.in. Arkę 
Gdynia czy Zagłębie Sosnowiec

Nie tak miało wyglą-
dać pożegnanie piłka-
rzy Wisły ze swoimi 
kibicami. W ostatnim 
w tym roku meczu 
w Puławach pod-
opieczni Mariusza 
Pawlaka ulegli 1:2 
Zniczowi Pruszków.

Zanim obserwatorzy spot-
kania na dobre rozsiedli się 
na swoich miejscach, nasi 
przegrywali. Goście przepro-
wadzili kontrę. Po kilku błę-
dach naszych, piłka znalazła 
się w polu karnym, a tam 
najprzytomniej zachował się 
Maciej Firlej, który zdobył 
swojego 11. gola w sezonie. 
Chwilę wcześniej to Wisła 
mogła prowadzić, jednak po 
wrzutce Krystiana Putona 
nieznacznie głową pomylił się 
Robert Majewski.

Szansę miał Mateusz Kli-
chowicz, jednak uderzył mi-
nimalnie niecelnie. �Klicho� 
miał swoje chwile radości 
w 34. minucie. 31-latek trafił 

do pustej bramki po zagraniu 
z linii końcowej od Domini-
ka Banacha. Dla niego było 
to szóste trafienie w sezonie. 
Radość naszych trwała bar-
dzo krótko. Po niespełna 120. 
sekundach pruszkowianie 
ponownie wygrywali. Patryk 
Czarnowski przy biernej po-
stawie defensorów pojawił się 
w polu karnym i uderzeniem 
w dalszy róg zapewnił goś-
ciom drugiego gola, a jak się 
później okazało, trzy punkty. 

Druga część to Znicz sku-
piony na defensywie i próby 
puławian. Po niespełna kwa-
dransie Dawid Retlewski wbił 
piłkę do siatki, jednak sędzia 
nie uznał gola, sugerując 
spalonego. Podwyższyć mógł 
Czarnowski, ale z wolnego 
uderzył obok bramki. Puton 
spróbował z dystansu, ale nie 
trafił w światło �świątyni� 
Piotra Misztala.

W końcówce Znicz mógł 
postawić kropkę nad �i�. Po 
kontrze Krystian Pomorski 
fatalnie przestrzelił, znaj-
dując się kilka metrów od 
celu. Punkt naszym mógł dać 

Agwan Papikyan, lecz prze-
niósł piłkę nad poprzeczką. 

- Przeciwnicy wykorzystali 
wszystko, co mieli. Nastawi-
li się na długie piłki i tym 
wygrali mecz. Próbowaliśmy 
grać pozycyjnie, ale Znicz 
dobrze się bronił - mówi Ma-
ciej Kona. Przed 26-latkiem 
i spółką spotkanie z Lechem 
II. - Wiemy jak grają rezerwy 
�Kolejorza�. W składzie mają 
dużo młodych zawodników. 
Chcą za wszelką cenę grać 
od tyłu. Mam nadzieję, że po 
jakiejś kontrze rzucę coś za 
plecy �Klichowi� i będziemy 
mieli łatwe 1:0 - dodaje.

Wisła plasuje się na czwar-
tym miejscu w tabeli. Do Po-
lonii Warszawa mającej lokatę 
dającą bezpośredni awans do 
I ligi nasi tracą cztery punk-
ty. Wisła obecnie znajduje 
się na miejscu dającym wal-
kę o awans w barażach. - Dla 
mnie nasza pozycja jest słaba. 
Wierzę w pierwsze lub drugie 
miejsce. Nie interesują mnie 
baraże. Wtedy decyduje dys-
pozycja dnia. Wierzę, że ma-
jąc taką kadrę, uzupełniając 

zimą braki, wywalczymy bez-
pośrednią promocję na zaple-
cze Ekstraklasy - mówi Kona.

Kilka zmian w składzie

W meczu ze Zniczem szko-
leniowiec musiał trochę po-
kombinować. 

Adriana Paluchowskiego 
strzelającego ostatnio bram-
ki zastąpił Dawid Retlewski. 
Między słupkami pojawił się 
Albert Posiadała w miejsce 
Piotra Zielińskiego. W wyj-
ściowym zestawieniu w po-
równaniu z ostatnim meczem 
Oskara Przywarę zmienił Do-
minik Cheba.

 Czas na wyjazdy

W tym roku Łukasz Wiech 
i spółka rozegrają jeszcze 
trzy mecze. Wszystkie na 
wyjeździe.

Wisła zakończy pierwszą 
rundę starciem we Wronkach 
z Lechem II Poznań, a następ-
nie nasi rozegrają spotkania 

rundy rewanżowej z GKS-em 
Jastrzębie oraz Hutnikiem 
Kraków.

 Wisła Puławy - Znicz 
Pruszków 

1:2 (1:2)

Bramki: Klichowicz 34` - 
Firlej 3`, Czarnowski 36`.
Wisła: Posiadała - Cheba, 
Wiech, Majewski, Azikiewicz 
(66` Papikyan), Banach, Kona 
(76` Ryszka), Skałecki (82` 
Ednilson), Puton, Klichowicz, 
Retlewski.
Znicz: Misztal - Proczek 
(90` Jannasz), Bogusławski, 
Juchymowycz, Grudziński, 
Moskwik (90` Niewiadom-
ski), Nowak, Pomorski, 
Cegiełka, Czarnowski (74;` 
Wójcicki), Firlej (87` Tabara).
Żółte kartki: Wiech, Skałe-
cki, Klichowicz - Cegiełka.
Sędziował: Gawęcki (Kiel-
ce).

mp

PIŁKA NOŻNA - eWINNER 2. LIGA

Puławianie bez punktów. Czas na trzy wyjazdy

Wyniki 15. kolejki:
Zagłębie - Górnik 2:2
Wisła - Podbeskidzie 3:3
Sandecja - Termalica 1:1
Resovia - ŁKS 0:3
Arka - Chojniczanka 2:1
Odra - Ruch 1:1
Tychy - Puszcza 2:3
Katowice - Stal (po zamknięciu 
wydania)
Skra - Chrobry (po zamknięciu 
wydania)

Następna kolejka (28-31.10.):
Górnik - Chrobry (30.10., g. 
18), Puszcza - Skra, Stal - Tychy, 
Ruch - Katowice, Chojniczanka 
- Odra, ŁKS - Arka, Termalica - 
Resovia, Podbeskidzie - Sande-
cja, Zagłębie - Wisła

dsm

WYNIKI 16. KOLEJKI
Wisła - Znicz 1:2
Jastrzębie - Lech II 0:1
Siarka - Stomil 0:1
Zagłębie II - Motor 0:2
Polonia - Górnik 3:0
Garbarnia - Olimpia 1:2
Hutnik - Śląsk II 2:0
Radunia - Pogoń 2:1
Kotwica - KKS Kalisz 0:0

 NASTĘPNA KOLEJKA 
(30.10., godz. 13:00): Lech 
II - Wisła, Górnik - Garbarnia, 
Motor - Polonia, KKS Kalisz 
- Zagłębie II, Pogoń - Kotwi-
ca, Stomil - Radunia, Śląsk 
II - Siarka, Znicz - Hutnik, GKS 
Jastrzębie - Olimpia.

mp

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Kotwica Kołobrzeg 16 36 28:14
2 Polonia Warszawa 16 31 30:16
3 KKS Kalisz 16 29 32:21
4 Wisła Puławy 16 27 29:20
5 Znicz Pruszków 16 26 23:20
6 Olimpia Elbląg 16 25 23:17
7 Stomil Olsztyn 16 24 23:20
8 GKS Jastrzębie 16 24 20:18
9 Zagłębie II Lubin 16 22 22:31
10 Radunia Stężyca 16 19 27:32
11 Górnik Polkowice 16 18 17:21
12 Lech II Poznań 16 18 22:27
13 Motor Lublin 16 18 18:24
14 Garbarnia Kraków 16 16 29:33
15 Śląsk II Wrocław 16 16 21:27
16 Siarka Tarnobrzeg 16 16 22:30
17 Pogoń Siedlce 16 15 19:25
18 Hutnik Kraków 16 14 26:35

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1. Puszcza Niepołomice 15 30 25-18

2. ŁKS Łódź 15 28 22-14

3. Arka Gdynia 15 27 27-18

4. Ruch Chorzów 15 27 21-15

5. GKS Katowice 14 23 17-12

6. Podbeskidzie Bielsko-Biała 15 22 20-21

7. Stal Rzeszów 14 21 27-21

8. Chrobry Głogów 14 21 24-22

9. Zagłębie Sosnowiec 15 21 18-17

10. Bruk-Bet Termalica Nieciecza 15 20 22-20

11. Wisła Kraków 15 20 20-18

12. GKS Tychy 15 18 27-26

13. Górnik Łęczna 15 15 23-22

14. Resovia 15 15 16-23

15. Chojniczanka Chojnice 15 14 18-24

16. Skra Częstochowa 14 14 8-20

17. Odra Opole 15 12 19-30

18. Sandecja Nowy Sącz 15 10 10-23

Niedosyt 
w Sosnowcu

Zielono-czarni 
wyszli na prowa-
dzenie już w 4. 
minucie spot-
kania. Na listę 
strzelców wpi-
sał się Serhij 
Krykun, który 
pokonał bramka-
rza rywali strzałem 
głową. 

Młody zawodnik tra-
Þ ł głową, asystę 

przy tym golu 
zaliczył Łukasz 
Grzeszczyk. 

P e c h o w a 
dla �Górni-
ków� była 
końcówka 
m e c z u . 
W czwar-

tej minucie 
dol i czonego 

czasu gry do 
wyniku 2:2 do-

Bramk
Masłow
Tkacz 7
Zagłęb
ski (87`
Bodzioc
- Szumi
Masłow
Bryła), B
- Sobcz
Górnik
Biernat,
rzak (59
(46` Lew
(90` Kw
(78` Pod
Sobol).
Żółte k

SobMarcin Prasoł trener Górnika Łęczna

Zamiast trzech punktów mamy tylko jeden
Jesteśmy rozczarowani wynikiem meczu z Zagłębiem. Spotkanie nie 
mogło się lepiej dla nas ułożyć: szybko strzeliliśmy gola, rywale dostali 
czerwoną kartkę. Zamiast kontrolować mecz, wdajemy się w chaos 
i to Zagłębie na ambicji i walce wyrównuje przed przerwą. W drugiej 
połowie odzyskujemy prowadzenie, ostatnia akcja meczu i niestety 
zamiast trzech punktów mamy tylko jeden. Wydawało się, że po tych 
dwóch ostatnich zwycięstwach nasza gra idzie w dobrym kierunku. 
Idzie, ale ten niedzielny mecz pokazuje ile jeszcze czeka nas pracy

eprasa.pl e15e906cc5
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Gracze z Białej Podla-
skiej nie potraÞ ą grać 
przed własną publicz-
nością.

Podopieczni Artura Renkow-
skiego w szóstym spotkaniu 
przed własną publicznością po-
niosło drugą porażkę. Do tego 
nasi mają na koncie cztery re-
misy. Dzisiaj biało-zieloni ulegli 
0:1 Stali Stalowa Wola po golu 
w 18. minucie Kosei Iwao, który 
pokonał Rafała Misztala strzałem 
głową po centrze z lewej strony 
Arkadiusza Ziarko. Dla 25-let-
niego Japończyka to trzeci gol 
w bieżących rozgrywkach. Ten 
sam gracz mógł podwyższyć, ale 
spudłował w znakomitej sytuacji. 

W drugiej części obok słupka 
główkował były gracz Stali - Ja-
kub Mażysz. Z kolei po drugiej 
stronie Szymon Grabarz traÞ ł 
w słupek. W 77. minucie wraca-
jący do gry po kontuzji Jarosław 
Kosieradzki nie traÞ ł w piłkę gło-
wą, a był w idealnej sytuacji. Po 
chwili Maższysz główkował z 15 
metrów po zagraniu Marcina 
Pigiela, ale piłka minęła o cen-
tymetry bramkę strzeżoną przez 
Mikołaja Smyłka. Wszyscy łapali 
się za głowę, kiedy w następnej 
akcji Mażysz nie traÞ ł do bramki, 
stojąc w jej świetle dosłownie trzy 
metry od linii bramkowej. Asystę 

mógł zaliczyć Pigiel. Mógł, ale 
kolega fatalnie przestrzelił.

Podlasie Biała Podlaska – 
Stal Stalowa Wola 

0:1 (0:1)
Bramka: Iwao 18`.

Podlasie: Misztal - Salak (88` 

Kobyliński), Chyła, Kozłow-

ski, Spring (78` Nojszewski), 

Bahonko, Podstolak, Pigiel, 

Kurowski (46` Wojczuk), Galach 

(62` Kosieradzki), Mażysz.

Stal: Smyłek - Kowalski, 

Hudzik, Grasza, Kucharczyk, 

Filipczuk (81` Lebioda), Ziarko, 

Soszyński, Stępniowski (85` 

Stelmach), Grabarz (81` Kitiliń-

ski), Iwao (86` Duda). 

Żółte kartki: Kozłowski, Pigiel, 

Podstolak, Nojszewski – Iwao.

Sędziował: Rutkowski (Biały-

stok).

Widzów: 900.

Legenda na ławce

Szkoleniowcem Stali jest Łu-
kasz Surma.

To 45-letni wychowanek 
Wisły Kraków, który występo-
wał w: Ruchu Chorzów, Le-
gii Warszawa, Lechii Gdańsk 
Maccabi Hajfa i Bene Sachnin. 
Jest rekordzistą pod względem 

liczby występów w historii 
Ekstraklasy. Rozegrał aż 559 
meczów. Jest pierwszym za-

wodnikiem w historii najwyż-
szej klasy rozgrywkowej, który 
wystąpił w przynajmniej 100 

meczach ligowych w trzech 
różnych klubach. 

mp

Podlasie może kiedyś 
ucieszy kibiców

Bialczanie po raz kolejny zawiedli. W końcówce mogli przynajmniej zremisować, ale razili nieskutecznością (fot. Gerard Maksymiuk)

Wszystkie bramki padły 
w ciągu pierwszych 25 
minut. Orlęta wykazały 
się morderczą skutecz-
nością, a potem kon-
trolowały wydarzenia. 
Sebastian Kaczyński god-
nie zastąpił Arkadiusza 
Maja i zdobył dwa gole.

Przed meczem drobne urazy 
zgłosili Maj i Sebastian Sowisz, 
lekko przeziębiony był Vahe 
Mnatsakanyan. Trener Mikołaj 
Raczyński postanowił nie ry-
zykować ich zdrowia i zostawił 
ich w Radzyniu. W wyjściowym 
składzie Maja zastąpił, wracają-
cy po kontuzji Kaczyński, który 
boisko w Sieniawie zna wyjątko-
wo dobrze: jesienią 2021 w bar-
wach Sokoła zdobył 6 goli.

Trzy szybkie i karniak

Mecz zaczął się od z przytu-
pem: W 7. min. z prawej stro-
ny efektownym �krzyżakiem� 

dośrodkował Przemysław 
Koszel. Obrońca wybił piłkę 
w okolicę 14 metra, ale tam 
już czekał Michał Kobiałka, 
który efektownym strzałem 
trafił w okienko. Gospodarze 

odpowiedzieli natychmiast: 
Szymon Kamiński sfaulował 
w polu karnym i Szymon Feret 
pewnie wykorzystał jedenast-
kę. Remis utrzymał się przez 
10 minut. Kombinacyjną 
akcją popisali się Kaczyński 
i - znakomicie tego dnia dys-
ponowany - Ernest Skrzyński 
i napastnik biało-zielonych 
łatwo wpakował piłkę do 
bramki. Cztery minuty póź-
niej na największe brawa za-
służył Karol Rycaj - skrzydło-
wy Orląt odebrał piłkę przy 
linii końcowej boiska, dokład-
nie podał w pole karne a tam 
�Kaczy� podwyższył wynik.

„Się wystrzelali” na 
początku

Miejscowi uparcie atakowa-
li, ale goście grali starannie 
w obronie, Adrian Duchnow-
ski królował w powietrzu, Ka-
miński zaś limit błędów wyko-
rzystał na początku spotkania.

Druga połowa nie obfito-
wała w sytuacje strzeleckie. 

Kilka razy kibicom lekko ciś-
nienie skoczyło po interwen-
cjach na przedpolu Andreja 
Bubentsova, który grał bardzo 
odważnie, pchając się śmia-
ło w największy tłum i kilka 
razy piąstkując piłkę w trud-
nych sytuacjach. Innego po-
mysłu niż dośrodkowania �na 
aferę� gospodarze nie mieli, 
przyjezdni zaś zainteresowani 
byli głównie kontrolą wyniku. 
Mecz nie był w tej fazie szcze-
gólnie ładny - obydwie druży-
ny nie stroniły od fauli. Bru-
talności w tym nie było, ale 
gra była rwana i arbiter kilka 
razy musiał sięgać po kartki.

Jedynym, co może zepsuć 
humory, jest kontuzja Kosze-
la. Pod koniec pierwszej poło-
wy skrzydłowy bez kontaktu 
z przeciwnikiem upadł, trzy-
mając się za okolice pachwi-
ny. W poniedziałek po ba-
daniu USG będzie wiadomo 
więcej. Szkoda podwójna, bo 
w ostatnich meczach �Koszi� 
prezentował się naprawdę 
nieźle.

Komentarz

Orlęta �wycisnęły� z niedziel-
nego meczu najwięcej jak było to 
możliwe. Szybko ustaliły wynik 
i konsekwentnie go utrzymały. 
Na dość nietypowym, krótkim 
boisku Sokoła trudno było zaim-
ponować maestrią techniczną, 
decydowało więc przygotowanie 
intelektualnie i konsekwencja. 
I tu sztab oraz zawodnicy egza-
min zdali celująco. Następnym 
rywalem, w niedzielę o 14 bę-
dzie Wisła Sandomierz. Należy 
spodziewać się, że podopieczni 
Jarosława Pacholarza i ojca Ma-
teusza wypowiedzą ekipie Ra-
czyńskiego totalną wojnę: mają 
tylko 9 punktów, sezon jest pra-
wie w połowie, jeżeli jesienią nie 
zdobędą kilku punktów, wiosną 
o utrzymaniu będzie można tyl-
ko pomarzyć (w tej chwili wiele 
wskazuje, że z ligi spadnie aż 5 
zespołów...) Łatwo więc nie bę-
dzie.

Zbigniew Smółko

Sokół Sieniawa - Orlęta Spomlek Radzyń Podlaski 1:3 (1:3). Po pół godzinie można było się rozejść

Kaczyński wyleczył się w samą porę

Mikołaj Raczyński: 

Na wszystko byliśmy przygotowani
Spodziewaliśmy się, że Sokół 
będzie grał dokładnie tak, jak grał. 
Szybko strzeliliśmy gole i kontro-
lowaliśmy mecz. Arek Maj już z 
nami trenował, ale nie chcieliśmy 
ryzykować. Kaczyński pokazał 
wielką klasę, będę miał problem 
bogactwa z napastnikami, przecież 
nie posadzę na ławce faceta, który 
strzelił dublet...

WYNIKI 13. KOLEJKI

Podlasie - Stal 0:1
Bramka: Iwao 18`.

Sokół - Orlęta 1:3
Bramki: Feret 10` (k) - Kaczyń-

ski 7`, 20`, 24`.

Wisłoka - Wisła 1:1
Bramka: Rębisz 34` - Sydoren-

ko 50`.

Avia - Chełmianka 1:0
Bramka: Kursa 32`.

Czarni - Unia 0:1
Bramka: Palonek 83`.

Podhale - Wiązownica 1:1
Bramki: Antokiak 54` - Zieliń-

ski 76` (k).

KSZO - Lublinianka 3:2
Bramki: Dziubiński 2`, 

Burzyński 71`, Nawrot 79` - 

Janaszek 17`, Rak 51`.

Korona II - Wieczysta 0:1
Bramka: Majewski 6`.

ŁKS Łagów - Cracovia II 2:1
Bramki: Rogala 15` (k), Imiela 

57` - Gut 28`.

 
TABELA III LIGI

 
NASTĘPNE KOLEJKI 
(29/30.10): Lublinianka - 

Sokół (sob., godz. 15:00), Wisła 

- Orlęta (niedz., godz. 14:00), 

Stal - Sokół, Cracovia II - KSZO, 

KS Wiązownica - ŁKS Łagów, 

Unia - Podhale, Chełmian-

ka - Czarni, Wieczysta - Avia, 

Wisłoka - Korona II.

(05/06.11): Orlęta - Stal 

(sob., godz. 13:00), Podlasie - 

Cracovia II (sob., godz. 16:00), 

Korona II - Wisła, Avia - Wisłoka, 

Czarni - Wieczysta, Podhale - 

Chełmianka, ŁKS Łagów - Unia, 

KSZO - KS Wiązownica, Sokół 

- Lublinianka.

mp

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 ŁKS Łagów 13 30 21:9

2 Wieczysta Kraków 13 27 29:12

3 Avia Świdnik 13 25 18:8

4 Stal Stalowa Wola 13 25 21:14

5 Cracovia II Kraków 13 24 28:15

6 Orlęta Radzyń Podl. 13 23 22:16

7 Korona II Kielce 13 21 20:14

8 KSZO Ostrowiec Św. 13 20 19:16

9 Wisłoka Dębica 13 17 19:18

10 Sokół Sieniawa 13 17 18:23

11 Podhale Nowy Targ 13 16 15:15

12 Podlasie Biała Podl. 13 15 14:15

13 Chełmianka Chełm 13 13 18:16

14 Unia Tarnów 13 13 13:36

15 KS Wiązownica 13 12 18:25

16 Lublinianka Lublin 13 10 12:22

17 Wisła Sandomierz 13 9 14:30

18 Czarni Połaniec 13 7 7:22

TRENER MA GŁOS

Kolejne spotkanie, kolejne 
bez wygranej przed włas-
ną publicznością...
- Jest nam przykro, że nie 
potrafimy wygrać na swoim 
stadionie. W kilku meczach: 
z Koroną, Czarnymi i Soko-
łem nie mieliśmy szczęścia, 
a to były spotkania, które po-
winniśmy wygrać z przebie-
gu gry. W meczu z ŁKS-em 
Łagów i Stalą brakowało nam 
konkretów i jakości w po-
bliżu bramki, aby stwarzać 
więcej sytuacji i zdobywać 

bramki przeciwko drużynom 
z góry tabeli. Nie ma co 
ukrywać, że jesteśmy w trak-
cie złego momentu w tym 
sezonie.
Będzie lepiej?
- Czas na analizę wszyst-
kiego, co się stało w tej 
rundzie, będzie po ostatnim 
spotkaniu, a teraz mamy 
przed sobą cztery spotkania, 
w tym trzy z drużynami, 
które są za nami w tabeli 
i musimy te starcia przechy-
lić na swoją korzyść.

Pierwszym krokiem będzie 
triumf z Lublinianką?
- Prawdopodobnie zmierzymy 
się na słabszej murawie i wizual-
nie ciężko pewnie będzie o grę 
przyjemną dla oka. Zobaczy-
my, jak kadrowo będziemy 
wyglądali przed tym spotka-
niem, bo ostatnio mamy z tym 
duże problemy. Z następnego 
spotkania przez kartki wypadną: 
Jan Kozłowski i Mateusz Pod-
stolak, ale musimy sobie radzić. 
Dobrze, że wrócą: Tomasz 
Andrzejuk i Arkadiusz Kot.

ROZMOWA Z Arturem Renkowskim, trenerem Podlasia Biała Podlaska

Jesteśmy w trakcie złego momentu
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Świdniczanka do spot-
kania z ekipą Grzegorza 
Białka była niepoko-
nana. Miała na koncie 
dziewięć wygranych 
i remis. W sobotę zespół 
Łukasza Gieresza musiał 
pogodzić się z pierwszą 
przegraną w sezonie.

Biało-niebiescy wygrali 
czwarte spotkanie w sezonie. 
Po niespełna pół godzinie gry 
nasi prowadzili po odbiorze 
Kamila Zielińskiego. Łukasz 
Najda wygrał starcie z defen-
sorem i zagrał w pole karne, 
gdzie Bartłomiej Koneczny 
wyprzedził Dominika Pta-
szyńskiego i z bliska dopełnił 

formalności. Kropkę nad �i� 
postawił �Najdi� w podobny 
sposób jak jego kolega. Tutaj 
dużą rolę odegrała dwójka 
naszych: Koneczny i Aleks Af-
tyka. Gospodarze mieli jeszcze 
jedną znakomitą okazję po ak-
cji Konecznego i Najdy. Prze-
mysław Kanarek wybił futbo-
lówkę z linii bramkowej.

- Zagraliśmy poprawne za-
wody. Cieszy to, że zespół 
podniósł się po niezasłużenie 
wysokiej porażce z Huraganem 
Międzyrzec Podlaski. Wyeli-
minowaliśmy najgroźniejsze 
punkty Świdniczanki, czyli 
Jakuba Prylińskiego i naszego 
byłego gracza Michała Zubera. 
Dość powiedzieć, że lider tabe-
li pierwszą groźną okazję stwo-

rzył sobie w ostatniej minucie 
regulaminowego czasu gry, ale 
strzał odbił się od zewnętrz-
nej części słupka, a po chwili 
strzał Zubera został zabloko-
wany - mówi Grzegorz Białek.

Szkoleniowiec Lewartu, 
mimo prowadzenia różni-
cą dwóch goli, nie dotrwał 
do końca meczu na ławce. - 
Otrzymałem czerwoną kartkę 
za wyjście ze strefy. Później 
też nie wytrzymałem. Dlacze-
go? Rzadko odnoszę się do 
poziomu sędziowania. Był po 
prostu słaby. Trudno przejść 
obojętnie w momencie, kiedy 
obrońca Świdniczanki, mając 
żółtą kartkę, zatrzymuje szarżę 
mojego gracza i specjalnie za-
grywa ręką, a arbiter pokazuje 

na rzut rożny. Było kilka ta-
kich momentów - dodaje.

Lewart Lubartów - 
Świdniczanka Świdnik 

2:0 (1:0)
Bramki: Koneczny 26`, Najda 
74`.
Lewart: Podleśny - Michałów, 
Niewęgłowski, Majewski, Ur-
ban (55` Pęksa), Koneczny (72` 
Iskierka), Ciechański (80` Su-
lowski), K. Zieliński, Najda (84` 
Duda), Aftyka (86` Giletycz), 
Żelisko (90+2` Bednarczyk). 
Żółte kartki: Żelisko, Pod-
leśny.
Czerwona kartka: Białek, za 
krytykę orzeczeń sędziego.

Na sztucznej

W niedzielę o godz. 11:00 
gracze Lewartu rozpoczną 
spotkanie w Łęcznej z Górni-
kiem II.

- Zagramy z młodym zespo-
łem, który, jak widać, potraÞ  
zagrozić najlepszym. Pokonał 
Huragan na ich terenie. Musimy 
uważać, ale znając swoją war-
tość, pojedziemy na spotkanie 
z nadziejami na zwycięstwo, 
chociaż w składzie zabraknie 
Krystiana Żelisko i najprawdo-
podobniej Jakuba Niewęgłow-
skiego - mówi opiekun lubarto-
wian.

mp

Lewart to zrobił. Lubartowianie 
zatrzymali niepokonanych!

Już do przerwy było 
niemal pewne, że 
ekipa z Końskowoli 
zejdzie z boiska w roli 
pokonanych w starciu 
z ekipą z Lublina.

Motor II wzmocniony 
zawodnikami z pierwszego 
zespołu: Leszkiem Jago-
dzińskim i Mateuszem Wy-
jadłowski po 45 minutach 
prowadził 4:0, a trzy gole 
zdobyli wcześniej wymienie-

ni. - Widać było, że zrobili 
różnicę. Wysoko przegrywa-
liśmy, ale mieliśmy cztery 
�setki�. Gdybyśmy wykorzy-
stali, mogłyby pojawić się 
jeszcze emocje. Niestety, za-
wiodła skuteczność - mówi 
Radosław Muszyński.

Szkoleniowiec w przerwie 
dokonał czterech zmian 
i tuż po zmianie stron hono-
rowego gola zdobył Jarosław 
Milcz, który z powietrza sfi-
nalizował dorzutkę Dariusza 
Drzazgi.

Powiślak Końskowola - 
Motor II Lublin

1:4 (0:4)
Bramki: Milcz 52` - Wyjadłow-
ski 5`, Baryła 26`, Jagodzińśki 
27`, 41`.
Powiślak: Zagórski - Misiurek 
(65` Kośka), Gede, Kursa (46` 
Stępień), Przychodzień (46` 
Gontarz), Zdunek, Olszewski 
(46` Szady), Piasek, Sułek (70` 
Kłyk), Bernat (46` Drzazga), 
Milcz.
Żółte kartki: Misiurek, Zdunek.

mp

Powiślak uległ Motorowi II

WYNIKI 11. KOLEJKI
Lewart - Świdnicz. 2:0
Huragan - Górnik II 0:1
Orlęta - Opolanin 0:3
Powiślak - Motor II 1:4
Stal - Bug 6:1

TABELA IV LIGI - gr. I
 

NASTĘPNA KOLEJKI
(29./30.10): Świdniczanka - 
Powiślak (sob., godz. 14:00), 
Motor II - Stal (sob., godz. 
14:00), Bug - Orlęta (niedz., 
godz. 14:00), Opolanin - 
Huragan (niedz., godz. 12:30), 
Górnik II - Lewart (niedz., godz. 
11:00)
(05/06.11): Motor II - Orlę-
ta, Górnik II - Świdniczanka, 
Lewart - Opolanin, Huragan - 
Bug, Stal - Powiślak.

mp

IV LIGA - gr. IIV LIGA - gr. I

WYNIKI 11. KOLEJKI
Sparta - Grom 3:2
Stal - Błękitni 2:0
Gryf - Granit 1:1
POM Iskra - Kryształ 5:2
Start - Tomasovia 2:0

TABELA IV LIGI - gr. II

NASTĘPNE KOLEJKI
(29/30.10): Grom - Start, 
Tomasovia - POM Iskra, Krysz-
tał - Gryf, Granit - Stal, Błękitni 
- Sparta.
(05/06.11): Błękitni - Grom, 
Sparta - Granit, Stal - Kryształ, 
Gryf - Tomasovia, POM Iskra 
- Start.

mp

IV LIGA - gr. IIIV LIGA - gr. II

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1. Świdniczanka Świdnik 11 28 37:5

2. Huragan Międzyrzec Podl. 11 23 23:9

3. Stal Poniatowa 11 22 28:8

4. Motor II Lublin 11 19 25:21

5. Lewart Lubartów 11 17 14:12

6. Powiślak Końskowola 11 16 25:18

7. Górnik II Łęczna 11 12 19:18

8. Opolanin Opole Lubelskie 11 12 17:28

9. Orlęta Łuków 11 7 17:39

10. Bug Hanna 11 3 6:53

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Start Krasnystaw 11 26 23:8

2 Stal Kraśnik 11 23 30:10

3 Tomasovia Tom. Lub. 11 22 30:11

4 Gryf Gmina Zamość 11 22 25:7

5 Granit Bychawa 11 20 12:11

6 Sparta Rejowiec 11 14 15:23

7 Grom Różaniec 11 11 17:30

8 POM Iskra Piotrowice 11 10 13:22

9 Kryształ Werbkowice 11 4 9:29

10 Błękitni Obsza 11 3 7:30

Czwarte zwycięstwo zespołu 
z Opola Lubelskiego.

- Cieszymy się, bo był to mecz 
o przysłowiowe sześć punktów. 
Miałem pretensje do zespołu za 
pierwszą połowę, gdzie mieliśmy 
dwie dogodne okazje. Mocne słowa 
w przerwie dały efekt i zdołaliśmy 
przechylić szalę na swoją korzyść. 
W przekroju całego meczu byliśmy 
zespołem lepszym, próbującym 
operować piłką - mówi Daniel Ko-
czon, szkoleniowiec Opolanina.

Jego zespół wygrywał po rzucie 
rożnym Gabriela Jakimińskiego, 
zamieszaniu podbramkowym i za-
graniu Kamila Łappo wzdłuż bram-
ki, gdzie najsprytniejszy okazał się 
Konrad Frydecki. Podwyższył Jakub 
Korpysa, dla którego był to pierwszy 
gol w IV lidze. Były gracz Wisły II 

Płock dostał piłkę za linię obrony 
od Patryka Nieradko i wykorzystał 
sytuację sam na sam. Kopia akcji 
dała trzeciego gola. Asystował Kaje-
tan Kamiński, zaś Paweł Adamczuk 
przelobował bramkarza z 30 metrów.

Orlęta Łuków - Opolanin 
Opole Lubelskie 

0:3 (0:0)
Bramki: Frydecki 55`, Korpysa 
76`, Adamczuk 82`.
Opolanin: Szczepański - Frydecki 
(90` Sułek), Okafor, Górniak, 
Adamczuk, Leziak (89` Kwiatkow-
ski), Walicki (78` Nieradko), Jaki-
miński, Wadowski (72` Korpysa), 
Łappo, Pusiak (65` Kamiński).
Czerwone kartki: Korol 87`, za 
odepchnięcie rywala - Jakimiński 
87`, za niecenzuralne słownictwo.

mp

Opolanin górą!

Nie było niespodzianki 
trzeciej siły IV ligi w star-
ciu z Bugiem Hanna. Pod-
opieczni Kamila Witkow-
skiego wygrali aż 6:1. 

Stal Poniatowa - Bug 
Hanna 

6:1 (3:0)
Bramki: Hurenko 15`, Wrzyszcz 
26`, 39`, br. samobójcza 52`, Gą-
siorowski 57`, Parada 89` - 62`.
Stal: Szczucki (80` Pyśniak), 
Wlizło (57` Radziejewski), Ści-
bior, Hurenko, Kucharczyk (72` 
Juchna), Poleszak, Nikołaj, Skrzy-
pek (80` Żurek), Filipczuk (55` 
Gąsiorowski), Kaczmarek (78` 
Parada), Wrzyszcz (57` Baran).

mp

Bardzo 
pewna Stal

Łęcznianie wygrali czwar-
ty mecz w sezonie. Gracze 
Górnika II zrewanżowali 
się Huraganowi Między-
rzec Podlaski za porażkę 
1:2 na własnym boisku.

Bohaterem zespołu Daniela 
Ruska został Michał Szałachow-
ski. 18-latek otrzymał podanie 
w boczny sektor boiska od Kacpra 
Brzyskiego i bez zastanowienia 
huknął obok Wiktora Krasowskie-
go. �Szałach� to syn Sebastiana 
Szałachowskiego, który wystąpił 
w 170 meczach w Ekstraklasie 
i zdobył 31 goli w barwach: Gór-
nika Łęczna, Cracovii Kraków, 
ŁKS-u Łódź oraz Legii Warszawa. 
Z ekipą ze stolicy wywalczył mi-
strzostwo, superpuchar oraz kra-
jowy puchar. Michał ma już na 
koncie debiut w najwyższej klasie 
rozgrywkowej. W poprzednim se-
zonie wszedł na końcówkę w star-
ciu Górnika z Jagiellonią Białystok 
(0:1). Teraz �Szałach� zdobył trze-
cią bramkę w IV lidze. 

- Zagraliśmy bez wsparcia 
z pierwszej drużyny. W tygo-
dniu ćwiczyliśmy fazę bronienia 
i naprawdę fajnie to wyglądało. 
Gospodarze mieli sporo stałych 

fragmentów gry, ale dobrze pra-
cowaliśmy w defensywie. Wy-
miernym efektem jest fakt, iż nie 
straciliśmy gola. Mogła się podo-
bać nasza dyscyplina. W pierwszej 
połowie mieliśmy okazję sam na 
sam, ale Michał Steszuk nie umiał 
wykorzystać sytuacji sam na sam - 
mówi Daniel Rusek.

Jego zespół zagrał w składzie 
typowo młodzieżowym. Najstar-
szymi graczami w wyjściowym 
składzie byli 19-latkowie: Mateusz 
Golba, Bartosz Fiedeń i Luiz Mo-
łodecki. Pozostali są o rok lub dwa 
lata młodsi. Tacy: Kacper Żabiń-
ski, Michał Steszuk i Michał Sieni-
cki urodzili się w 2005 roku, a Mi-
chał Szałachowski, Kacper Brzyski 
czy Karol Pendel rok wcześniej.

Huragan Międzyrzec 
Podlasie - Górnik II Łęczna 

0:1 (0:0)
Bramka: Szałachowski 90+2`.
Górnik II: Kiliszek - Fiedeń, 
Bronowicki, Mołodecki, Sienicki, 
Pendel, Brzyski, Golba, Żabiński 
(80` Czelej), Szałachowski, 
Steszuk (88` Choina).
Żółte kartki: Pakuła, Gavrilov 
- Fiedeń.

mp

„Dzieciarnia” Ruska 
zneutralizowała 
Huragan. „Szałach” 
z Górnika II bohaterem!
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Azoty Puławy wzorowo 
wykorzystały przerwę 
reprezentacyjną i w 
spotkaniu 8 serii PGNiG 
Superligi przeciwko 
Chrobremu Głogów 
pokazały charakter 
i pewnie wygrali przed 
własną publicznością 
31:27. MVP spotkania 
po raz piąty w sezonie 
został Wojciech Borucki 
z 42-procentową sku-
tecznością obron.

Gospodarze od pierwszych 
minut narzucili swoje tempo, 
broniąc pierwszą, nieudaną ak-
cję gości z Głogowa i odpowia-
dając celnym rzutem. Przewaga 
na boisku miała również od-
zwierciedlenie w wyniku, który 
przez całe spotkanie wskazywał 
na wygraną niebiesko-biało-
-czerwonych. Spore problemy 
drużyny Chrobrego powodowały 
nerwowość i wiele agresywnych 
zachowań na boisku, które tylko 
urozmaicały widowisko zgro-
madzonym tego dnia w Grupa 
Azoty Arena kibicom. Z kolei 
drużyna Azotów mogła popisać 
się wieloma efektownymi i efek-
tywnymi rzutami, co tylko po-
budzało kibiców do jeszcze głoś-
niejszego dopingu. Dzięki dobrej 

grze Azoty-Puławy schodziły na 
przerwę, prowadząc z Chrobrym 
Głogów 17:13.

Po zmianie stron obraz gry 
zbytnio się nie zmienił. Chwilowa 
blokada w szeregach puławian po-
zwoliła doskoczyć w wyniku i od-
robić kilka bramek jednak chwilę 
zajęło, aby otrząśnięci z wybicia 
rytmu Azotowcy powrócili na 
właściwe tory gry. Końcowe mi-
nuty spotkania to kilka niewymu-
szonych strat oraz nietraÞ onych 
rzutów, które mogły być spowo-
dowane bardzo szybkim tempem 
całego meczu. Meczu, który Azo-
ty-Puławy wygrały 31:27, zapisu-
jąc na swoim koncie kolejne trzy 
punkty w ligowej tabeli.

- Po przerwie reprezentacyjnej 
pierwszy mecz jest zawsze nie-
wiadomą. Cieszę się, że drużyna 
walczyła. Na co mam, zagraliśmy 
bardzo dobry mecz. Najważniej-
sze są trzy punkty - mówi Ro-
bert Lis. Szkoleniowiec Azotów 
odniósł się do osoby Wojciecha 
Boruckiego. - To, czego doświad-
czyliśmy w tym sezonie, nie jest 
normalną sytuacją. W jednym 
sparingu Vadim Bogdanov i Ma-
teusz Zembrzycki doznali kon-
tuzji. Między słupki wskoczył 
najmłodszy z grona golkiperów 
i odebrał już pięć nagród MVP. 
Wychowanek Azotów staje na 
wysokości zadania. Cały czas 
walczy o swoją karierę - dodaje. 

Azoty Puławy – Chrobry 
Głogów 

31:27 (17:13)

Azoty: Borucki - Fedeńczak 5, 
Jarosiewicz 4, Adamski 3, Przy-
bylski 4, Burzak 3, Kowalczyk 3, 
Zivković 3, Janikowski 2, Valles 
3, Górski 1, Antolak, Marciniak.
Chrobry: Stachera - Paterek 6, 
Dadej 5, Grabowski 5, Otrezov 
4, Zdobylak 4, Jamioł 1, War-
mijak, Klinger 1, Wiatrzyk 1, 
Kosznik, Skiba, Orpik.
Kary: 10 min. (Przybylski x2, 
Burzak x2, Jarosiewicz) - 12 
min. (Klinger x2, Orpik x2, 
Otrezov).

Sędziowali: Młyński (Zwo-
leń), Żak (Radom).
Widzów: 1289.

Mocny sprawdzian

W niedzielę puławianie za-
grają z Górnikiem w Zabrzu. 

- Z pewnością czeka nas moc-
ny sprawdzian i ciężka przepra-
wa. W przeszłości mecze tych 
ekip decydowały o medalach 
mistrzostw Polski. Wiemy, że 
będzie to trudny bój, ale jedzie-
my z wiarą w końcowy sukces - 
mówi opiekun Azotów.

mp

Azoty górą. Borucki kolekcjonerem MVP

Przyzwyczailiśmy się do takich obrazków. Wojciech Borucki po raz piąty w tym 
sezonie został wybrany najlepszym zawodnikiem meczu

Dawid Fedeńczak był najskuteczniejszym zawodnikiem Azotów. Skrzydłowy 
rzucił pięć bramek

Znakomity występ 
Marianny Góry pod-
czas Mistrzostw Polski 
w podnoszeniu ciężarów 
do lat 15 w Sokołowie 
Podlaskim.

Podopieczna trenerów: Rober-
ta Boruckiego i Dariusza Butryna 
z Wisły Puławy stoczyła pasjonu-
jącą walkę o złoto w kategorii 81 
kg z Oliwią Habierską i wyszła 
z tego pojedynku zwycięsko. Ma-

rianna zaliczyła wszystkie sześć 
podejść i zdobyła złote medale 
w rwaniu, podrzucie oraz dwuboju 
z wynikiem 137 kg (63 kg w rwa-
niu +74 kg w podrzucie).

Szóste miejsce w kategorii do 45 
kg wywalczyła Wiktoria Kiełczew-
ska, osiągając w dwuboju 78 kg (35 
kg + 43 kg). Na ósmym miejscu ry-
walizację zakończyła Gabriela Mitur-
ska w kategorii do 49 kg, dźwigając 
w dwuboju 71 kg (33 kg + 38 kg).

mp

Marianna Góra górą! Oto królowa sztangi!

Marianna Góra została mistrzynią. Na podium wraz z trenerem Robertem Boruckim

AZOTY : CHROBRY

31 : 27 (17 : 13)
MINUTA WYNIK STRZELEC

1 1:0 Adamski
2 1:1 Otrezov
4 2:1 Janikowski
5 3:1 Adamski
5 3:2 K Zdobylak
6 4:2 Przybylski
8 5:2 Adamski
9 6:2 Jarosiewicz

11 7:2 Janikowski
11 8:2 Jarosiewicz
12 8:3 Paterek
14 9:3 Górski
15 9:4 Dadej
15 10:4 Przybylski
16 10:5 Otrezov
17 10:6 Grabowski
17 10:7 Dadej
18 11:7 Kowalczyk
18 11:7 K Zdobylak
19 12:7 Burzak
20 12:8 Grabowski
21 13:8 Burzak
21 13:9 Dadej
22 14:9 Zivkovic
22 14:10 Paterek
23 15:10 Fedeńczak
25 15:11 Otrezov
25 16:11 Fedeńczak
26 17:11 Fedeńczak
28 17:12 Zdobylak
30 17:13 Jamioł

KONIEC PIERWSZEJ POŁOWY
34 18:13 K Kowalczyk
35 19:13 Zivkovic
36 19:14 Paterek
36 19:14 K Kowalczyk
37 19:15 Grabowski
38 19:16 Grabowski
39 20:16 Kowalczyk
40 21:16 Fedeńczak
41 22:16 Przybylski
42 22:17 Paterek
42 23:17 Burzak
43 23:18 Dadej
44 24:18 K Jarosiewicz
46 25:18 K Jarosiewicz
46 25:19 Paterek
47 25:20 Wiatrzyk
48 26:20 Kowalczyk
48 26:21 Dadej
50 26:22 Zdobylak
51 26:23 Klinger
52 27:23 Przybylski
52 27:24 Zdobylak
53 28:24 Valles
54 28:25 Otrezov
54 29:25 Zivkovic
56 30:25 K Fedeńczak
59 31:25 Valles
59 31:26 Paterek
60 31:27 Grabowski

KONIEC MECZU

WYNIKI 7. KOLEJKI

Chrobry - Wybrzeże 27:25
Orlen - Kalisz 29:23
Unia - MMTS 25:26
Piotrkow. - Pogoń 24:24, k. 4:3
Górnik - Gwardia 30:24
Ostrovia - Zagłębie 32:27
Łomża - Azoty - przeł. 15.11
WYNIKI 8. KOLEJKI

Azoty - Chrobry 31:27
MMTS - Orlen 18:36
Kalisz - Piotrkow. 27:23
Gwardia - Unia 27:32
Wybrzeże - Górnik - po zamk. nr
Zagłębie - Pogoń - po zamk. nr
Ostrovia - Łomża - przeł. 02.12

PGNiG SUPERLIGAPGNiG SUPERLIGA

BRAMKA PO BRAMCEBRAMKA PO BRAMCE

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki
1 Orlen Wisła Płock 8 24 270:165

2 Łomża Industria Kielce 6 18 234:148

3 Górnik Zabrze 7 18 208:175

4 Azoty Puławy 7 15 210:187

5 Wybrzeże Gdańsk 7 13 182:177

6 Grupa Azoty Unia Tarnów 8 12 205:215

7 Chrobry Głogów 8 12 212:224

8 Ostrovia Ostrów Wlkp. 7 11 187:182

9 Gwardia Opole 8 9 207:239

10 Energa MKS Kalisz 8 8 196:227

11 Piotrkowianin 8 6 201:231

12 MMTS Kwidzyn 8 6 187:233

13 Zagłębie Lubin 7 3 167:213

14 Pogoń Szczecin 7 1 169:221

Spodziewałaś się złota?
- Jestem bardzo dumna, gdyż 
długo przygotowywałam się 
do tych mistrzostw. Sumiennie 
trenowałam. W poprzednim se-
zonie było srebro, więc cieszę się, 
że teraz stanęła na najwyższym 
stopniu podium. Sięgnęłam po 
najcenniejsze krążki w rwaniu, 
podrzucie i dwuboju.
No zrobiłaś „życiówki”?

- Oczywiście. Poprawiłam się. Od 
teraz wyniki uzyskane w So-
kołowie Podlaskim są moimi 
rekordami życiowymi.
Jak to się stało, że trafiłaś 
do sali, gdzie jest mnóstwo 
sztang i „fajer”?
- To było trzy lata temu. Moi 
rodzice znali trenera Witolda 
Guza. Mama pomyślała, że 
pasowałabym do tego sportu. Jak 

już znalazłam się na zajęciach, 
tak zostałam. Właśnie zaczynam 
czwarty rok treningowy.
Pod wodzą Roberta Boruckie-
go i Dariusza Butryna...
- Są bardzo dobrymi trenerami. 
Każdy z nich zauważa inne błędy, 
które możemy szybko korygować.
Gdzie zawisną medale?
- W honorowym miejscu na 
półce. Jak na ten moment to 

najważniejsze moje trofea, ale 
oczywiście idziemy dalej do 
przodu. Wierzę, że w przyszłości 
będą kolejne medale.
Gdzie się uczysz?
- Chodzę do „Chemika” do 
pierwszej klasy o profilu technik 
technologii chemicznej.
Jakie masz marzenia sporto-
we?
- Na razie myślę o tym, co jest 

„tu” i „teraz”. Najważniejsze, żeby 
trenować i mieć z tego frajdę, 
a jeszcze lepiej, gdy idą za tym 
osiągnięcia.
Komu dedykujesz medal?
- Mamie Barbarze, tacie Krzyszto-
fowi, całej rodzinie z dziadkiem 
Janem na czele, którego nie mo-
gło zabraknąć na moim występie, 
rodzeństwu oraz tym, którzy 
trzymali za mnie kciuki.

Marianna Góra ze swoim dziadkiem 
Janem, żywą legendą Żyrzyniaka Żyrzyn

ROZMOWA Z Marianną Górą, mistrzynią Polski w podnoszeniu ciężarów

Medal dedykuję najbliższym z dziadkiem Janem na czele

eprasa.pl e15e906cc5
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Reprezentanci Wisły 
Puławy wystartowali 
w ostatnich dniach 
w Ogólnopolskim 
Sprawdzianie Wszech-
stronności Stylowej, 
a także w IV Rundzie 
zawodów o Laur 
Lubelskiego Kozioł-
ka. Tradycyjnie zajęli 
miejsca na podium 
oraz wiele punktowa-
nych pozycji.

W pierwszych z wymienio-
nych zawodów formą błysnęła 
Gabrysia Król, która zwycięży-
ła w wyścigu na 100 metrów 
stylem grzbietowym w formu-
le OPEN z czasem 1:04.70, jak 
również na 100 metrów stylem 
klasycznym (OPEN) z czasem 
1:14.89 oraz na 100 metrów 
stylem dowolnym (OPEN) 
z czasem 57.69. Była także 
druga na 400 metrów stylem 
zmiennym (5:00.40) oraz na 
100 metrów stylem motylko-
wym (1:04.56). W sumie Ga-
brysia zebrała 3091 punktów 
i została najlepszą zawodnicz-
ką zawodów.

Doskonale pływał także 
Hubert Żaczek, zajmując od-

powiednio trzecie miejsce 
wśród juniorów młodszych na 
100 metrów stylem dowolnym 
(55.39), również trzecie na 100 
metrów stylem motylkowym 
(1:02.28), czwarte miejsce na 
100 metrów stylem grzbie-
towym (1:03.47), ponownie 
czwarte na 400 metrów sty-
lem zmiennym (4:56.77) oraz 
szóste miejsce na 100 metrów 
stylem klasycznym (1:17.32). 
Z dorobkiem 2282 punktów 
został trzecim zawodnikiem 
ogółem w kategorii juniorów 
młodszych.

W barwach Wisły w za-
wodach startowali także: 
Zuzanna Cywka, Wiktoria 

Szczawińska, Lena Przewło-
ka, Antonina Dudzik, Lidia 
Koncka, Zofia Pawłowska, 
Damian Baraban, Bartłomiej 
Rymkiewicz, Dawid Sala, 
Adam Wronka, Mateusz Ko-
zak, Mikołaj Bany, Bartłomiej 
Dudzik, Damian Panecki.

W ostatni weekend w Lub-
linie pływano o Laur Lubel-
skiego Koziołka. Yana Kli-
kotska wygrała wyścig na 50 
m stylem grzbietowym oraz 
była druga na 50 metrów do-
wolnym. Start na 50 metrów 
stylem klasycznym to triumf 
Anastazji Soltys (41.60). 
Trzecia na 25 metrów sty-
lem grzbietowym była Olena 

Soltys (22.73), z kolei na dy-
stansie dwukrotnie dłuższym 
trzecie miejsce zajęła Nina 
Reczek (36.87). Drugie miej-
sce na 100 metrów stylem 
klasycznym (1:31.05) oraz 
trzecie, ale na 50 metrów sty-
lem dowolnym zajął Dawid 
Sala (30.24). Na najniższym 
stopniu podium stanęła tak-
że Nikola Jasik w wyścigu na 
100 metrów stylem dowol-
nym (1:02.23). Nasza sztafeta 
4x50m zmiennym w składzie: 
Nina Reczek, Kamila Czopek, 
Zuzanna Cywka, Anastazja 
Soltys ukończyła start na trze-
cim miejscu (2:29.63).

W pozostałych startach 
punktowali: Anna Soltys, 
Lena Mazurek, Gabriela 
Wójtowicz, Szymon Liszka, 
Igor Świech, Filip Wróbel, 
Krzysztof Kostyra, Michalina 
Świderska, Pola Cywka, Jakub 
Dacka, Kamila Czopek, Ana-
stazja Soltys, Łucja Sacharow, 
Eldar Bomaziuk, Wiktoria 
Szczawińska, Zuzanna Cyw-
ka, Antonina Dudzik, Adam 
Wronka, Bartłomiej Dudzik, 
Wiktor Strumnik, Bartłomiej 
Rymkiewicz, Wiktoria Sło-
twińska, Damian Baraban, 
Nina Reczek, Mateusz Kozak.

mp

Doskonałe starty pływaków

Hubert Żaczek dwukrotnie wywalczył trzecie miejsce

Lider Klasy Okręgo-
wej podołał zadaniu. 
Cisowianka Drzewce 
ograła 3:0 Cisy w Na-
łęczowie. 

- W pierwszej połowie spot-
kania nie działo się zbyt wiele. 
Staraliśmy się tworzyć okazje 
pod bramką gospodarzy, lecz 
piłka nie chciała wpaść do siat-
ki. Konsekwentnie realizowali-
śmy założenia przedmeczowe. 
Przeciwnicy skutecznie odpierali 
nasze ataki, starając się tworzyć 
swoje okazje - mówi Piotr Bo-
cian.

Kierownik Cisowianki przy-
znaje, że zespół zaczął drugą 
połowę znacznie lepiej. - Wy-
szliśmy z kontrą po wybiciu 
Jakuba Gługosza. Karol Kalita 
wyszedł sam na sam, jednak 
piłkę na rzut rożny wybił Mi-
chał Komor. Chwilę później po 
rzucie różnym Mateusz Łako-
my strzelił bramkę po asyście 

�Kaliego� - dodaje. Niespełna 
120 sekund później podopiecz-
ni Łukasza Gizy podwyższyli. 
Dominik Pietras zagrał ręką 
w polu karnym i sędzia bez 
wahania wskazał na �wapno�. 
Rzut karny na bramkę pewnym 

strzałem zamienił Karol Kalita. 
Bramkę ustalającą wynik zdo-
był Patryk Filozof. Zawodnik 
wprowadzony na boisko 12 
minut wcześniej odnalazł się 
w polu karnym po akcji lewą 
stroną Kality i traÞ ł do siatki. 

- Wygraliśmy ważne, derbowe 
spotkanie, kończąc je z czystym 
kontem. Zanotowaliśmy kolejne 
zwycięstwo i dopisaliśmy cenne 
trzy punkty - dodaje Bocian.

Cisy Nałęczów - 
Cisowianka Drzewce 

0:3 (0:0)
Bramki: Łakomy 47`, Kalita 
49` (k), Filozof 65`.
Cisy: Komor - Koput (84` Szew-
czyk), Olech (60` Jezior), Pietras, 
Michalski (75` Pietrak), Piskor, 
Plewiński, Rodzik (77` Dere-
wicz), Domagalski (60` Nowak), 
Paprocki (80` Bednarczyk).
Cisowianka: Długosz - 
Kopyciński, Łakomy, Anto-
niak, Dudkowski (77` Lato), 
Pytka-Wasil (53` Wankiewicz), 
D. Giziński, Kobus (53` Pięta), 
R. Giziński (53` Filozof ), Kalita 
(84` Krzysztoszek), Cielebąk 
(80` Szymanek).
Czerwone kartki: Piskor, 
Pietrak 75`.

mp

Derby gminy dla Cisowianki

W derbach gminy Nałęczów lepsi okazali się gracze Cisowianki, czyli lider 
Klasy Okręgowej

Udane starty Gabrieli 
Król w XXXIII Memo-
riale Marka Petrusewi-
cza we Wrocławiu.

Reprezentantka Wisły Pu-
ławy w stolicy Dolnego Śląska 
zaprezentowała się z bardzo 
dobrej strony, wygrywając dwa 
swoje wyścigi na 100 m stylem 
grzbietowym i 200 m stylem 
zmiennym oraz dwukrotnie była 
druga na 50 m stylem grzbieto-
wym i 100 m stylem zmiennym. 
Na uwagę zasługuje zwłaszcza 
wynik na 100 grzbietowym 
(1.01.80), który jest jej nowym 
rekordem życiowym oraz rekor-
dem klubu i stawia Gabrysię 
w czołówce najlepszych grzbie-
cistek w Polsce.

mp

Król 

multimedalistką

Gabriela Król

WYNIKI 12. KOLEJKI

Cisy - Cisowianka 0:3
KS Góra - Wisła 0:2
Stróża - Unia 1:0
Avia II - Stok 4:1
Ruch - Polesie 2:1
Tur - Janowianka 2:3
Sokół - Błękit 2:0
Orion - Sygnał 1:0
TABELA KL. OKRĘGOWEJ

 

NASTĘPNA KOLEJKA 

(29/30.10): Cisowianka - Avia 
II (sob., godz. 11:00), Wisła II - 
Cisy (niedz., godz. 11:00), LKS 
Stróża - KS Góra Puł. (niedz., 
godz. 13:00), Unia - Sygnał, Błę-
kit - Orion, Janowianka - Sokół, 
Polesie - Tur, Stok - Ruch.

mp

KLASA OKRĘGOWAKLASA OKRĘGOWA

WYNIKI 8. KOLEJKI

Laskowia - Pogoń 2:0
Dąbrowiak - Stacja 0:3
Leokadiów - Wawel 3:0
Poraj - Orły II 11:2
Czarni II - Orlęta 3:1
TABELA KL. B

 

OSTATNIA KOLEJKA 

(30.10.): Wawel - Czarni II 
(godz. 14:00), Stacja - SKS Leo-
kadiów (godz. 14:00), Pogoń - 
Dąbrowiak (godz. 11:00), Poraj 
- Laskowia (godz. 11:00), Orlęta 
- Orły II (godz. 11:00).

mp

KLASA BKLASA B

WYNIKI 10. KOLEJKI

Hetman - Bogucin 5:0
Serokomla - Żyrzyniak 0:0
Powiślak II - Michów 5:3
Draco - Garbarnia 8:0
Orły - Mazowsze 1:1
Amator - Wilki 4:2
Wodniak - Czarni 1:2
TABELA KL. A

NASTĘPNA KOLEJKA 

(29/30.10): Żyrzyniak - 
Powiślak II (sob., godz. 15:00), 
Garbarnia - Orły (niedz., godz. 
14:00), Wilki - Hetman (niedz., 
godz. 14:00), BKS Bogucin 
- Serokomla (niedz., godz. 
15:00), Mazowsze - Amator, 
Czarni - Draco, GLKS Michów - 
Wodniak.

mp

KLASA AKLASA A

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1. Stacja Nałęczów 8 21 28:6

2. SKS Leokadiów 8 21 31:10

3. Laskowia Baranów 8 18 18:6

4. Poraj Kraczewice 8 16 34:19

5. Czarni II Dęblin 8 13 21:25

6. Wawel Wąwolnica 8 9 17:18

7. Orlęta Nowodwór 8 7 15:37

8. Pogoń Trzebiesza 8 6 14:20

9. Orły II Kazimierz 8 2 6:23

10 Dąbrowiak Dąbrowa 8 2 6:23

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki
1 Cisowianka Drzewce 11 31 52:7
2 Janowianka Janów Lub. 11 29 28:13
3 Ruch Ryki 11 28 28:13
4 Wisła II Puławy 11 25 42:15
5 Polesie Kock 11 21 46:18
6 Orion Niedrzwica 11 18 18:23
7 Sygnał Lublin 11 18 32:24
8 Sokół Konopnica 11 17 25:22
9 Tur Milejów 11 14 19:17
10 Unia Bełżyce 11 13 19:22
11 Cisy Nałęczów 11 10 14:21
12 LKS Stróża 11 10 12:33
13 Avia II Świdnik 11 8 16:30
14 KS Góra Puławska 11 5 15:48
15 Błękit Cyców 11 4 7:38
16 Stok Zakrzówek 11 3 10:39

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki
1 Hetman Gołąb 10 24 34:15
2 Amator Rososz-Leop. 10 23 31:14
3 Powiślak II Końskowola 10 20 26:18
4 Czarni Dęblin 10 19 24:12
5 Garbarnia Kurów 10 17 26:25
6 Serokomla Janowiec 10 16 28:24
7 Draco Kowala 10 15 31:15
8 Żyrzyniak Żyrzyn 10 14 21:21
9 Wilki Wilków 10 12 21:27
10 BKS Bogucin 10 11 16:26
11 Wodniak Piotrawin 10 8 19:28
12 Mazowsze Stężyca 10 7 17:27
13 Orły Kazimierz 10 6 14:26
14 GLKS Michów 10 4 16:46
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11 osób związanych 
z powiatem wzięło 
udział w Narodowym 
Czytaniu fragmentów 
wierszy Adama Mi-
ckiewicza. Wydarze-
nie w ZST im. Marii 
Skłodowskiej-Curie 
zorganizował Młodzie-
żowy Dom Kultury.

Choć akcja, która corocznie 
jest promowana przez Prezy-
denta RP Andrzeja Dudę oraz 
jego małżonkę Agatę Kornhau-
ser-Dudę odbyła się na począt-
ku września, to Młodzieżowy 
Dom Kultury zdecydował o or-
ganizacji wydarzenia w paź-
dzierniku. �Ballady i roman-

se� Adama Mickiewicza ponad 
200 lat temu zapoczątkowały 
w Polsce romantyzm. W �Czy-
taniu� wzięło udział jedenaście 
osób, wśród nich byli nauczy-
ciele czy instruktorzy domów 
kultury. Fragmenty czytali 
m.in. dyrektor MDK Aleksan-
dra Kozak-Kotowska, radny 

powiatu Andrzej Mitruczuk 
czy dyrektor Państwowej 
Szkoły Muzycznej Stanisława 
Ziemnicka. Akcja promuje 
czytelnictwo. Jak wynika z ba-
dań przeprowadzonych przez 
Bibliotekę Narodową za okres 
od kwietnia 2021 do marca 
2022, jedynie 38% Polaków 

przeczytało w tym okresie jed-
ną książkę. Za rok uczestnicy 
�Narodowego Czytania� będą 
czytać �Nad Niemnem� Elizy 
Orzeszkowej.

Dominik Kęsik

Uczestnicy „Narodowego Czytania” wystąpili dla uczniów szkół średnich z Puław zachęcając ich do czytania lektur oraz 
innych książek
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Julia Antoniak, 
uczennica klasy 3C w I LO

Bardzo mi się podobało. Uważam, 
że to było świetnie zorganizowane. 
Aktorzy dobrze czuli się w swoich 
rolach i byli pewni siebie. Lubię 
czytać książki. Obecnie jestem na 
profi lu humanistycznym w I LO, 
więc pochłaniam każdą lekturę. 
Myślę, że rocznie czytam około 30 
książek. Warto czytać, ponieważ 
rozwija to naszą wyobraźnię, ale 
też i słownictwo. Dzięki czytaniu 
możemy poznawać nowe słowa. Lu-
bię ten moment, kiedy się wchodzi 
w zupełnie coś innego w książkach

Andrzej Mitruczuk, 
radny powiatu puławskiego

Przyznam się, że to jest już 
mój kolejny udział w akcji. 
Kilkukrotnie byłem angażowany 
przez ekipę Młodzieżowego 
Domu Kultury w Puławach. Nie 
ukrywam, że jest to sympatyczna 
i przyjemna forma spędzania 
czasu. To ciekawa inicjatywa 
promowania naszej narodowej 
literatury. Pamiętam, że 40 lat 
temu czytałem mnóstwo książek 
i to było dla mnie źródłem wielu 
informacji. Teraz w obecnych 
czasach zdarza mi się przekręcać 
kartki w książkach, ale od wielu 
lat przekręcam kartki od ustaw 
czy projektów uchwał, bo to są 
najczęściej czytane przeze mnie 
materiały. Nie ukrywam, że jeśli 
mam chwilę czasu, to zazwyczaj 
czytam przez kilka godzin

W przetargu na wyna-
jem siłowni w Grupa 
Azoty Arenie nikt nie 
wystartował. Kierowni-
ctwo MOSiR zapowiada 
powtórzenie postępo-
wania.

Władze Puław i kierownictwo 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji w Puławach od początku 
planowały wynająć pomieszcze-
nie siłowni komercyjnej Þ rmie 
i w ten sposób zarabiać na utrzy-
manie budynku. We wrześniu 
urzędnicy ogłosili przetarg na 
wynajem lokalu o powierzchni 
ponad 500 m2. Najemca miałby 
korzystać z niego przez 3 lata. 
Pierwszy przetarg zaplanowano 
na 18 października. Cenę wy-
woławczą jednego miesięcznego 
czynszu netto ustalono na 10 
tys. 524 zł. Zainteresowanym 

wzięciem udziału w postępowa-
niu dano czas do 14 paździer-
nika na wpłacenie 1 tys. zł wa-
dium. Niestety w tym terminie 
nie wpłynęło ani jedno. Władze 
MOSiR nie kryją rozczarowania, 
tym bardziej, że pracownicy 
starali się zainteresować ofertą 
lokalową ośrodka potencjalnych 
najemców.

- Wysłaliśmy zapytania oferto-
we do 20 oferentów z całej Polski 
- przyznaje Andrzej Śliwa i dodaje:

- Będziemy powtarzać prze-
targ. Przeanalizujemy jedno-
cześnie, czy kwota miesięcznego 
czynszu, jaką zaproponowali-
śmy, nie jest za wysoka.

Nowe postępowanie zosta-
nie ogłoszone najprawdopo-

dobniej jeszcze w paździer-
niku.

Niestety podobnie Þ askiem 
zakończył się inny przetarg 
organizowany przez puławski 
MOSiR, na wynajem pomiesz-
czenia kawiarni w hali przy ul. 
Partyzantów.

- Chcielibyśmy, aby rodzice 
przywożący swoje dzieci na za-
jęcia mieli gdzie usiąść, wypić 
kawę i poczekać. Ten przetarg 
także będziemy powtarzać - pod-
kreśla dyrektor Śliwa.

Marta Pietroń

Urzędnicy będą rozważać zmianę wysokości czynszu

Puławy: Nie ma chętnych 
na siłownię w nowej hali

Władze MOSiR chcą wynająć pomieszczenie siłowni w nowoczesnym obiekcie, 
ale okazuje się, że nie będzie to takie proste

Andrzej Śliwa, 
dyrektor MOSiR w Puławach

Przeanalizujemy, czy 
kwota miesięcznego 
czynszu, jaką 
zaproponowaliśmy, 
nie jest za wysoka

W najbliższy czwartek 
27 października w ZSO 
nr 1 w Puławach będzie 
można zarejestrować 
się jako dawca szpiku 
kostnego. A wszystko 
w ramach akcji �Ko-
mórkomania�. Organi-
zatorzy wydarzenia chcą 
uświadomić innym, 
dlaczego warto zostać 
dawcą.

�Komórkomania� to akcja or-
ganizowana już niejednokrotnie 
w Zespole Szkół Ogólnokształcą-
cych im. Komisji Edukacji Naro-
dowej w Puławach. 

- Celem projektu jest prze-
prowadzenie akcji edukacyjno 

- informacyjnej na temat idei 
dawstwa szpiku kostnego oraz 
umożliwienie rejestracji jako po-
tencjalny dawca szpiku kostnego 
osobom, które podejmą świado-
mą decyzję o takiej rejestracji - 
mówi Kamila Brodzik, pedagog 
i koordynator akcji.

Tego dnia w siedzibie szkoły 
przy ul. Kaniowczyków na oso-
by zainteresowane będą czekali 
wolontariusze, którzy wyjaśnią 
im, na czym polega pobranie 
szpiku, jakimi metodami się 
to wykonuje. Rozwieją wszel-
kie wątpliwości co do zabiegu 
i uświadomią, dlaczego warto 
w ten sposób pomagać innym. 
Wydarzenie potrwa od godz. 
10.00 do 16.00.

Marta Pietroń

Dzień Dawcy 
Szpiku w KEN-ie

Na skrzyżowaniu ul. 
Partyzantów z Lubelską 
i Centralną zderzyły się 
citroen i volkswagen. 
Kierująca pierwszym 
autem nie dostosowała 
się do sygnalizacji.

Do zdarzenia doszło w mi-
niony czwartek 20 października 
około godz. 18.30. Ul. Party-
zantów citroenem w stronę Ga-
lerii Zielonej jechała 22 - latka. 
Z ustaleń policjantów wynika, 
że zamiast zatrzymać się, zigno-

rowała sygnalizację i wjechała 
na skrzyżowanie na czerwonym 
świetle, uderzając w bok jadą-
cego w ulicę Centralną z Lubel-
skiej volkswagena sharana, za 
kierownicą którego siedziała 46 
- latka.

Na szczęście nikomu nic się 
nie stało. Obie kierujące były 
trzeźwe. 22 - latka została ukara-
na mandatem. Ruch w miejscu 
kolizji przez jakiś czas był utrud-
niony.

Marta Pietroń

Puławy: Kolizja w centrum

Mieszkańcy Puław od 
kilku dni mają do dys-
pozycji tyrolkę. Urządze-
nie stanęło na miejskich 
błoniach.

To efekt wdrożenia jednego 
z projektów zgłoszonych w ra-
mach Budżetu Obywatelskiego, 
a następnie popartych w głoso-
waniu przez puławian. Na miej-

skich błoniach zamontowano 
dwa zjazdy linowe o długości 33 
metrów. Niebawem obok stanie 
jeszcze taśma do utrzymywa-
nia równowagi. Zachęcamy do 
skorzystania z jeszcze pięknej 
jesiennej pogody, a przy okazji 
z nowych atrakcji zamontowa-
nych w przestrzeni miejskiej.

Marta Pietroń

Puławy: Na Błoniach 
pojeździsz na tyrolce

Urządzenia ustawiono w ramach realizacji projektu z Budżetu Obywatelskiego
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Wśród czytających radni, dyrektorzy, czy pracownicy miejskiej biblioteki

W „Chemiku” czytali ballady 
i romanse Mickiewicza
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C O  T A M  W  G M I N I E ?

Gmina

Kazimierz Dolny

Taką propozycję złożył 
radny powiatowy Mariusz 
Wicik. Według niego 
społeczność miasteczka 
powinna się łączyć, a nie 
dzielić. Gminni radni 
zapoznali się z wnioskiem 
i poprosili o jego uzupeł-
nienie. Nie brakuje opinii, 
że to strata pieniędzy.

Pomnik na zgodę?
To, że pomiędzy włodarzami, 

a niektórymi radnymi iskrzy, wia-
domo nie od dziś. Sesje miejskie 
potraÞ ą być często burzliwe, do-
chodzi do ostrej wymiany zdań. 

Ostatnio pojawiła się informacja 
jakoby w nadwiślańskim miastecz-
ku miał stanąć pomnik Wincen-
tego Witosa, polityka, działacza 
ruchu ludowego oraz trzykrotnego 
premiera RP. Pomysłodawcą jego 
ustawienia jest związany z Kazi-
mierzem Mariusz Wicik, geodeta 
oraz radny powiatu puławskiego. 
Jak twierdzi w gminie dzieje się nie 
najlepiej.

- Znajdujemy się w historycz-
nie trudnym momencie w dzie-
jach całej Europy, Polski, a także 
naszego miasta Kazimierza Dol-
nego. Za naszą wschodnią grani-
cą każdego dnia umierają ludzie 
w wyniku wojny, jaką rozpoczął 
dyktator rosyjski Putin, ale nie-
stety i w naszym lokalnym środo-
wisku Kazimierza Dolnego toczy 
się nieustanna walka polityczna 
na szczeblu samorządu. Jestem 
obserwatorem życia politycznego 

w naszym mieście. Bardzo często 
jako radny powiatowy przysłu-
chuję się sesjom Rady Miasta Ka-
zimierza Dolnego, które niestety 
wybiegają poza jakiekolwiek 
standardy przyzwoitości między-
ludzkiej. Mieszkańcy oczekują 
od nas samorządowców pracy 
w zgodzie i spokoju dla dobra 
miasta, a nie wzajemnych obelg, 
obrzucania się wyzwiskami i cią-
głego oskarżania się o kłamstwa 
- tłumaczy Mariusz Wicik.

Radni sceptyczni
Według radnego pomnik powi-

nien znaleźć się na działce przed Koś-
ciołem Farnym obok pomnika mjra 
Zapory. Nasz rozmówca przyznał, 
że zaapelował o budowę pomnika 15 
sierpnia podczas Święta Wojska Pol-
skiego w Kazimierzu Dolnym.

- Wincenty Witos to postać, 
która zapisała się w naszej historii 
wyjątkowo, wywiązał się z bardzo 
trudnej misji, jaką powierzył mu 
naczelnik Państwa Marszałek Józef 

Piłsudski, ponad politycznymi po-
działami formułując Rząd Obrony 
Narodowej, w skład którego weszli 
przedstawiciele wszystkich for-
macji politycznych. I tylko dzięki 
pojednaniu i wspólnej walce udało 
się ocalić nasz kraj. Dzisiaj pomnik 
symbolizujący tak wielką postać 
w dziejach naszej historii powinien 
jednoczyć wszystkie strony sporu 
politycznego na szczeblu naszej 
gminy, ma być fundamentem po-
jednania oraz wspólnej pracy na 
rzecz rozwoju naszego miasta, bo 
tego oczekują od nas mieszkańcy 
- wyjaśnia Mariusz Wicik, uzasad-
niając powód skierowania wniosku 
do rady miejskiej.

Liczył na to, że przekona rad-
nych do jego budowy, jednak 
członkowie Komisji Edukacji, 
Kultury, Kultury Fizycznej uznali, 

że wniosek jest zbyt ogólny. Sam 
Wicik nie był obecny podczas sesji.

- Ja uważam, że ten wniosek, jeśli 
on ma spełniać wszystkie warunki 
takiego wniosku, powinien być uzu-
pełniony. Bo jest bardzo mało kon-
kretny i myślę, że takiej odpowiedzi 
udzielimy. Jeśli państwo się ze mną 
zgodzą, napiszemy wnioskodawcy 
pismo o uzupełnienie tego wniosku 
o bardziej konkretne informacje - 
mówiła w trakcie posiedzenia prze-
wodnicząca Ewa Wolna.

Argumentem przeciw, podno-
szonym przez kazimierskich rad-
nych jest fakt, że Wincenty Witos 
nie był związany z Kazimierzem 
Dolnym. Jak nieoÞ cjalnie się do-
wiedzieliśmy, kolejną przeszkodą 
w budowie pomnika mogą być 
ograniczone fundusze.

Dominik Kęsik

Radni sceptyczni. Wolą przeznaczyć pieniądze na coś innego

Czy w Kazimierzu Dolnym powstanie 
pomnik Wincentego Witosa?

Mariusz Wicik, radny powiatowy

Mieszkańcy oczekują od nas 
samorządowców pracy w zgodzie i spokoju 
dla dobra miasta, a nie wzajemnych obelg 
obrzucania się wyzwiskami i ciągłego 
oskarżania się o kłamstwa

Radny powiatowy zaproponował, by pomnik Witosa stanął w okolicy kościoła farnego i pomnika Zapory
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Na taki pomysł 
wpadli mieszkańcy 
Parchatki, którzy od 
początku paździer-
nika postanowili 
uruchomić w swojej 
miejscowości stra-
gan. Nowe miejsce 
już cieszy się zainte-
resowaniem społecz-
ności wsi, a także 
i przyjezdnych.

W gminie funkcjonuje 
pchli targ, ale jedynie w Ka-
zimierzu Dolnym, gdzie moż-
na kupić potrzebne rzeczy. 
Niektórzy mieszkańcy jeżdżą 
nawet co środę do Puław na 
targ przy ul. Dęblińskiej. 
Teraz swój własny stragan 
postanowili uruchomić miesz-
kańcy Parchatki. Znajduje się 
w centrum wsi przy drodze 
wojewódzkiej obok świetlicy 
wiejskiej. Na nim handlują-
cy sprzedają m.in. warzywa 
i owoce. Na stole znajduje się 

również kasetka z pieniędzmi. 
Ryszard Rybczyński, sołtys 
Parchatki przyznaje, że to 
dopiero początki funkcjo-
nowania straganu. Włodarz 
wsi w rozmowie z nami opo-
wiedział również, że miejsce 
cieszy się dużym zaintereso-

waniem, a zakup straganu 
został sfinansowany ze skład-
ki mieszkańców. Niewyklu-
czone, że powstanie jeszcze 
jeden.

Dominik Kęsik

Gm. Kazimierz Dolny: Tu kupisz 
naturalne produkty spożywcze

Stragan w Parchatce rozkręcił się na dobre. Teraz mieszkańcy wsi oraz okolic 
mogą zakupić świeże produkty. Stanął przy biegnącej przez miejscowość 
ruchliwej drodze wojewódzkiej
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Ogłoszony niedawno 
przez gminę przetarg 
zakończył się Þ askiem. 
Nie wpłynęła żad-
na oferta. Włodarze 
zamierzają powtórzyć 
ogłoszenie.

Gmina ma w planach zakup 
używanego, średniego samo-
chodu ratowniczo � gaśniczego, 

który dla jednostki z Borowej. 
Włodarze na zrealizowanie za-
dania postanowili przeznaczyć 
200 tys. zł. Urzędnicy ogłosili 
przetarg na dostawę pojazdu 
i czekali na oferty. Okazuje się, 
że wszystko zakończyło się Þ a-
skiem, bo do gminy nikt się nie 
zgłosił z konkretną propozycją, 
przez co trzeba było unieważnić 
przetarg. Jak poinformował nas 
wójt Kamil Lewandowski pla-

nowane jest jego powtórzenie. 
Przyznał, że jeżeli dostawcy sa-
mochodu zażądają wyższej kwo-
ty, niż ta, jaką zabezpieczono 
w gminnym budżecie, to decy-
zję o ewentualnym zwiększeniu 
środków będą musieli podjąć 
radni.

Dominik Kęsik

Gm. Puławy: Strażacy z Borowej 
wciąż czekają na samochód

Taką uchwałę podjęli 
radni gminy podczas 
ostatniej sesji. Już drugi 
raz w tym roku naj-
większa miejscowość 
otrzymuje nazwę ulicy.

W dwutysięcznej wsi znajduje 
się wiele ulic, gdzie ulokowane 
są domy. Można wymienić ta-

kie ulice jak np. Urocza, Cicha 
czy Boczna. Teraz do ich grona 
dołączyła kolejna: Sportowa, 
znajdująca się w północno-
-wschodniej części wsi w pobli-
żu boiska sportowego. Decyzja 
o nadaniu nazwy ulicy została 
podjęta przez radnych gminy 
Puławy pod koniec września. Jak 
można przeczytać w uzasadnie-
niu, wniosek o nadanie nowej 

ulicy był skierowany przez wójta 
Kamila Lewandowskiego, a na-
stępnie został zaakceptowany 
przez sołtysa Gołębia, radę sołe-
cką oraz radę gminy. To kolejna 
nazwa ulicy nadana w tym roku 
w Gołębiu. Od tego roku miesz-
kańcy miejscowości mieszkają 
też na ul. Malowniczej.

Dominik Kęsik

Gm. Puławy: Teraz mieszkańcy 
Gołębia zamieszkają 
na ul. Sportowej
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Zmarł Krzysztof 
Zubrzycki, nałę-
czowski przedsię-
biorca, wieloletni 
radny i działacz 
społeczny.

W poniedziałek, 17 paź-
dziernika zmarł Krzysztof 
Zubrzycki. Przez wiele lat 
był radnym Rady Miejskiej 
w Nałęczowie, a w latach 
2002 - 2006 pełnił funk-
cję przewodniczącego 
RM. Był znanym przed-
siębiorcą i społeczni-
kiem, zasłużonym dla 
Nałęczowa.

Był współwłaścicielem 
działającej od 1940 r. 
piekarni M. K. Zubrzyc-
cy, w której można dostać 
przygotowane tradycyjny-
mi metodami, bez użycia 
chemicznych polepszaczy 
pieczywo. Od jakiegoś czasu 
rodzinną piekarnię prowadzi 
syn pana Krzysztofa.- Ni-
gdy nie odmawiał pomocy, 
zawsze się udzielał charyta-
tywnie podczas organizowa-
nych wydarzeń - wspomina 

Wiesław Pardyka, burmistrz 
Nałęczowa. - Zawsze moż-
na było na niego liczyć. Był 
działaczem samorządowym 
i aktywnym radnym. Współ-

pracował m.in. z naszymi 
miastami partnerskimi. 
Wspierał też różne inicja-
tywy w Nałęczowie, szkoły, 
przedszkola... - dodaje.

Jak mówi burmistrz, jako 
przedsiębiorca pan Krzysz-
tof był wizytówką Nałe-
czowa - chleb �od Zubrzy-
ckiego� zna każdy. - To był 
wspaniały człowiek - mówi 
krótko Kazimierz Werner, 
skarbnik w UM w Nałę-
czowie. Jako przedsiębior-
ca Krzysztof Zubrzycki 
wspierał też Towarzystwo 
Przyjaciół Nałęczowa, ale 
także szkoły czy przed-
szkola.- Jak trzeba było do-
starczyć pieczywo, często 
robił to bezpłatnie. Był 
przykładnym obywate-
lem Nałęczowa, cieszył 
się dużym szacunkiem 
w swoim środowisku 
- dodaje Jerzy Sołdek, 
nałęczowski radny. - Był 
też blisko związany z in-
stytucją kościoła. Jeżeli 
trzeba było zrobić coś dla 

parafii, to bardzo chętnie 
pomagał, nawet finansowo 
- wspomina.Uroczystości 
pogrzebowe Krzysztofa 
Zubrzyckiego odbyły się 
w piątek, w kościele pa-
rafialnym pw. Św. Jana 
Chrzciciela w Nałęczowie.

AG

Ludzie tak szybko odchodzą

�Zawsze można było 
na niego liczyć...�

W ubiegłym tygodniu 
mieszkańcy gminy 
uporządkowali miej-
scowy cmentarz ewan-
gelicko - augsburski.

W Końskowoli to już tra-
dycja, że przed 1 listopada 
chętni zakasują rękawy, bio-
rą grabie i worki do ręki, by 
uprzątnąć teren nekropolii 
przy ul. Górna Niwa. Z uwa-
gi na to, że na terenie cmen-
tarza rosną drzewa, najwięcej 
jest liści. Oprócz pracowni-
ków urzędu gminy Gminnego 
Ośrodka Kultury, w inicjaty-
wę zaangażowali się również 
podopieczni Środowiskowego 
Domu Samopomocy. Porząd-
ki przeprowadzano przez dwa 
dni - w wtorek i środę (18 
i 19 października). Na ne-
kropolii znajdują się nagrob-
ki z XIX w. To pozostałość 
po dawnych mieszkańcach 
Końskowoli wyznania lute-
rańskiego. Zgodnie z planem 
rodu Czartoryskich, Końsko-

wola jako część dóbr rodo-
wych miała stać się prężnym 
ośrodkiem tkackim. Dlatego 
książę August Czartoryski 
w latach 30 - tych XVII w. 
sprowadził tu tkaczy z Sak-
sonii. Wkrótce w Końskowo-
li powstała także luterańska 
szkoła, a potem i cmentarz. 
Rozwój miejscowości w tym 
kierunku zahamowała klę-
ska powstania listopadowego 
i represje carskie. Luteranie 
zaczęli opuszczać Końskowo-
lę. Cmentarz był użytkowany 
do wybuchu II wojny świa-
towej. Najstarszy zachowany 
nagrobek należy do Johanny 
z Zipserów Gaede, zmarłej 
w 1873 r.

Marta Pietroń

Końskowola: 
Uprzątnęli cmentarz. 
Pamiętają o przodkach

Sprzątanie cmentarza przy ul. Górna Niwa to już tradycja

Gmina Wąwolnica szuka 
Þ rmy, która zajęłaby się 
rozbudową oświetlenia 
ulicznego w miejscowo-
ści Zarzeka.

W Zarzece, położonej tuż 
obok �stolicy� gminy oświet-
lenie jest, ale nie wszędzie. Jak 
podkreślają mieszkańcy brakuje 
go na dwóch najbardziej uczęsz-
czanych odcinkach miejsco-
wości, co utrudnia poruszanie 
się po zmroku, a piesi nie czują 
się bezpiecznie. Dlatego już od 
dłuższego czasu proszą gminne 
władze o ustawienie kolejnych 
latarni. Na czele z sołtys El-
żbietą Gąsiorowską skierowali 
już kilka pism do miejscowych 
władz w tej sprawie. Mieszkańcy 
Zarzeki przekazali na ten cel 27 

tys. zł z tegorocznego funduszu 
sołeckiego. Podobną kwotą chcą 
wesprzeć inwestycję w ramach 
środków z przyszłorocznego 
funduszu. To dowód na to, że 
zależy im na oświetleniu miej-
scowości. W ubiegłym tygodniu 
gmina rozpoczęła poszukiwa-
nia wykonawcy robót. Chodzi 
o budowę linii zasilającej oraz 
ustawienie i uruchomienie 17 
latarni. Na oferty od Þ rm zainte-
resowanych wykonaniem robót 
urzędnicy czekają do 3 listopa-
da. Nie ukrywają, że liczy się dla 
nich cena, ale także gwarancja, 
jaką zaoferują potencjalni wyko-
nawcy. Wszystko ma być gotowe 
w ciągu 240 dni od podpisania 
umowy.

Marta Pietroń

Gm. Wąwolnica: Kto 
zbuduje oświetlenie 
w Zarzece?

W przetargu walczą 
trzy przedsiębiorstwa. 
Aktualnie trwa analiza 
złożonych przez nie 
ofert.

Władze Markuszowa na po-
czątku października ogłosiły 
przetarg mający wyłonić Þ rmę, 
która zajmie się odbiorem i wy-
wozem odpadów od mieszkań-
ców gminy. Firma ma dostarczyć 
worki na śmieci, przygotować 
także harmonogram wywozu 
odpadów na cały przyszły rok, 
a także zabrać je z Punktu Se-
lektywnej Zbiórki odpadów. 
Na oferty od zainteresowanych 
przedsiębiorstw urzędnicy cze-
kali do 18 października. Wpły-
nęły 3 propozycje. Zakład Usług 
Komunalnych z Kurowa oczeku-

je wynagrodzenia w wysokości 
595,2 tys. zł. EkoTrans z Ka-
mionki (pow. lubartowski) swoje 
usługi wycenił na 598,1 tys. zł. 
Z kolei Prezero Wschód Service 
za odbiór i wywóz odpadów 
zażądał nieco ponad 711 tys. zł. 
Włodarze Markuszowa zaplano-
wali na ten cel 700 tys. zł. Teraz 
oferty zostaną przeanalizowane 
pod kątem spełniania warunków 
formalnych. Urzędnicy będą 
brali pod uwagę nie tylko cenę, 
ale także to, czy pojazdy, który-
mi dana Þ rma będzie świadczyć 
usługi na terenie gminy. W ubie-
głym roku przetarg wygrała Þ r-
ma z Radomia, a odbiór i wywóz 
odpadów kosztował gminę 779 
tys. zł.

Marta Pietroń

Kto wywiezie śmieci 
z terenu gminy 
Markuszów?

Nadzieję na jej reak-
tywację miały władze 
gminy oraz dyrektor 
GOK. Niestety - nie 
ma chętnych. 

Wiosną Gminny Ośrodek 
Kultury w Kurowie wyszedł 
z propozycją do pasjonatów 
harcerstwa. Wiele lat temu na 
terenie gminy działała druży-
na harcerska, którą planowa-
no odtworzyć. Chodziło m.in. 
o poszerzenie oferty ośrod-
ka, a także zaktywizowanie 
miejscowej młodzieży, moc-
no zasiedziałej w domach, 
spędzającej dużo czasu przed 
komputerem i z telefonem 
w ręku. Rozpoczęto od poszu-

kiwań osoby, która mogłaby 
reaktywowaną grupę popro-
wadzić. Niestety, jak informu-
je Bogdan Lipiński, dyrektor 
kurowskiego GOK, dotąd nie 
zgłosił się żaden chętny. Za to 
sukcesem zakończył się nabór 
do zespołu tanecznego �Bia-
ły Kur�. Grupa już ćwiczyć, 
a niebawem zaprezentuje się 
mieszkańcom Kurowa pod-
czas najbliższych obchodów 
kolejnej rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości, 
11 listopada.

Marta Pietroń

Gmina Kurów: Z drużyny 
harcerskiej nici
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Krzysztof Zubrzycki, zm. 17 października 2022 r.
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Występują na róż-
nych uroczystoś-
ciach, biorą udział 
w konkursach 
i osiągają sukcesy. 
Za swoje osiągnięcia 
zostali docenieni. 
Starosta Puław-
ski Danuta Smaga 
wręczyła nagrody 
podczas XXII Po-
wiatowego Dnia 
Kultury.

Powiatowy Dzień Kultury 
to jedna z ważnych imprez 
w kalendarzu kulturalnym 
powiatu puławskiego. Tego-
roczna gala z tej okazji zosta-
ła zorganizowana w miniony 
piątek 21 października w hali 
Zespołu Szkół Technicznych. 
Nagroda od starostwa trafia 
do osób, które osiągają suk-
cesy w różnych dziedzinach 
kulturalnych, a przy tym 
rozsławiają powiat. Wśród 
nich są uzdolnieni plastycy, 
wokaliści czy członkowie 

Kół Gospodyń Wiejskich. 
W tym roku władze powiatu 
przyznały 37 wyróżnień. Na 
liście docenionych znaleźli 
się m.in. Kazimierz Murat, 
Małgorzata Kowal, Iga Pyś-
kiewicz, KGW w Parchatce 
czy w Zagrodach. Wszystkie 
nagrody wręczyła starosta 
puławski Danuta Smaga w to-
warzystwie członków rady 
powiatu. Łączna wartość 
nagród przyznanych w 22. 

edycji Powiatowego Dnia 
Kultury wyniosła 35 tys. zł. 
Kolejnym punktem programu 
był koncert p.t. �Tych lat nie 
odda nikt� w wykonaniu Ja-
cka Wójcickiego oraz innych 
artystów. Publiczność mogła 
usłyszeć piosenki takich wy-
konawców jak Irena Jarocka 
czy Zbigniew Wodecki.

Dominik Kęsik

Z nich możemy być dumni

To oni rozsławiają nasz powiat

Już 22. raz przyznano nagrody kulturalne. Otrzymują je osoby oraz grupy promujące nasz powiat. Dyplomy oraz róże 
wręczyła starosta puławski Danuta Smaga oraz przewodniczący rady Janusz Wawerski
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Goście biorący udział w wydarzeniu mogli obejrzeć występ Koła Gospodyń Wiejskich „Polanki” w Parchatce, którego członkowie odebrali swoją pierwszą nagrodę 
podczas Powiatowego Dnia Kultury
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Koncert Jacka Wójcickiego pt. „Tych lat nie odda nikt” spotkał się z pozytywnym 
odbiorem wśród gości. Śpiewak wraz z innymi artystami wykonał kilka utworów
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Są młodzi i zdolni. Wśród laureatów 22. Powiatowego Dnia Kultury znaleźli 
się m.in. Kacper Gołda, Natalia Kosmowska (w zastępstwie nagrodę odebrała 
mama), Małgorzata Kowal oraz Iga Pyśkiewicz
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Grzegorz Głos, 
Harcerski Zespół Pieśni i Tańca „Grześ”, działający pod egidą Stowarzyszenia „Dla Folkloru”

To jest duże wyróżnienie dla nas. Miłym zaskoczeniem jest to, że docenione 
są dzieci. Zawsze rozpoczynamy z nimi pracę w pierwszej klasie szkoły pod-
stawowej. Oni dorastają w tej kulturze, ponieważ uczymy ich sztuki czy na-
szej historii. Ja zajmuje się grupą wokalną. Nagroda jest dla nas wsparciem, 
to potwierdza, że jesteśmy widziani nie tylko w mieście, ale i w powiecie

Anna Rybczyńska, Koło Gospodyń Wiejskich „Polanki” w Parchatce

Rozpiera nas duma oraz radość. Cieszę się, że nas zauważono. Mam 
nadzieję, że nie tylko ja tak myślę, ale i koleżanki i koledzy również. 
Świetnie się bawimy dzięki mieszkańcom. Tak, jak powiedziałam na scenie 
to, że tą nagrodę dostaliśmy zawdzięczam głównie sołtysowi, czyli mojemu 
mężowi, który zgłosił nas. Widzę ile on czasu poświęca na działalność. 
Byłam nauczycielką od kultury w Zespole Szkół Technicznych i tak kultura 
za mną idzie

Osoby nagrodzone podczas 
21. Powiatowego Dnia 
Kultury:

Jolanta Błaszczyk

Łukasz Chojnacki

Tadeusz Dymkowski

Teresa Dymowska

Kacper Gołda

Katarzyna Małgorzata 

Grzechnik

Janusz Hładki

Szymon Kania

Natalia Kosmowska

Małgorzata Kowal

Dominik Mielko

Barbara Miluska

Ewa Mrozek-Rodzikowa

Kazimierz Murat

Magdalena Nowak

Mariusz Przybyś

Iga Pyśkiewicz

Sławomir Snopek

Tadeusz Stachyra

Leon Surdacki

Jolanta Wawer

Ewa Wolna

Teresa Woszczek

Janina Wójcik

Elżbieta Wójtowicz

Koło Gospodyń Wiejskich 

„Polanki” w Parchatce

Koło Gospodyń Wiejskich 

„HutoWianki”

Koło Gospodyń Wiejskich 

w Wojszynie

Koło Gospodyń Wiejskich 

z Zagród

Puławska grupa fotograficz-

na „SpułaF”

Chór mieszany Jubilate Deo

Harcerski Zespół Pieśni 

i Tańca „Grześ”, działający pod 

egidą Stowarzyszenia „Dla 

Folkloru”

Chór Gminy Kurów

Stowarzyszenie Twórców 

Ludowych i Rękodzieła 

Artystycznego w Kazimierzu 

Dolnym

Zespół teatralno- obrzędowy 

„Kalina” z Markuszowa

Klub Rękodzieła „Ziemianka”

Nałęczowska Fundacja 

Muzyczna
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